
N r , 2 7 4 . Broda, 30. Listopada 1904. Bok 94,

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

“ wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
l~. Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
JA.oeztą 10 hal. — Biura Bedakcyi i. A dm inistracji 
Jp iiea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
j pi A gencji dzienników S t. Sokołowskieg-Oę P asaż  
i S a u sm a n n a  1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Teleton Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową, wynosi r o c z n i e  02 K... p ó ł r o c z n i e  10 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 Ł. 70 li. — W  miejscu; r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a ;  W N i e m c z e c h  0 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach. 0 K. 80 h. miesięcznie.

, ,Prac/wodnik m a k» w f  i  lite rack i*4,  dodatek miesięczny do ,,Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci hciplsitnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1, lip,ca d<> końca grudnia, ćwierćioczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 69 h. 
„JPraewodiiik4* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i. liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasat Hansmanna I. 9. 1 w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne,

*

i CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenia
e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 28 
listopada b. r. do L 169.990. o wykazie 

gum ujących w Galicyi zwierzęcych chorób za
raźliwych, zestawionym na podstawie spraw o
zdań starostw , przedłożonych od 17 do“ 27 
listopada b. r. i z dnia 28 listopada b. r. do
1. 170.348 o rozporządzeniu c. k. M in ister
stw a spraw  w ew nętrznych z 24 listopada 
1904 1. 51.700, norm ującem  przywóz zwie
rząt i m ięsa z krajów  K orony węgierskiej 
do królestw  i krajów reprezentow anych w 
Kadzie państw a, — zamieszczone są w „Dzien
niku urzędow ym 11 dzisiejszego num eru Ga
zety Lwowskiej,

CZĘŚĆ I IE U M ip O m

Ltvów, 29 listopada.

Polityczne metody hr. Tiszy.
To, co się dzieje teraz w państw ie 

w ę g i e r s k i e m ,  je s t dla nas interesujące 
nie tylko dla tego, że bieg spraw  w ęgier
skich najgłośniejsze w A ustry i znajdować 
musi echo, ale także i dlatego, że m etoda i 
środki politycznych działań, w ybrana przez 
rząd węgierski, a stanow iące niew ątpliw ie 
w yłączną w łasność autorską hrabiego S te
fana Tiszy, są czemś, w państw ach św iata  
europejskiego niesłychanie  nowem i n io są  
z sobą jakąś atm osferę świeżą i ożywczą, 
której dopuszczenie do przesyconych upaka- 
rzająeym  nastro jem  ulicznych aw antur or
ganizmów parlam entarnych  , dotkniętych 
słusznym  autosceptycyzm em  z tego nastro ju

L e p i ły  z DnterwaMBB.
(O iąg dalszy).

H rabia Uto dla koszlaw ych n o g i ogól- 
n ‘j słabości ciała w w ypraw ach w ojennych 
udziału nie brał, dobrami ojca w części za
rządzał —  i wiele czasu traw ił nad księgami 
i pargam inam i, które bardzo cudnerni mala- 
turam i ozdabiał.

o taną ł tedy przed ojcem w pątniczej 
odzieży, w ręku trzym ając kij pielgrzym i i 
ewangeliarz w złoto i drogie kam ienie opraw 
ny, pełen najcudniejszych m in ia tu r swej ro 
boty i r z e k ł : „Panie ojcze, mieczem przeciw 
M eiringom  nie zdziałacie nic, taka już wola 
Boża, aby się okazało, że nie krw ią i po
żogą rozplenia się prawo m iłości i pokoju. 
Pójdę jednak  ja  sam do n ich  o kiju  p iel
grzymim i z ew angelią — może co się wam 
nie udało — m nie się pow iedzie11.

H rabia W ibschard z pogardą spojrzał 
na pokorną postać syna i u śm iechnął się 
szyderczo. W ahał się jednak  z pozwoleniem, 
bo taka w ypraw a połączona była z wielkiem 
•siebezpieczeństwem. — Bowiem M eiringowie 

ażdego obcego, który im wpadł w ręce, bez 
iitosierdsia rzucali do lodowca na Wende- 

i.tocku, w szczelinę mającą kilkaset stóp g łę 
bokości, skąd już żadnego ratunku nie było.

H rabia Uto jednak tak uparcie nacie- 
ał i z taką pewnością zaręczał, że przy Bo- 
j  pomocy swego dokaże, że W ibschard pu- 
lł go wreszcie. Rad był zresztą w duszy 

Iwadze syna, o k tórą go do tej pory nie 
osądzał.

wyrosłym , budzi nadzieje wskrzeszenia i n a 
praw y zwyrodniałego w form ach, m artw ie
jącego w swojej! istotnej treści życia p arla 
m entarnego. Nowość metody h r. Tiszy bije 
w oczy. N ie trudno też ją  określić. Polega 
na tern, ze rząd w walce o przeforsowanie 
praw d i zasad, uznanyeh za słuszne nietylko 
we własnem  przekonaniu patryot.ycznem, ale 
także w przekonaniu patryotycznej opinii 
publicznej, chw ycił się taktyki, używanej do
tąd  w praktyce tylko przez uczciwe i rozu
mne partye opozycyjne. Opozycya, przeko
nana o słuszności swoich żądań politycz
nych, a dosyć uczciwa, by n ie  używać w 
dążeniu do ich zaspokojenia metod anarchii 
m oralnej, stara się o to, żeby dla swoich 
zasad zjednać opinię społeczeństw a i w tym 
celu prowadzi ag itac ję , rozm aitą w m iarę 
właściwości tem peram entów  narodowych.

H r. Tisza podjął rzecz łatw iejszą n a 
wet i prostszą. W iedząc dobrze o tera, że 
do życzeń i zamiarów, których sam broni, 
przyznać się gotowa ogrom na większość W ę
grów, wiedząc i to, że każda większość na 
całym  świecie skłonna je s t do pewnej apa- 
tyi, p łynącej w łaśnie z przeświadczenia o 
swojej nad mniejszością przewadze, obawia
jąc  się w końcu, żeby apatya zew nętrzna nie 
osłabiła siły  w ew nętrznej, która w w iększo
ści spoczywa, postanow ił tę apatyę przeła
mać, dregą większości metodę biernego i 
ufnego w siebie czekania na atak mniej 
szóści, zastąpić m etodą atakow ania m niejszo
ści przez większość. Rząd zaś parlam entarny, 
którego uświęconą dotąd praktyką i ulubio
ną  ferm ą polityki czynnej było um iarkowa
ne odpieranie opozycji, zamienił się pod 
wodzą br. Tiszy na chorążego praw d poli
tycznych i politycznego wodza zarazem i w 
ten  sposób z czynnika objektywizmu polity
cznego sta ł się istotnym  naczelnikiem  w ię
kszości, istotnym  m oralnym  przewodnikiem 
społeczeństwa, który temuż nietylko wskazuje 
nowe cele i nowe drogi, ale równocześnie 
grupuje .szyki społeczne do pochodu naprzód 
i sam staje na czele.

Otrzymawszy przyrzeczenie, że przez 
rok cały nie będą się o niego u M eiringów 
upominać, ruszył niepozorny apostoł w swą 
karkołom ną drogę.

Noc była jasna, choć nie księżycowa.
Uto m iał wielki spokój w duszy i wielką 

radość....
Bo i któż może być sm ętny, gdy n ie

sie ludzkim sercom wesołą nowinę ?...
P atrzy ł w niebo gwiaździste i modlił 

się gorąco.
Od czasu do czasu gwiazda niektóra 

odryw ała się od niezm ierzonych przestrzeni 
niebieskich i w ielkiem  półkolem zlatyw ała 
ku ziemi. — Uto w iedzhł, że takie spadanie 
gwiazd rzecz zwyczajna, cieszył go jednak 
ten  widok, wyobrażał sobie, że to są posły, 
które Bóg jako heroldy do dusz M eiringów 
posyła, torując drogę swej lasce

Tak rozważając dotarł do Letzimauer.
Że bardzo drobny był, a m ur rzucał 

w ielki cień w łaśnie w jego stronę, mógł bez
karnie rozpatrzyć się dokoła. — W idział na 
szczycie gęsto ustaw ionych strażników. W ie
dział, że za najm niejszym  szelestem setki 
strzał polecą w jego stronę, a połowa z nich 
co najm niej trafi i ubije. — Nie m yślał też 
przechodzić przez mur, upatryw ał tylko, czy 
n a  jednym  z krańców  nie znajdzie jakiej 
szczeliny, k tórą m ógłby się przesunąć na 
drugą stronę. — Próbow ał pilnie jedną  ręką, 
drugą cisnął do p iersi ewangeliarz, aż do- 
czołgał się do śluzy szczelnie zamkniętej, a 
całkiem  bezwodnej, snać M elcbaa, zatrzy
m ana była wyżej. Dzięki w ątłości ciała, prze
cisnął się przez kra ty  i zdążał ku gąszczami 
zarosłemu brzegowi strum ienia, gdy wtem 
rozległ się donośny dźwięk rogu i dwa sze
regi smolnych stosów zajaśniały  na zbo
czach. Z cieniów parowu w ynurzyła się gro
m ada górali, na  ich czele szła dziewczyna.

Uto zaniem iał z podziwu.
Znał różne księżniczki i grafinie piękne

N a tem  polega świeżość m etody poli
tycznej hr. Tiszy. Nadzieje zaś, do zmiany 
daw nych metod przywiązywane, tęsknota  do 
pełnego rozwinięcia życia społecznego i n a 
rodowego ludów, tlórnaczą dostatecznie ową 
goroeą, nie wolną od podziwu sym patyę, z 
którą  na  działania węgierskiego męża stanu 
patrzą przywiązane do konstytucyjnego u 
stroju społeczeństwa europejskie.

Sprawy krajowe,
( Z  K om isy i krajowej dla spraw  p rzem y

słowych).

D nia 27 b. m. odbyło się posiedzenie 
pełnej Komisyi kraj, dla spraw  przem ysło
wych. Początkowo przewodniczył pierwszy 
zastępca prezesa W ładysław  hr. Zamoyski, 
następnie objął przewodnictwo JE . M arsza
łek krajowy.

Obecni: wiceprezesowie kom isyi pp. J . 
R otter id r .W .  Jah l. Członkowie pp. W. Bie- 
choiiski, L. Baezewski, I. Drewnowski, J. 
F ranke, T. F iedler, A. Gorayski, J. Makuscb, 
T. M eruaowicz, M. M ichalski, B. Pawlewski, 
dr. S tanisław  R ittel, dr. T. Rutowski, A. Soł- 
tyński, A. Stefanowicz, K. Schayer, dr. W. 
Ś tesłow icz ,'G . S to ingraber, dr. II. Szarski, 
N. U llm er, J. W czeiak, dr. J. W ereszezyń- 
ski, E. Zieleniewski, dr. A. Zgórski, B. Zar- 
deek i.

Sekretarz komisyi: J . S tarkel, referen t 
techniczny inż. K. Łoziński. I. sekretarz ko
misyi, odczytał spraw ozdanie z czynności 
obu sta łych  komitetów, za czas od 25 czer
wca do 26 listopada b. r., które przyjęto do 
wiadomości,

II. Prof. G. S tsingraber i referent 
K. Łoziński, zdali następnie sprawę z lu 
s tra c ji 11 zakładów przemysłowych, czy i 
o ile rozw inęły się one przy pomocy poży
czek, które im z funduszu przemysłowego

i rycerskie, ale równie pięknej oczy jego nie 
oglądały jeszcze.

Is tn y  olbrzym, długim, rudym  warko
czem zam iata! niem al ziemię Obcisła suknia 
z delikatnie w yprawionych kocich skór zszyta, 
rysow ała wdzięczne, młodzieńcze kształty, a 
skórzana czapeczka z kunsztownie wpraw ia
nym i dużymi rogam i, nadaw ała jej wygląd 
jakiejś fantastycznej, nieziemskiej istoty.

Uto dorozumiał się, że m iał przed sobą 
W redę, córkę ślepego U rda, dowódzcy M ei
ringów.

Słyszał już był o niej, o jej niezm ier
nej piękności ale i dzikości i męstwie. Od 
czasu, gdy król strac ił wzrok, ona zastępo
wała go na wojnie i zaprawdę, nie gorzej 
działo się M eiringom  pod jej dowództwem. 
Co noc tak  W reda obchodziła Letzim auer i 
zbiegała, oba, zbocza, by sprawdzić, czy się 
nieprzyjaciel w jak im  załomie skał nie u- 
krył. A badała tak starannie, że o ujściu jej 
orlemu wzrokowi mowy nie było.

Niebawem też U to znalazł się przed 
jej obliczem.

Zdawna już, gotując się na swą wy
prawę, byw ał u M eiringów nad A arą i na
uczył się wcale biegle ich języka. Spodzie
w ał się też, że wymową swą uchroni się 
od natychm iastow ej śm ierci.

Rzeczy jednak  zaczęły brać dość za
trw ażający obrót.

W reda nie pozwoliła mu wcale mówić. 
Oświadczyła sucho, że praw a miejscowe 
każdemu obcemu przeznaczają śmierć, i że 
ju tro , na wielkiej radzie, los jego zostanie 
rozstrzygnięty.

II.
Stary  U rd  aż do pierwszych śniegów 

przebywał na wysokiej hali F ru tt  zwanej. 
Tam też .skończywszy przegląd straży, W re
da i jej oddział pociągnęli, wiodąc hrabiego

zostały udzielone. Spraw ozdania te, wykazu
ją  w przeważnej liczbie lustrow anych zakła
dów bardzo pocieszające postępy. W dy- 
skusyi nad tym  przedm iotem , w yrażali człon
kowie komisyi zadowolenie z przedstaw io
nych sprawozdań i zaznaczali ważność do
konywania lustracyi Zakładów, korzystają
cych z funduszu przem ysłowego, a to nie 
tylko ze względu na  fundusz, lecz jeszcze 
bardziej, na same zakłady, którym  należy się 
sta ła  opieka i pomoc ze strony komisyi.

III. Radca dr. A. Z g ó r s k i ,  przedsta
w ił ogólny stan podań o potyczki, z fun
duszu przemysłowego, które do komisyi w pły
nęły  i stan  funduszów. Kwota żądanych po
życzek w 104 podaniach, które w płynęły, 
wynosi 2,920.000 K , prom esy będące jeszcze 
w obiegu, opiewają aa  46.000 K., odmownie 
załatw iono 40 podań, z łączną kw otą żądań
1.074.000 K. S tan funduszu przemysłowego 
na r. b. wykazuje resztę w kwocie 4900 K., 
na rok 1905 będzie do rozporządzenia do- 
tacya kraju w wysokości 100.000 K., spo
dziewane w pływ y ze sp ła t pożyczkowych 
400000 K,, dalsza zaliczka Banku krajowego
250.000 K., razem 754.000 K. N a poczet te
go kredytu przedstaw ił sprawozdawca im ie
niem kom itetu przemysłowego 13 podań o 
pożyczki, które ko m isja  uchw aliła przedsta
wić Wydziałowi krajowem u do uw zględnie
nia. Z ogólnej kwoty 391.000 K., na k tórą 
się to pożyczki składają, przypada na wyroby 
cementowe 12,000 K., na wyrób kafli 6090 
K., na wyrób szkła 100.000 K., na wyroby 
metalowe 40.000 K., na garbarstw o 14.000 
K., na  kuśnierstw o 8000 K., na  przeróbkę 
w łosienia 40.000 K., na  tkactwo 100.000 K., 
na stolarstw o 6000 K., na koszykarstwo
15.000 K., na szewstwo 5000 K., na  wyrób 
opatrunków  40.000 K., na litografię 5000 K.

IV. Referent K. Ł o z i ń s k i ,  p rzedsta
wił, w im ieniu kom itetu przemysłowego, p ro 
jek t przepisów, tyczących się badania i kon
trolow ania przedsiębiorstw , korzystających 
z pomocy krajowego funduszu przem ysło
wego. W dyskusyi szczegółowej nad tym

z sobą; nie pętali mu rąk i nóg, bo przy
szedł bez żadnej broni i widocznie nie oka
zywał chęci do ucieczki. Szedł więc swobo
dnie, chw ilam i przyglądając się swym to 
warzyszom, chw ilam i zatopiony w Bogu.

W koło noc alpejska roztaczała swe 
cuda. Ściany gór k ry ły  się tajem niczo w 
płaszczu zmroków i w yglądały niby potężne 
skrzydła powalonych niew idzialną mocą o 
ziemię olbrzymów. W arki parów, po którego 
spadzistych ścianach, wiła się ścieżynka, w io
dąca w górę, rozbrzm iewała szumem i sy
kiem  — M elchaa — w dzikich susach tę 
tn iąc  po głazach. Prostopadłe ściany B ruai- 
gu sączyły wilgoć, k tóra  niby wielkie łzy 
spadała na! srebrzące się wśród strum ieni 
osty. Nad N unalpnornem  błysnęła wielka 
ja sn a  gwiazda, tak jasna, że aż zwróciła 
uwagę M eiringów, którzy ję li ją  sobie po
kazywać i dziwować się tem u niezwykłemu 
św iatłu. Zwyczajem zabobonnych ludzi, łą 
czyli ją z ukazaniem  się dziwacznej postaci 
hrabiego Uta i patrzyli nań  z pewnym  n ie 
dowierzania pełnym  szacunkiem.

Po trzech godzinach szybkiego m arszu, 
doszli na F ru ti.

A już świt począł bielić spiczasty 
w ierzchołek H oher S tollen; krowy, zam knię
te w szopach, porykiw ały raz w raz, trzęsąc 
wielkimi u szyi uwieszonymi dzwonami. 
Melchsee, ciemno granatow e w swej opra
wie z zielonych traw , ję ło  się stroić w d łu 
gie białe pasy, odblaski ju trzen k i; od lo
dowców W endestocku szedł chłodny w iatr, 
przesycony jędrnym  zapachem  ziół; biała 
m itra T itlisu, w ynurzała się coraz w y ra 
źniej....

(Dokończenie nastąp i).

L udw ika  D obrzyńska - Rybicka,



%

przedm iotem  poczyniono kilka popraw ek w 
niektórych paragrafach, poczem całość prze
pisów uchwalono.

V. Sekretarz J . S t a r k e l ,  w niósł w 
im ieniu kom itetu szkolnego szczegółowy pro
gram  organizacyi sześciomiesięcznego kursu 
centralnego koszykarskiego we Lwowie, k tó
ry  w całości przyjęto, wraz z dodatkiem  p. 
T. Merunowicza, ażeby w razie ustalen ia  tego 
kursu domagać się d lań  pomocy z funduszów 
państw ow ych.

VI. Inspek to r J . M akusch podniósł 
sprawę przerachow yw ania i zmian taryfo
wych na  kolei Północnej, które już od 1 
stycznia 1905 nastąpią, w yjaśniając, że wsku
tek znacznej obniżki transportow ej na przy
wóz dla wielu wyrobów przem ysłowych do 
Galicyi, może ucierpieć produkcya przem y
słowa kraju. Nad przedm iotem  tyra odbyła 
się obszerna dyskusya, poczem wybrano dla 
jak  najrychlejszego zbadania tej spraw y i 
wypracow ania odnośnego m em oryału, w k ie
runku ochrony przem ysłu krajowego, spe- 
cyalny kom itet, do którego, oprócz szefa 
Biura komisyi, jako przewodniczącego, wcho
dzą pp.: J  M akusch, J . Drewnowski, dr. A. 
Benis, E . Zieleniewski, L. Baczewski, dr. 
W. Stesłowiez i dr. St. B ittel.

V II. Komisya przyjęła rezygnacyę, któ
rą  w niósł z powodu nadwątlonego zdrowia 
prof. E. Koyats i w ybrała członkiem Komi
syi na jego miejsce p. A ntoniego Paw łow 
skiego, dyrektora Akadem ii handlowej we 
Lwowie, delegując go rów nocześnie do s ta 
łego kom itetu szkolnego Komisyi.

Z Koła polskiego.
(Telegram).

Wiedeń, 28 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Koła rozpoczęło 

się o godzinie 7 wieczorem przy niezbyt 
licznym udziale członków.

Po dokonanym wyborze p. S tarzyń
skiego na członka kom isyi prasowej, prze
prowadzono poufną dyskusyę w spraw ie p. 
W alewskiego.

Poczem p. G łąbiński przedłożył szereg 
wniosków w spraw ach ekonomicznych. N aj
pierw  uczynił wniosek, aby Koło domagało 
się stanowczo, by z zasiłków, przyznanych 
przez Bząd na  koleje lokalne, ani najd rob
niejsza część nie została uroniona, dalej, 
aby kom isya kolejowa Koła polskiego zba
dała, jakie dalsze linie kolejowe są w Ga
licyi potrzebne. Z kolei w niósł p. G łąbiń
ski, aby Koło polskie wyraziło podziękowa
nie Rządowi za uwzględnienie żądania kraju 
co do decentralizacyi dostaw, mianowicie w 
obrębie dyrekcyi poczt i telegrafów, oraz, 
aby z kredytu, wyznaczonego w budżecie na 
budowę linij telefonicznych, wybudowano 
przedewszystkiem  dwie linie m iędzym iasto
we w Galicyi, jed n ą  między Lwowem a 
Borysławiem , a drugą między Tarnowem  a 
Krosnem . W końcu uczynił mówca wniosek, 
aby Koło wybrało osobną komisyę dla spraw, 
uchw alonych przez Sejm, i aby komisya ta 
czuwała nad przeprowadzeniem  tych spraw. 
W niosek ten uchwalono, a do kom isyi wy
brano pp.: Garapicha, G łąbińskiego i M eru
nowicza.

P. Jabłoński prosił o połączenie telefo
niczne Sanoka z lin ią  telefoniczną in terurbal- 
ną ze względu na istniejącą tam fabrykę.

P. ks. P a s t o r  urgow ał spraw ę budo
wy kolei Jasło-K onieczna i prosił o pozwo
lenie wniesienia w Izbie w tej spraw ie pe- 
tycyi m. Jasła  i pow iatu jasielskiego. S pra
wę tę przekazano komisyi kolejowej.

P. S t w i e r t n i a  poruszył sprawę ro z 
szerzenia dworca kolejowego w S tanisław o
wie, jako też spraw ę budow j nowego gm a
chu na pomieszczenie gim nazyum  i nowego 
budynku sądowego. Koło uchwaliło sprawę 
tę poprzeć.

P. dr. D u l ę b a  przedstaw ił koniecz
ność budowy gm achów giinnazyalnyeh w 
Brzeżanach i Tarnopolu i prosił obecnego 
na posiedzeniu P. M inistra  P iętaka o po
parcie.

P. P e t e l e n z  przypom niał wniosek w 
spraw ie budowania gmachów szkolnych za 
annuitetam i.

P. M inister P i ę t a k  zapewnił, że na 
pierwszym planie leży budowa gimnazyów 
w Brzeżanach i Tarnopolu, ale trudności do
tychczas nie zostały usunięte.

P. ks. K o m o r o w s k i  wniósł, aby dla 
wszystkich, przedłożonych powyżej życzeń, 
wybrano osobną komisyę, któraby je  zebra
ła  w całokształt i ułożyła program  ich w y
konania.

Poczem przewodniczący obrady zam
knął.

0 państwo Kongo,

W ażne zdarzenia polityczne odwróciły 
uwagę od zatargu angielsko-belgijskiego w 
spraw ie państw a Kongo. N ie znaczy to je- 
jednak  bynajm niej, jakoby ów zatarg  przy
gasł. Egzotyczne dzierżawy króla Leopolda 
nie przestają budzić apetytu W. B rytanii, 
łakomem zawsze spoglądającej okiem na eks- 
ploataeyę dziewiczych terytoryów  przez inne 
państw a. A już najwięcej drażliwości uja
wnia ona wobec kwestyj kolonialnych na 
terenie afrykańskim . Afrykę bowiem obrała 
A nglia za głów ny cel swej ekspansyi kolo
nialnej i dla A fryki najw iększe poniosła 
ofiary i dlatego też stara  się jak  najm niej 
mieć tam rywalów. Ideał zresztą Rodesa i 
Cham berlaina: utworzenie zwartego łańcu
cha posiadłości angielskich pomiędzy półno- 
cnemi a południowem i kończynami Afryki, 
pomiędzy Egiptem  a państwem Przylądko
wemu — nie zszedł z program u polityki an
gielskiej, rzecz ja sn a  zaś, że wykonaniu tego 
program u staje na przeszkodzie wciskanie 
się jakichkolw iek wpływów obcych, choćby 
to naw et były wpływy państw a tak mało 
zaborczego, jak  Belgia. Zresztą poza plecami 
Belgii dopatruje się A nglia knowań inoej 
nierów nie poważniejszej ryw alki: Francyi. 
Jakkolw iek zaś politycy angielscy uważają 
porozumienie anglo-francuskie za bardzo cen
ny nabytek swej dyplomacyi, — porozumie
n ie  to jednak  nie sięga tak daleko, by mo
gło rozwiać wszelkie obawy co do przyszło
ści i zupełnie sparaliżować rywalizacyę obu 
państw .

To też angielska „Congo-Reform-Asso- 
c ia tion“ nie spoczywa. M ateryał broszuro

wy tego Stowarzyszenia już dzisiaj piętrzy 
się stosam i, a ciągle przybywają nowe za
pasy. N iedawno w ystąpił msr. Morel z no
wą seryą gw ałtow nych napadów na rząd 
Kongo. Nie pozostawiono ich jednak  bezjjod- 
powiedzi. In teresow ane w spraw ie sfery bel
gijskie sform ułow ały odparcie zarzutów tak
że w formie broszury. Polem iczna ta  k sią
żeczka, 10 artykułów, z których każdy ma 
nap is: T h a t is untrue  („To nie praw da!"). 
A więc dokum entam i autentycznym i zaprze
cza belgijska replika na poszczególnych 
faktach tw ierdzeniu, jakoby czarnych zmu
szano do roboty, odrywając żony od mężów 
i na odwrót.

Szczegółowo przedstawiona je s t też 
spraw a Rabinka, k tóra  dużo wywołała w rza
wy. Morel tw ierdził mianowicie, że Rabinek, 
poddany austryacki, W iedeńczyk rodem, u- 
więziony był przez władze państw a Kongo 
i że znęcano się nad nim  po barbarzyńsku. 
Tymczasem broszura belgijska cytuje doku
menty wykazujące, że R abinka aresztowano 
zupełnie legalnie i że po przeprowadzeniu 
rozprawy sądowej skazany został na rok 
więzienia. Aresztowano zaś Rabinka nie dla 
tego, że na terytoryum  państw a upraw iał 
handel, lecz z przyczyny, iż sam i za po
średnictw em  swych agentów handlow ał to 
warami kradzionym i. Na prośbę Rabinka 
przekazano jego sprawę do rewizyi sądom 
belgijskim , k tóre uznały wyrok za nieuzasa
dniony. O jakieraś nieludzkiem obchodzeniu 
się z Rabinkiem  nic nie wiadomo władzom 
państwa Kongo. Broszura belgijska twierdzi, 
że wszystkie w ogóle zarzuty M orela opierają 
się na podobnie kruchych podstawach.

W spom nieliśm y już, że dla A nglii nie 
może być obojętne stanowisko Francyi 
w obec zatargu — choćby z tej przyczyny, 
że F rancy i przysłużą pierwszeństwo zakupna 
w razie, gdyby Belgia wyrzec się chciała 
swej posiadłości w Afryce. Owóż F raneya 
coraz więcej objawia chęci zejścia ze stano
wiska biernego widza. Na uwagę zasługuje 
w tej mierze artykuł Republigu# Franęaise, 
w którym powiedziano, iż rząd państw a 
Kongo może nie bez słuszności twierdzi, j a 
koby pom yślny stan  owej krainy  był g łó
wnym powodem ataku, skierow anego prze
ciw dzisiejszej adm inistraeyi. A ngielski h an 
del nie może patrzeć spokojnie na to, iż w 
budżecie handlow ym  Konga, obliczonym 
na 70 milionów, zajmuje jedn<^ z miejsc po
ślednich.

Przy tern Kongo dopuściło się innej 
jeszcze i to bardzo ciężkiej winy w obec 
A nglii: wzniosło się wałem nieprzebytym  
na drodze z K airu do Przylądka, angielscy 
zaś im peryaliści pragnęliby uzyskać swo
bodne przejście od jeziora A lberta do je 
ziora Tanganika. Niem niej gorącem ich ży 
czeniem jes t unicestw ienie koneesyj, poczy
nionych królowi Leopoldowi, a naprzekór 
F rancy i w roku 1894 co do terytoryów  nad 
górnym  Nilem, - -  koneesyj obecnie bardzo 
niew ygodnych pp. im peryalistom . Intencye 
ich odsłonił całkiem  wyraźnie Charles Dilke, 
ofiarując F rancy i swego czasu podział p ań 
stwa Kongo. — Odpowiedział mu wówczas 
E tienne, wyborny stosunków kolonialnych 
znawca, że o cokolwiek by oskarżać chciano 
rząd peństw a Kongo, nigdy F raneya nie 
przystanie na podobną propozycyę.

F raneya —  kończy cytowany organ —

jest naturalnym  spadkobiercą państw a Koi 
go, wcale więc nie zależy jej na  pospiech 
w tej spraw ie. Zadowolona z dzisiejszeg 
stanu równowagi posiadania w Afryce, n 
pójdzie na  lep żadnych obiecanek i równe 
wagi tej nie zakłóci.

WOJNA
rossyjsko - japońska-

Nad Szaho.
K uropatkin d o n o si: Japończycy zaati 

kowali dnia 2 4  b. m. wieczorem, oddział ro; 
syjski koło Tsinchenczen, lecz odparliśm  
ich. Ostatni atak japoński, szczególnie zs 
cięty, doprowadził do utarczki na bagnet] 
został odparty  przez trzy kompanie, stojąc 
pod dowództwem podpułkow nika Bereskowe 
Straty nieprzyjaciela były wielkie, pbniewa 
nasi żołnierze strzelali z bliska.

W nocy na 2 5  b. m. Japończycy usi 
łowali ponownie zaatakować nasz oddział 
przyczem ponownie zostali odparci. Dnia 21 
rano otrzym ał nieprzyjaciel posiłki. Okoh 
godziny 11 przed południem  zaatakowana 
najpierw  nasze prawe skrzydło, następni' 
centrum, wkońcu lewe skrzydło naszych od
działów, stojących kolo Tsinchenczen. — 
Około południa z m u s i l i ś m y  J a p o ń  
c z y k ó w  d o  c o f n i ę c i a  s i ę .  A rtyleryi 
ich zam ilkła z powodu doskonałego funkeyo- 
now ania naszych bateryj. O godzinie 4 pc 
południu zawieja śnieżna i m gła utrudniały 
bardzo działalność naszej artyleryi. — Pod 
ochroną m gły rozpoczęli Japończycy pono
wnie kroki zaczepne, lecz nasze oddziały 
utrzym ały się na swych stanow iskach. W re
szcie nastąp iła  przerwa Dzięki dobremu w y
zyskaniu stosunków terenu, stra ty  nasze były 
nieznaczne. W nocy na 2 6  panow ał spokój. 
S tra ty  nasze 25 b. m. wynosiły 9 zabitych, 
57 rannych.

Telegram  K uropatkina z 27 b. m. do
n o s i: W edług otrzym anych wiadomości,
m iała japońska ofenzywa koło Ozinkaczen do 
godziny 4 po południu charak ter niezdecy
dowany. N astępnie ogień usta ł zupełnie. 
Mimo, że walka trw a już 3 dni, duch w 
wojsku je st wyborny. W nocy na 27 b. m. 
nie otrzymałem wcale wiadomości o starciach.

B ire. Wiedomosti donoszą z Mukdenu 
pod datą 2 7  b. in.: Ubiegłej nocy wojsko 
nasze, stojące na wzgórzu Putiłow a, ostrze
liwało pozycye nieprzyjacielskie. N ieprzy ja
ciel odpowiadał na ogień tylko słabo, nie 
przedsięwziął wcale ataku. — Do M ukdenu 
przybywają codzień posiłki. Ranni w po
przednich bitwach powracają tu z C harbiua. 
Chińczycy opowiadają, że Japończycy wy
mordowali całą ludność pewnej miejscowo
ści w pobliżu K uandiansiau, ponieważ m ie
szkańcy ci rzekomo utrzym yw ali stosunki z 
Rossyauami. Miało przy tem utracić życie 
przeszło 200 ludzi.

Aprowizacya Japończyków.
Trudaości wyżywienia trzykroestotysię- 

czaej armii w okolicach, pozbawionych n a 
turalnych produktów , muszą być niesłychane.
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l L I T E M  ZAGRANICZNEJ.
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XXI.
(Ciąg dalszy).

Przez całe dwa dn: N ina unikała to 
w arzystwa pana de Severne. Obecnie, gdy 
siostrzeniec m iał już byt zapewniony, n ie  do
znawała już tak wielkiej potrzeby uśmiechać 
się do wuja. Ciągle odczytywała lis t M icha
ła, obsypując go pocałunkam i. A przecież, 
gdyby to już m iał być ostatn i l is t?

Ta m yśl przerażała Ninę. Tych kilka 
kartek  zapisanych, które przychodziły do niej 
z Londynu przy końcu każdego m iesiąca, do
daw ały jej odwagi do życia, do spełnienia 
swojej misyi. A le coby się z n ią stało, gdy
by M ichał przestał pisywać ?

Trzeciego stycznia, gdy znowu odczyty
wała lis t przechadzając się po lesie, spo
strzegła pana de Sayerne, który zbliżał się 
do niej.

N a ten widok młoda dziewczyna mo
cno się zmięszała. Zm ięła lis t ruchem  n e r
wowym i ukryw ała w garści. A rm and spo
strzeg ł ten ruch. Zbliżył się bez żadnego po
dejrzenia i rzekł serd eczn ie :

—  Go tu robiłaś, panno N ino?
—  N ic , panie! — odrzekła rum ie

niąc się.
— O trzym ałaś lis t od jakiejś p rzy ja

ciółki ?
— L ist ?... Ależ nie, zapewniam pana.
— D obrze! dobrze 1 niech będzie, że 

nic nie widziałem, jeżeli nie powinienem 
był widzieć. A le za co muszę ciebie poła- 
jać, to za to. że płakałaś. Czy mogę się do
wiedzieć, jak a  była przyczyna tych łez? Nie 
z mego powodu, przypuszczam ?

— Och! n ie !  — szeptała m łoda dzie
wczyna, niezm iernie zawstydzona i zmię- 
szana.

— Któż więc ?
— N ik t!
— Nie chcesz m i powiedzieć i tego 

także ? To bardzo ź le ! byłbym taki szczę
śliwy, gdybym  mógł ciebie pocieszyć!

— Ale ja  wcale nie p łakałam ! — o- 
świadczyła śm iało. — Jeżeli mam oczy czer
wone, to pew nie dla tego, że żie spałam  o- 
sta tn iej nocy, a jeżeli są w ilgotne, to pe
wnie dla tego, żem przed chw ilą ziewała. 
W iesz przecież, A rm andzie, że czasami łzy 
w oczach stają, gdy się dużo poziewa! To 
nerw ow e! Tak ziew ałam ! O, pa trz ! znowu 
ziew am ! — dodała , podnosząc lewą rękę 
do ust.

A le spostrzegła się, że z prawej ręki 
widać rożek białego papieru  i znowu czer
wienić się zaczęła.

Pan de Sayerne patrzy ł na n ią  przez 
chwilę, a potem  rzekł ła g o d n ie :

— Kochana Nino, przekonywam  się ze 
sm utkiem , że mi nie ufasz, a przecież był
bym bardzo szczęśliwy, gdybym  zasłużył na 
twoje zaufanie. N ie może być wielkiej m i

łości pomiędzy osobami, które m ają przed 
sobą jak ieś tajem nice, które coś ukryw ają 
przed sobą wzajemnie. A w tej chw ili ty 
w łaśnie ukrywasz jak iś  list, moje dziecko. 
Przebacz mi, że wracam  do tego przedmiotu; 
ten fakt jednak  przykrzejszy je s t dla mnie, 
niż sam a się spodziewasz.

— Ależ panie, pow tarzam  panu....
— Nie mów d a le j! — W yobrażałem  

sobie, że ty nie umiesz kłam ać i obawiam 
się stracić dziś moje złudzenie. Przebaczę 
ci, panno Nino, ale pod jednym  warunkiem .

— Jak im  w arunkiem ? — zapytała ci
chym  głosem  m łoda dziewczyna.

— Jeżeli mi dasz słowo honoru, że 
teu lis t nie je s t od M ichała.

— Od M ichała? — pow tórzyła zanie
pokojona. —  Jak im  sposobem m ogło by.... 
A c h ! — tego już za nadto !

—  Rzeczywiście, tego by już było za 
nadto! — rzekł pan de Saverne, zaledwie 
mając siłę zapanować nad sobą. - -  Wiesz 
dobrze o wszystkiem co uczyniłem dla mego 
siostrzeńca, wiesz, że ustąpiłem  z całą ule
głością, gdyś mnie za nim  prosiła ; dzięki 
tobie kazałem mu dać miejsce w moim do
mu w Londynie.... Tak, moja kochana, do
wiadyw ałem  się. Mój zastępca pisał do ranie, 
nie dalej, ja k  dziś rano. Ale pojm ujesz, że 
byłbym ostatnim  głupcem, gdybym pozwolił 
na taki podstęp. Gdyby inny mężczyzna pi
sał do ciebie, było by mi to zupełnie wszyst
ko jed n o ; ale on, och! — nie, tego sobie 
nie życzę. Jestem  zazdrosny, Nino, zazdro
sny! — musisz to wiedzieć! J a  ciebie tak 
kocham, tak bardzo, bardzo kocham !... N ie
prawdaż, że list, nad którym  płakałaś, od 
kogo innego pochodzi? — Przysięgnij mi!...

P rzysięgnij, błagam  ciebie! — Tak mi to 
dobrze zrobi!

—  Ależ tak , przysięgam ! — rzekła 
głuchym  głosem. Co za dziecko z p a n a !

—  Ten lis t nie je s t od M icha ła?
— Nie!
I  nagle, pod wpływem szalonego po-

pędu:
— Ostatecznie, jeżeli panu tak cho

dzi.... — rzekła śmiało.
I  podawała list panu de Sayerne.
Och! — jakże ta  ręka drżała podając 

papier! Była gotowa wyrwać list, gdyby 
A rm and był tak bezczelny, żeby go wziął. 
Ale obeszło się bez tego.

— Dziękuję, chcę ci wierzyć, N ino — 
oświadczył bez wielkiego w ahania. — Już 
n igdy o tem mówić nie będziemy.

I  panna de M ontberthier, której serce 
zam ierało z niepokoju, podała czoło do po
całow ania swemu narzeczonemu.

A le w spom nienie tej sceny długi czas 
przerażeniem  ją  napełniało  i przyszła do 
przekonania, że było by niebezpiecznie n a 
razić się w ten sposób po raz drugi.

A przecież, gdyby M ichał znowu n a 
p isa ł?  Przypadek m ógłby zrządzić, żeby list 
wpadł w ręce pana de S ayerne ; służący 
mógłby mu go dać niechcący, wraz z in 
nym i listam i. Co by się w tedy sta ło?  — 
Z pewnością pierwszym  krokiem  zemsty 
wuja, byłoby odebranie m iejsca siostrzeń
cowi, wyrzucenie go na bruk ! —  „Nie trzeba 
żeby do mnie p isał! — mówiła sam a do 
siebie, kiwając zwolna głową. To dla jego 
dobra. Nie trzeba!... A ch! mój Boże! on 
chyba oszaleje z rozpaczy!..."

(Ciąg dalsiy  nastąpi).
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Kekwizycye czynić muszą Japończycy w m iej
scach dalekich od m iejsca obozowania, pra
wdopodobnie na Korei. Zapasy pożywienia 
trasportow ane są drogam i Fenhuanczen-Liao- 
jan, oraz Sajm atsi-Bensikou. Już dlatego sa 
mego wojsko ku tym stronom  ściągane być 
musi.

A rm ia japońska prow iantuje się. także 
lin ią  kolejową od po łudn ia; na kolei tej brak 
jednak  dostatecznego zapasu lokomotyw i 
wagonów. Pociągi, które po niej krążą, do
starczać muszą oprócz żywności, także odzie
ży zimowej, amunicyi, a prawdopodobnie ró 
wnież i drzewa opałowego.

Nie wiadomo dokładnie, czy port w 
Inkou jeszcze je s t dostępny dla okrętów j a 
pońskich. Podczas zimy przystań Inkouska 
pokryw a się lodem. Wówczas morskie p o łą 
czenie będzie możliwe tylko przez port w 
Dalnym.

Pomiędzy Ant.unem nad rzeką Yalu a 
Bensikou nad  rzeką Tajtsiho Japończycy zbu
dowali kolej połową poprzez przełęcz Mo- 
tjeiiską. Czy ta  kolej funkcyonuje już na le 
życie, nie wiadomo, jest to jednak dość p ra 
wdopodobne. N iew ątpliw ie ma ona pierw szo
rzędną wartość dla japońskiego dowództwa 
w łaśnie ze względu na aprow izację.

Oblężenie Portu Arthura.
Sprawozdawca Eos. Ag. tcl. donosi z 

Mukdenu: Japońskie załogi w A ntung, Ta- 
kuszan, Fenw anczen i częściowo w Liaoja- 
nie zostały zastąpione mniej bitnym i od
działami. Główna uwaga Japończyków skie
row ana jest na P o rt A rthura, lecz ataki ich 
nie odnoszą skutku. Japończycy posuwają 
dem onstracyjnie oddziały konnicy na zacho
dzie od linii kolejowej. W  nocy z 27 na 28 
zaatakował nieprzyjaciel miejscowość Lin 
szinpu bez powodzenia.

Luźne wiadomości.
G e n e r a ł  br .  K a u l b a r s  w yjechał 

z Odessy wczoraj po południu ze swoim 
sztabem do M ukdenu, dokąd — jak  przy
puszczają — przybędzie d. 14 grudnia.

Jak  donosi pryw atna depesza z Brest, 
widziano onegdaj wieczorem koło A berzrach 
t r z y k o n t r t o r p e d o w c e ,  nie wiadomo 
jakiego państw a, a towarzyszyły im wielkie 
okręty h an d lo w e , płynąc ku zachodowi. 
Sądzą, że były to okręty rossyjskiej eskadry 
uzupełniającej.

W czoraj zebrał się parlam ent w Tokio. 
Po wyborze komisyi i załatw ieniu form alno
ści zamknięto posiedzenie. Form alne otwarcie 
parlam entu przez m ikada odbędzie się dzi
siaj.

O  0 N I KA
Lw ów , 29 listopada.

— Kalendarz. Środa (30) Andrzeja 
ap. —  Ludosława. — Hryhoryja.

Wschód słońca o godzinie 7 36 rano, za
chód o godzinie 4 -Q2.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: komiteto
wi budowy rz. kat. kościoła, w Trójcy, powiatu 
śniatyńskiego, na dokończenie tej budowy w 
kwocie 200 K. i gminie Szechynie, pow. prze
myskiego, na d. kończenie budowy cerkwi filial
nej, w kwocie 100 K.

— JE. P. Marszałek krajowy Sta
nisław lir. Badeni wyjechał wczoraj po południu 
do Wiednia,

— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Jó
zef Mieczysław 3 im. Minkowioz Wysoczański, 
praktykant Namiestnictwa, rodem z Buska, otrzy 
mał na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
praw.

Na Uniwersytecie w Lipsku otrzymał p. 
Edwin KaPenelleubogen, rodem ze Stanisławo
wa, stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. We środę, dnia 30 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie chemicznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6, prof. dr. J. Sie
miradzki: „O Indyanach amerykańskich“ (z de
monstracjami).

— M is y a  jubileuszowa w katedrze lwow
skiej. Słuchanie spowiedzi rozpocznie się w trze
cim dniu misyi, t. j. w piątek, dnia 2 grudnia 
b. r. rano. Oi wierni, którzy się wyspowiadają 
w piątek i sobotę, przystąpią w niedzielę, 4 gru
dnia do generalnej Komunii na Mszy św. JE 
ks. Arcybiskupa dr. Bilczewokiego. W dniacli 
następnych wierni przystępować będą do Komunii 
św. zaraz po spowiedzi.

—  Piękne zdjęcie fotograficzne wy
konał p. L issa, właściciel znanego powsze 
chnie Zakładu artystyczno - fotograficznego przy 
ul. Akademickiej. Przedstawia ono syna Wie
szcza, p, Władysława Mickiewicza, w otoczeniu 
prezydyum Komitetu i twórcy pomnika, p. An
toniego Popiela. Jak  się dowiadujemy, zamierza 
p. Lissa rozpowszechnić powyższą grupę na po
cztówkach, które znajdą niezawodnie licznych 
nabywców.

—  Na pomnik Mickiewicza złożył?, 
na listę p. Aleksandra Milskiego, księgarnia H. 
Altenberga., zebrane od osób korzystających z 
okien wystawowych w czasie uroczystości odsło
nięcia kolumny — 22 K.

Echa sejmowe. Wczoraj w połu
dnie zjawili się u JE. P. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego członkowie prezydyum 
miasta, pp. dr. Małachowski, Michalski i Oiu- 
ehciński, by wykonując uchwałę Rady m. Lwo
wa z 17 listopada b. r,, złożyć na ręce P& m  
Marszałka serdeczne podziękowanie całemu Sej
mowi za szybkie i przychylne załatwienie spraw, 
dotyczących m. Lwowa.

JE. Pan Marszałek przyjął deputaeyę na
der łaskawie i zapewnił, że rad jest z korzyści, 
jakie odnosi Lwów z ubiegłej sesji sejmowej, 
jak niemniej zapewnił o swej niezmiennej ży
czliwości dla miasta i gotowości wytrwałego po 
pierania wszelkich słusznych miasta postulatów 
i potrzeb.

#  Dr. Godzimir Małachowski, pre
zydent miasta i poseł do Rady państwa, wyje
chał dziś o godzinie 2 min. 55 po południu do 
Wiednia, celem wzięcia udziału w obradach Izby 
poselskiej. Przed wyjaz lem złożył dr. Małachow
ski urzędowanie w ręce I wiceprezydenta miasta, 
p. Michalskiego. Agendy p. Michalskiego jako 
urzędującego wiceprezydenta, objął z dniem dzi
siejszym II wiceprezydent miasta p. Oiuchciński.

4 j Sodalicya akademicka kongregacji 
Maryańskiej urządziła wczoraj w lokalu swym 
przy ul. Jagiellońskiej wieczór listopadowy. Punk
tem kulminacyjnym programu było przemówienie 
prof. dr. Bronisława Dembińskiego, który na 
faktach i dokumentach historycznych oparty, roz
snuł bardzo plastyczny obraz usposobienia we
wnętrznego w łonie sterników ruchu z lat 1830/1.

Prelegenta obdarzyli licznie zebrani słu
chaczki. i słuchacze rzęsistymi oklaskami, poezem 
nastąpiły: śpiew panny Stanisławy Szymanow
skiej i p. E. Schindlera, gra na fortepianie p. 
Maryi Grodzickiej, deklamacja p. Józefa Ho- 
scheka, oraz „Wieniec pieśni polskich“ odegrany 
przez Dębnickie kółko m andoliŁtów. Akompa
niament ezęśArouzyezoej sprawowali: panna Zo
fia Kozłowska i p. Włodz, Zagórski.

4£ Budżet miejski. Wczoraj komisya 
budżetowa obradowała nad budżetem zakładu 
wodociągowego. Referował p. radca Dworu Ga- 
bc-rle. Rozchody zwyczajne i nadzwyczajne wy
noszą 871.509 K. i znajdują pokrycie w preli
minowanych przychodach zwyczajnych i nadzwy
czajnych, w ozem główną pozycję stanowi po
datek wodociągowy, preliminowany w kwocie
700.000 K., oraz opłaty za użycie wody wedle 
wodomierza w kwocie 150.000 K. Po skończo
nej dyskusji powzięto szereg rezolueyj.

— Komisya budżetowa lwowskiej Rady 
miejskiej na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwa
liła preliminarz wydatków i dochodów zakładu 
wodociągowego.

—  Prezesem gałie. Towarzystwa apte
karskiego wybrany został p. Walery Włodzimśr- 
ski, a jego zastępcą p. Aleksander Oberhard.

— Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
co do stanowczego wyznaczenia granic XXXVIII 
rewiru rybackiego dorzecza Wisły, obejmującego 
zlewisko rzeczki Trześniówki, zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym1' dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

—  Szkoła nauk politycznych. We
środę, 30 b. m. o godzinie 7 wieczorem wykład 
dr. Zdzisława Próehoiokiego „Rozwój konstytu
cjonalizmu w stuleciu XIX“.

— N a Zjazd pocztowych urzędników 
pomocniczych, który odbędzie się w dniu 6 gru
dnia b. r. w Wiedniu, wysyła lwowskie Towa
rzystwo pocztowych urzędników pomocniczych 
dwóch delegatów.

—  Wróży się znowu śnieg. Od wczo
raj wisi, jak to mówią, w powietrzu, ale spada 
ledwie od czasu do czasu i tak skąpo, że wcale 
nie widać jego śladów. A tymczasem zmarznięta 
ziemia zdaje się tak tęsknie wyczekiwać tej bia
łej pierzyny, pod którą przespaćby sio mogła, 
choćby aż do samego przyjścia wiosny!

— Z  Tow. łyżwiarskiego. W nie
dzielę, 11 grudnia b. r., odbędzie się na sta-
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Jest to wielka, zielenią w innic i sadów oto
czona wieś turecka. N a samym brzegu cha
rak terystyczna turecka kaw iarnia, czyli kil
kadziesiąt niziutkich stołów i stołeczków, 
rozstawionych wśród drogi. Siadamy na na
radę —  opow iadał p. In lender. — Drago
man przedstaw ia mi do wyboru jazdę konno 
lub wózkiem, doradza zaś bardziej jazdę 
konną. Ale wzrok mój pada na szereg przy
szykowanych do drogi rumaków. Widzę 
ogromne szkapy, podobne raczej do w ielbłą
dów, a osiodłane tak wysoko, źe jeździec 
znajduje się na wysokości piętra. A że mam 
nadto pewne uzasadnione wątpliwości co do 
mojej jazdy konnej, decyduję się . na jazdę 
wózkiem, Dragom an więc wybiera się na 
wieś po wózek. Zwracam mu uwagę, że obok 
stoi cały szereg wehikułów, gotowych do 
drogi, na  co jednak otrzymuję odpowiedź, 
że z jak ichś tajem niczych powodów, których 
w yjaśnienie pozastawia na później, jechać 
może tylko ze swoim speeyalnym przyjacie
lem Ibrahim em , po którego udaje się w głąb 
wsi. W oczekiwaniu owego Ibru-hima piję 
trzecią już z rzędu od rana  turecką kawę. 
Nie je s t to zresztą koniecznem, bo w pra
wdziwej tureckiej kaw iarni nikt gościa nie 
nagabuje. Skoro gość usiądzie, chłopak skwa 
pliwie staw ia przed nim  metalową miseczkę 
z rozżarzonym węglem , który zastępuje tu 
miejsce zapałek i .natychm iast oddala się. Dal
sze zapytanie o ćel przybycia gościa, uchodzi 
za niegrzeczność, dopiero na wyraźne żąda
nie przynosi garson jeden  z dwóch artyku
łów, jak im i kaw iarnia rozporządza: kawę lub 
nardżileh.

Po kilkunastu  m inu tach  zjawia się d ra 
goman i zajeżdża jego Ibrahira, okazały i 
bardzo przystojny młody Turek, wyjawia się 
też ta jem n ica : oto marny z sobą mapę k ra 
ju  i przyrząd do m ierzenia wysokości, dwie 
rzeczy w T u rc ji ostro zabronione. Przy ob
cym woźnicy — twierdzi mój dragom an — 
zam iast w Adam polu znaleźlibyśmy się oskar-

waeh Panieńskich festyn: „Ingres na lód św. 
Mikołaja" z przemową do dziatwy i darami dla 
niej.

— Z Izby sądowej. Przed trybuna
łem orzekającym tutejszego sądu krajowego kar
nego odbyła się dziś przed południem rozpra
wa karna przeciw niejakiemu Jakóbowi Habno- 
wi, kupcowi, o występek lichwy, przez pobiera
nie od pożyczek pieniężnych, udzielanych urzę
dnikom pocztowym, procentów w wysokości 
3 0 —433 prc.

Po przeprowadzonej rozprawie, skazał try
bunał Hahna na dwa miesiące ścisłego aresztu 
i na zapłacenie grzywny w kwocie 1000 koron, 
ewentualnie na 50 dalszych dni aresztu.

A Kronika policyjna, z mieszkania 
Magdaleny Krywohlawy, zarobnicy, przy ul. Ar
ciszewskiego 6, skradziono książeczkę gal. Kasy 
oszczędności ua 400 K.

Zgubiono w Wołoskiej cerkwi bransoletę 
łańcuszkowej roboty, z niebieskim kamieniem, 
wartości 100 K.

—  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo
wie, Barbara Anna z Merlów Gilnreiner, wdowa 
po starszym radcy skarbowym, w 70 roku życia; — 
Józef Krupa, emer. kontrolor podatkowy, w 51 
roku życia.

W Wadowicach, Aloizy Sieprawski, uczeń 
VIII klasy gimnazjalnej.

W Łajscach, Karol Szeraszy^Hupka, oj
ciec p. Apolinarowej Przyłęckiej, a stryjeczny 
dziad posła, na Sejm dr. Jana Hupki, przeżyw
szy lat 91. Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 
dnia 1 grudnia, w Łubienku.

— Wielkie zaniepokojenie wywołał 
wczoraj w Krakowie fakt, że pociąg kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, wychodzący z Warszawy o 
północy, nie przybył wcale do Krakowa. Jak się 
następuie okazało, pociąg ten w ogóle nie był 
wysłaDy z Warszawy. Co było powodem niewy- 
prawienia pociągu, dotychczas niewiadomo.

— Pieśni ludowe, z Wiednia donoszą 
nam : Jako pierwszy krok przygotowawczy do 
projektowanej przez Ministerstwo oświaty pu
blikacji ogólnego zbioru pieśni ludowych wszy
stkich austryackich ludów, odbyła się dnia 26
b. m. pod przewodnictwem JE  Pana Ministra 
oświaty dr. Hartla wspólna wstępna konferen
cja, w której miedzy innymi wzięli udział; 
profesor szkoły realnej we Lwowie p. Szuche- 
wics i dr. Euzebiusz Maudyczewski. Pan Mini
ster oświaty podziękował obecnym za wzięcie 
udziału w konferencji i oświadczył, że zadanie 
polega przedewszystkiem na ułożeniu programu 
całej afccyi, rozdziale pracy i ustanowieniu ko
mitetów autorskich w poszczególnych krajach. 
Dr. Hartel wyraził w końcu nadzieję, źe miłość 
i zapał dla wspólnej sprawy usuną wszelkie 
narodowe waśnie, poczem polecił zgromadzeniu 
wybrać komisje dla każdego narodu i central
nej komisyi dla kierownictwa pracą. Wybrano 
też ściślejszy komitet, który ma wydać instrnk- 
cyę dla zbieraczy pieśni, względnie ułożyć okól
nik z pytaniami.

—  Rozprawa karna przeciw adwo
katowi wiedeńskiemu dr. Józefowi Orłowskiemu 
o fałszywą krydę i zbrodnię oszustwa, odbędzie 
się w pierwszych dniach stycznia przed trybu
nałem sądu przysięgłych w Wiedniu.

żeni o szpiegostwo w więzieniu, dlatego 
to m usiał iść po owego Ibrahim a. Mamy za
przężony w jednego konia rossyjski wózek, 
jak ie  weszły w Turcyi w użyc-ie po wojnie 
rossyjsko-tursekiej i przezwane zostały z ros- 
syjska po turecku „tallika". Po kilku m inu
tach jesteśm y już za wsią i znajdujemy się 
wśród nieskończonych wydm piasczystyeh, 
m ając po lewej stronie w spaniały widok 
na n iebieski Bosfor. W net też przekonywam 
się, że wynajęcie wózka było prostym  zby
tk iem ; droga je s t tak strom ą, że w połowie 
przebywać ją  trzeba pieszo, by ulżyć kon io 
wi, a i w drugiej połowie pieszo śmiało do
trzym ać można koniom kroku, W yrażenie o 
drodze je s t zresztą eufemizmem, drogi w 
znaczeniu chociażby podolskim i niema tam 
wcale, są tylko jakieś ledwie widoczne wśród 
piasku ścieżki. Słońce piecze nieznośnie, d ro
ga pnie się stale w górę, wyjechaliśm y z 
w zniesienia 40 m etrów nad poziom morza, 
po godzinie notuję wysokość 195 metrów. 
Wreszcie dojeżdżamy do pięknego kasztano
wego lasu. Na lewo mamy widok na C zar
ne Morze. N agle ukazuje się w lasku wcale 
dobra, a przynajm niej starannie utrzym yw a
na wazka droga. Spadamy dość raptow nie 
na dół i znajdujem y się przy jakim ś folw ar
ku o bardzo porządnych zabudowaniach go
spodarczych. W yjaśnia się też tajem nica o- 
wej dobrej drogi: folwark je s t osadą fra n 
cuską, w łasnością klasztoru franciszkańskie
go z K onstantynopola; po za obrębem fran
cuskiej kolonii droga ustaje i po niesłycha- 
nem bezdrożu pniem y się znów zwolna w 
górę do wysokości 160 metrów, wyjeżdżamy 
z lasku i zupełnie niespodziewanie w odda
leniu kilkuset kroków widzimy rozrzuconą 
po kotlinie dość wielką osadę, której białe 
domki okalają gęste sady.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ADAMPOL.
N a zebraniu Związku literackiego pol

skiego w W iedniu, w dniu 25 b. m. miał 
zuany publicysta, p. W ładysław  A dolf Inlen- 
der, sprawozdanie o kolonii polskiej w Małej 
Azyi, nazywającej się od im ienia jej założy
ciela, księcia A dam a Czartoryskiego, Adarn- 
polem. Oto treść tego zajmującego re fe ra tu :

Od czasu do czasu — tak mniej w ię
cej co kilka lat, pojaw iają się w prasie pol
skiej wzmianki z przypomnieniem, że w g łę
bi Turcyi, po drugiej stronie Bosforu, istnieje 
kolonia polska Adampol, przed siedmdzie- 
sięciu laty  przez księcia Czartoryskiego za 
łożona. Turyści polscy, którzy nierzadko za
glądają do K onstantynopola, jednak n ie z b y t 
łatwo decydują się na zwidzenie Adampola. 
T urysta przeznacza zazwyczaj 4 do 5 dni 
czasu na  pobyt w Konstantynopolu, a w szel
kie podręczniki podróżne notują, że wycie
czka do Adam pola wymaga najm niej dwóch 
dni, a nadto podają ją  jako dość uciążliwą. 
Cudzoziemiec w Turcyi zdany je s t praw ie 
zupełnie na łaskę dragom ana, z licznej zaś 
rzeszy dragomanów ledwie kilku zna A dam 
pol, ci zaś, którzy n igdy tam  nie byli, od
straszają turystów  fantastycznem i opowiada
niam i o wysokich kosztach, złej drodze i t. d.

W  rzeczywistości wycieczkę do A dam 
pola odbyć można — co praw da nie bez pe
w nych trudów — w ciągu jednego dnia, 
koszta zaś bynajm niej nie są zbyt znaczne. 
Trzeba zaś pam iętać, że nazwę Adampol zna
leźć można jeno na kartach  zagranicznych, 
głów nie francusk ich ; Turcy nazyw ają osadę 
„Czigane K unak", lub krótko polskim „czi- 
flikiem" t. j .  polską wsią.

Żeby wycieczkę do Adampola odbyć 
w ciągu jednego dnia, wyjechać należy z
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K onstantynopola najwcześniejszym  okrętem, 
a powrócić późnym wieczorem, ostatnim , jaki
z azjatyckiego brzegu odchodzi. Małe spó
źnienie naraża na  przykry nocleg w fa
sadzie nadbrzeżnej, zgoła na noclegi nie u- 
rządzonej. Przytem  obcy tu rysta  nie łatwo 
zoryeutować się zdoła w rozkładzie jazdy 
tureckich okrętów. Żegluga na Bosforze jest 
jednem  z nielicznych przedsiębiorstw  pozo
stałych w rękach tureckich i jakkolwiek często 
zdarza się, że przybrany we w spaniały fez 
kapitan okrętowy odezwie się najczystszym 
hamburskirn dyalektem, to jednak  zarząd, a 
co za tern idzie i porządek je s t turecki. 
Przy właściwości tureckiego obliczania czasu, 
zmiennym zegarze i wyłącznie w tureckim  
języku nalepionych rozkładach jazdy, bez 
dragom ana trudno naw et trafić na  właściwy 
okręt.

W  towarzystwie więc poleconego mu, 
a względnie bardzo inteligentnego dragonia 
na, wyruszył p . In lender wczesnym rankiem  
z hotelu i skierow ał się ku Bosforowi. Aże
by w żadnym z drukow anych przewodników 
dokładnie nie oznaczoną drogę, szczegółowo 
opisać i umożliwić przybywającym  do Kon
stantynopola rodakom  odbycie wycieczki bez 
dragom ana, wziął z sobą dość dokładną mapę 
oraz przyrząd do oznaczania wysokości. Oko
ło godziny siódmej, w edług zegaru europej
skiego, wsiedli obaj z dragom anem  na pa
rowiec i po jednogodzinnej żegludze wylą
dowali na stacyi Yenikoi na europejskim  
brzegu. Chcąc parowcem dojechać do w ła

śc iw ego  punktu wyjścia, to je s t do az ja ty 
ckiej stacyi Beykoz, trzebaby czekać na na
stępny parowiec i wykonanie wycieczki w 
ciągu jednego dnia byłoby już niemożliwem. 
W ylądowali więc na brzegu europejskim  na 
stacyi Yenikoi, a stam tąd po nieuniknio
nych w Turcyi długich targach  wynajęli 
prym ityw ną łódkę, k tóra  za pół godziny 
dowiozła ich do azyatyckiej stacyi Beykoz, 
właściwego punktu wyjścia do Adampola.

. lieł,opada 1904.



— Nowy karabin repetyerowy
skonstruował jeden z techników wiedeńskich, 
którego nazwisko zachowują tutejsze pism a w 
tajemnicy. W ynalazek obudził podobno w ko
łach interesowanych żywe zajęcie. Zamknięcie 
(t. zw. Yerschluss)  nowego karabinu zaleca się 
nadzwyczajną prostotą. Użyto w nim bardzo o- 
szczędnie śrubek i sprężyn, a dzięki dowcipnie 
obmyślonej konstrukcyi, najsilniejsza nawet prę- 
żnośó gazów nie wywołuje wstecznego uderze
nia. Nieznany wynalazca uprościł też znacznie 
mechanizm repetyerowy, przy którym śrubek 
wcale już niema.

Nowy karabin ma się nadawać równie 
dobrze dla celów wojskowych, jak  myśliwskich.

— W ystawa zreformowanych ubrań ko
biecych. W  sali Stowarzyszenia pań na Tueh- 
lauben w Wiedniu otwartą została w sobotę wy
stawa ulepszonych, t. zw. reformowanych ubrań 
kobiecych. Obejmuje ona zarówno suknie, jak  
bieliznę i obuwie.

—  Obfite pokłady krzemianu miedzi, 
z którego można wytapiać miedź metaliczną, od
kryto w Luisenthal, w dobrach funduszu religij
nego na Bukowinie.

—  N a Węgrzech jest 18 zakonów męs
kich z 1911 zakonnikami i 17 zakonów żeń
skich z 3999 zakonnicami.

— Z  B u d a p e s z t u  donoszą : Senat aka
demicki ogłasza, że wykłady na Uniwersytecie 
budapeszteńskim rozpoczną się na nowo dnia 
30 b. m. Gdyby jednak nastąpił najm niejszy 
niepokój na Wszechnicy, będą wykłady znów 
zawieszone.

— Z Poznania. Przeprowadzone nie
dawno wybory do Rady miejskiej wypadły nie
korzystnie dla Polaków. Zamiast dawniejszej 
liczby 13 radnych, będzie obecnie zasiadać tylko 
11, obok 49 Niemców i żydów. Tymczasem 
liczebnie w Poznaniu na 125.000 ogółu m ie
szkańców, jest 70 .000  Polaków. Powodem tego 
wyniku wyborów był mały udział wyborców 
polskich. Tak n. p. w okręgu V (przedmieście 
Jeżycej, gdzie Polak, kupiec Ganowicz przepadł, 
otrzymawszy 675 głosów przeciw Niemcowi 
Schleiffowi, który otrzymał 802 —  nie stawiło 
się polskich wyborców az 185. Jasna  rzecz, że 
gdyby się byli stawili, Niemiec byłby przepadł.

— D łu g o w ie c z n o ś ć ,  w Poznaniu mie
szka przy ulicy Wysokiej nr. 9 robotnik An
drzej Sawiczak, który onegdaj obchodził 104 
rocznicę swych urodzin.

Kronika zagraniczna.

* Z R z y m u  donoszą nam:  Przybył tu
taj dla wypoczynku na kilka tygodni Teodor 
Jeske-Choiński, którego powieśó „Gasnące słońce“ 
w włoskiem tłómaezeniu p. Yerdinois, ukazała 
się na wystawach włoskich księgarń.

Bawią również na zim ę: hr. Michałowie 
Tyszkiewiczowie, z gub. kijowskiej, oraz hr. My- 
cielski z żoną, z domu Krzeezunowiczówną z Ga- 
licyi, i t. d.

Spodziewany jest Metropolita gr. kat. ze 
Lwowa, JE . Szeptycki. (D .)

* K a r d y n a ł  arcybiskup Paryża Richard 
zachorował. Ze względu na podeszły wiek, żywią 
obawę o przebieg choioby.

* K a r d y n a ł  M o c e n n i ,  zmarły przed 
kilkunastu dniami w Rzymie, zapisał cały swój 
majątek 400.000 fr. Propagandzie.

* M i ę d z y n a r o d o w a  wystawa Ma- 
ryańska w R7,ymie. W pałacu San Giovanni di 
Laterano w Rzymie, w obecności kilku kardy
nałów, ciała dyplomatycznego, wielu włoskich i 
zagranicznych biskupów i członków papieskiego 
dworu, odbyło się wczoraj otwarcie międzynaro
dowej wystawy Maryańskiej.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Tryestu 
donoszą: W nocy z piątku na sobotę 11 łodzi, 
transportujących kamienie, zostało zapędzonych 
przez borę na pełne morze. Ośm zdołano urato
wać, brakło 3 łodzi z czterma ludźmi, zagna
nych ku wybrzeżu włoskiemu. W niedzielę wie
czorem parowiec „Itaha", który wyjechał celem 
niesienia im pomocy, uratował jedną łódź z je 
dnym człowiekiem, który dwa dni i dwie noce 
bez pożywienia wydany był na pastwę burzy i 
deszczu. Dwóch innych łodzi z trzema ludźmi 
dotychczas nie odnaleziono.

* K o n g r e s  lekarzy, zajmujących się le
czeniem gruźlicy, obradował w dniach 25 i 26
b. m. w Berlinie. Dr. R i t t e r  z Hamburga 
referował na nim sprawę opieki nad tymi cho
rymi na gruźlicę, którzy opuszczają sanatorya 
bez polepszenia i wniósł, aby w sanatoryach 
gruźliczych jedną lub dwie sale przeznaczono 
dla takich właśnie chorych, którzy skazani są 
na powolną zagładę, a powróciwszy do domu, 
zakażają potem swe otoczenie.

Dr. N e i s s e r  ze Szczecina przedstawił 
wyniki swych badań co do skuteczności tuber- 
kuliny. Referent twierdzi, że uzyskiwał przy 
pomocy tego środka w wielu wypadkach zna
czne polepszenie. W dyskusyi uzupełnili swemi 
spostrzeżeniami wywody referenta dr. Kremer 
z Siilzhensu i dr. Huger z Magdeburga. Ten o- 
statni wyraził nadzieję, że już niedaleko jeste
śmy czasów, gdy szczepić się będzie ludzi prze
ciwko gruźlicy, jak szczepi się ich obecnie 
przeciwko ospie.

Prof. S c h o l e r  z Berlina zalecał tuber- 
kulinę dla praktyki okulistycznej. Także Joel z 
Górbersdorfu przyznał, że tuberkulina zmniejsza 
liczbę bakcyli gruźliczych w ciele, co jednak 
nie oznacza jeszcze uzdrowienia.

Dr. H a m m z Heidelbergu podniósł szko
dliwe uboczne oddziaływanie tuberkuliny.

Dr. Kr e b s  z Planech mówił o żywieniu 
chorych w sanatoryach, a dr. Hahn z Raperls- 
hairn o dobroczynnym wpływie pracy fizycznej 
w drugim okresie leczenia. — Na tern kongres 
zamknięto.

* S p r a w a  Sy  v e t o n a .  Proces Syvetona 
ma, wedle najnowszych doniesień, się rozpocząć 
już dnia 6 grudnia. Słychać, że generał Andre 
wniesie skargę cywilną. Bronić będzie Syvetona 
były deputowany socjalistyczny Vm ani.

* H u m b e r t o w a .  Najnowsze depesze pa
ryskie zaprzeczają pogłoskom, jakoby Teresa 
Humbert dostała pomieszania zmysłów. Pracuje 
ona w pralni więziennej i była już kilka razy 
karana za gadatliwość.

Ś W IĘ T Y

fis) I  Świętym niekiedy spieszno. Zale
dwie Katarzyna wypoczęła po pląsach, a już 
puka do drzwi Andrzej z worami ołowiu i wo
sku na plecaeh.

Dobry to Święty i miły, jak rzadko. Po
słuchajcie panien, od podlotków poczynając, a 
na wyżynach dojrzałości dziewiczej kończąc, co 
wam o nim powiedzą. Z tak obfitej cukierni 
przymiotników, wydobędą z pewnością same naj
słodsze, by opleść nimi jak wieńcom wdzię
czności osobę Świętego.

I nie dziw! On to bowiem, Andrzej, przy 
rozdziale obowiązków pomiędzy św. Patronów 
objął departament szczególniejszej opieki nad 
pannami na wydaniu. Jakim sposobem i kiedy, 
historya niepodaje, ale tradycya, możniejsza od 
niej, swem : sic volo zamyka usta wścibskim i 
ciekawskim, co to wszystko chcieli by wiedzieć 
„dokumentnie".

Tedy dzisiaj wieczorem, w wigilię św. An
drzeja, gdzie tylko rutkę posiano, jak o „pod- 
wikaeh" mawiali ojcowie, gwarno będzie i chi
chotów co niemiara obije się o szare ściany na
szych mieszkań. Sycząc, jak wąż zdeptany, spa
dnie roztopiony ołów na dno szklanki z wodą 
i zanim jeszcze będzie miał czas ostygnąć, już 
go wydobędą niecierpliwe rączki, a oczka ha- 
browe i jak noc ciemne roziskrzą się, badając 
co też za wróżbę wysłał św. Jędrzej, pierścionek, 
gałązkę mirtową, czy też inne nieomylne omen 
przyszłego zamążpójścia. A gdzieindziej znowu 
użyje się wosku do wróżby i niejedno serduszko 
gotowe, by na wosk się przetopić, byle w za'- 
mian uzyskać prawo do wejrzenia w zagadki 
przyszłości. A św. Andrzej niedanno taki uko
chany : on nigdy nic przykrego nie wywróży; 
choćby Bóg wie co się wylało, on tak nakręci 
bujną wyobraźnię dziewczęcą, że obaczy ona w 
rezultacie zawsze to, czego pragnie.

Dawniej wyrocznia św. Andrzeja rozporzą
dzała nierównie bogatszym arsenałem, niż obe
cnie. Już dzisiaj nie przewiązuje się sznurów 
w poprzek drogi przed domem, gdzie mieszkają 
panny; bo choćby nawet ten sposób chwytania 
przyszłych mężów w pułapkę mógł się okazać 
tu i ówdzie skutecznym, nie zgodziłyby się nań 
nigdy władze bezpieczeństwa w interesie całości 
nosów tych obywateli, którzy z rachuby wypadają 
jako nieletni, żonaci, lub tak sądziwi, iż zakra
wałoby na drwiny chwytanie ich na sznurek. 
Już nie głodzi się także psów, by potem poże
rając jedną z podanych bułeczek wskazały, która 
z panien domu najprędzej pójdzie na pożarcie 
Hymena, —  ho Towarzystwo ochrony zaraz pod
niosłoby larum, a zresztą kto dziś wypieka bu
łeczki w domu? I  nie wyprawia się dziś w wi
gilię Andrzeja wielu, wielu innych figlów, o któ
rych przechowali nam wiadomość pamiętnikarze. 
A przedewszystkiem nie umie się obudzić na
stroju, jaki dawniej panował w podobnej chwili.,.. 
Za głęboko przeniknęła nas trzeźwość i dzisiaj 
byle „bebe" z brzoskwiniowym punkiem na buzi, 
choćby chciało, nie potrafi zdobyć się na na
iwność.

Więc tylko fantazya może nam wskazać, 
jak to właściwie obchodzić się ma lege artis 
wilia św. Andrzeja. Zejdźcie ze swych portretów 
poważne matrony dawnego autoramentu; roznieć
cie łuczywo na kominku i zasiądźcie przy niem 
z kądzielą w ręku, przędzę zaś snując, zwołajcie 
świegotliwe stadko jasnowłosych cór waszych w 
jupkacli i giezetkach i letniczkach.... A skoro 
opowieść z ust waszych zwiędłych popłynie sze
roką strugą, ten rój motyli, aż kipiący bujnem 
życiem, ucichnie i z zapartym tchem czekać bę
dzie dziwów zaklęcia, co im ukażą rycerską po
stać wybranego, w blasku puklerza, w szumie 
orlich skrzydeł husarskich....

Dzisiejsze motylki dziewczęce już by was 
nie zrozumiały; one pielęgnują tradycję, bo ba
wią je figle z woskiem i ołowiem.... Ale w ro
jeniach o przyszłości wolą mieć pewniejsze, niż 
to wyrocznia podać może, rachubę.,.,

Z  muzyki. (Koncerty p. Romanowskiej 
i Br. Hubermana). W sobotnim koncercie na 
cele dobroczynne wystąpiła po raz pierwszy przed 
naszą publicznością panna Romauowska. Wy
stępu tego oczekiwaliśmy z wielką ciekawością, 
przygotowani nadzwyczaj życzliwie przez war
szawską prasę. Panna Romanowska jest śpie
waczką nawskróś estradową, chociaż nie są jej 
obce i efekty scenicznego sposobu s'piewania, co 
nawet odbija się niekorzystnie na wykonaniu 
niektórych pieśni. Główną wagę kładzie ona na 
dokładność stylową i na odmienne rodzaje in- 
terpretacyi. Staranie to jest w wielu wypadkach 
stanowczo zanadto widoczne i to pociąga za so
bą, że niejeden utwór podany jest ze zbyt wy
rafinowanym artyzmem, przynajmniej według 
zdania koncertantki. My widzimy w tern niepo
trzebną pozę, wpadającą w manierę. Jeżeli mó
wić będziemy o dokładnem nchwyceniu strony 
stylowej, to na pierwszem miejscu należy wy
mienić pieśni staro-francuskie i niektóre pieśni 
niemieckie (Schumanna utwory do nich nie na 
leżą). Najwięcej głosu włożyła panna Roma
nowska w aryę z „Toski". Z oeeną rodzaju gło
su koncertantki sprawa nie jest tak łatwa. Naj
piękniejsze są tony górne i niektóre mezzo-so- 
pranowe, co zależy zresztą zupełnie od rodzaju 
utworu. Natomiast średnica pozostawia bardzo 
wiele do życzenia, do czego przyczyniają się w 
znacznej części niemiłe dla ucha sztuczki gło
sowe. W tym samym koncercie grali ponownie 
Głowacki (pianista) i Perutz (skrzypek) — obaj 
z powodzeniem. Bardzo piękną technikę i dużo 
artystycznego zrozumienia wykazał p. Głowacki 
w „Etudzie“ Liszta i w transkrypcji Melcera. 
P. Perutz przynosi prawdziwy zaszczyt swemu 
nauczycielowi, p. Wolfsthalowi swą grą o ła 
dnym tonie i artystycznem wykończeniu.

Na wyżyny wykonawczej sztuki wprowa
dził nas Bronisław Huberman. Niegdyś cudo 
wne dziecko — dziś (licząc 22 lat) artysta w 
wielkim stylu, świadomy swych nadzwyczajnych 
środków, dążący krokiem niezachwianym do naj
wyższych celów w sztuce. Wszelkie zdawkowe 
pochwały milkną wobec niezwykłej indywidual
ności Hubermana. Gra jego o niczem nie zacie
nionej czystości, o tonie męskim, rdzennie głę
bokim, technika ogromna, a mimo to podporząd
kowana myślowej i uczuciowej stronie utworów— 
to szczegóły składające się na idealną całość. 
Huberman wykonał koncert Brucha d-moll (rzad
ko grywany), Bacha adagio i fugę oraz fanta- 
zyę Niewiadomskiego z „Fausta"; wszystko w 
swoim rodzaju doskonale. Najgłębsze wrażenie 
wywarła pierwsza część koncertu Brucha, serca 
wszystkich poruszyły utwory polskie, grane z 
ogromnem zacięciem. Akompaniator, p. Singer, 
współdziałał z koncertantem bardzo dobrze, a 
sam grał z powodzeniem Lisztowską „Legendę 
o św. Franciszku" i polonez Chopina, który u- 
cierpiał wskutek nadmiaru pedantycznej rytmiki. 
Sala Filharmonii była wysprzedana do ostatnie
go miejsca, a entuzyazm publiczności dosięgał 
zenitu. J ,  Bylczyńslci.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek jako w rocznicę listopadową 
(przedstawienie popularne po cenach zniżonych) 
„Kościuszko pod Racławicami".

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Nie igra się z m iłością', dramat 5 aktach Al
freda Musseta, przekład W ładysława Sabow- 
skiego.

We czwartek po raz piąty „Lekkomyślna 
Siostra", komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego.

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Na
rzeczona Milionerka", operetka w 3 aktach Hen
ryka Berte.

W sobotę po raz drugi „Narzeczona Mi
lionerka", operetka w 3 aktach Henryka Bertś.

W niedzielę o godz. pół do 1 w południe: 
Poranek Japoński po raz pierwszy „Terakoja" 
czyli wiejska szkółka, dramat historyczny japoń
ski Tekeda Izumo, przełożył i prologiem opa
trzył Jerzy Żuławski.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu
dniu, po raz czwarty „Medor", tragi-komedya 
w 3 aktach Henryka Malin.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz trzeci „Narzeczona Milionerka", operetka
w 3 aktach Henryka Berte.

Z  Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Wobec wielkiego powodzenia, jakie miał wczo
rajszy koncert Bronisława Hubermana, gdyż sala 
była wysprzedana a kasa kilka godzin przed 
rozpoczęciem koncertu zamknięta — zdecydował 
się niezrównany skrzypek dać drugi koncert d. 
12 grndnia, po powrocie z Bukaresztu.

Ulubieniec Lwowa, znakomity śpiewak dr. 
Konrad Zawiłowski, przyjedzie d. 7 grudnia i da 
się tego dnia słyszeć w Filharmonii.

Bilety na oba koncerty można już naby
wać w kasie Filharmonii.

W rocznicę śmierci,
W  ubiegłą sobotę m inęło 49 la t od 

chwili, gdy  nad brzegam i Bosforu Adam 
Mickiewicz zam knął powieki na zawsze, a 
naród polski u trac ił najw iększego swojego 
W ieszcza, którego pieśń czarowna i ożyw
cza, zakuta w słowa, nie strac iła  dotąd i da 
Bóg nie straci w najdalszej przyszłości nic 
ze swego piękna i uroku.

W ładysław  Korotyński uczcił na ła 
m ach K uryera  W arszawskiego  sm utną ro 
cznicę ogłoszeniem garści drobiazgów, zwią
zanych z osobą Adama i jego kolegów wi
leńskich.

Pow tarzam y z tej ciekawej notatk i pa
rę  urywków, przedewszystkiem  list F ran c i
szka M alewskiego, serdecznego przyjaciela i 
towarzysza doli i niedoli Mickiewicza, p isa
ny do tegoż kolegi uniw ersyteckiego, znako
mitego h istoryka, M ikołaja M alinowskiego. 
L ist nosi datę 30 listopada 1829 roku i 
brzmi dosłow nie:

„Kochany M ikołaju ! O chrzciłeś w W il
nie Halszkę, a my o tymże czasie ochrzci
liśm y z wody w Petersburgu Tygodnik. 
Tymi dniam i wyszła Najwyższa aprobata, 
Spieszę ci donieść o tern, nim  sam redaktor 
(Przecław ski) uroczyście otworzy korespon- 
dencyę. Oddaj więc na godzinę Halszkę 
rnamce, a nie zważając na jej lube krzyki, 
napisz mi o swojej dla lygo d n ika  pomocy. 
Moźeś co przygotow ał lub może łatw o przy
gotujesz, może i Ferdynanda (G utta) zachę
cisz do nap isan ia  czego.

Zkąd w D zienniku wileńskim  zawitały 
recenzye Szyrmy i M arylskiego ? Kto pisze 
bibliografię na końcu? kto szarady? Jak  
je s t tea tr  w W ilnie ? Oo wyszło nowego z 
druku ? co się gotuje ? Te i podobne w ia
domości potrzebne są, jeś li n ie dlatego, aby 
je  zaraz drukować, to dlatego, aby się po
dług n ich  oryentować, W ięcej daleko rozu
miem W arszawę, niż W ilno.

A d a m  p isał do m nie z W enecyi. Już 
teraz musi być w Rzymie. Czekam od niego 
obiecanych ztam tąd dzienników podróży.

Korsak (Ju lian ) pisze tu  wiersze, o k tó
rych nie mogę ci inaczej powiedzieć, tylko, 
że kapią złotem. Olesia (Chodźki) „Poezye" 
m usiały cię przyjem nie zachwycić. Gotuje 
artykuł o poezyach szacha perskiego; będzie 
to pendent do poezyi króla bawarskiego.

H um boldt wiezie Goethemu tłóm aczenie 
niem ieckie „W allenroda".

Lękałem  się przeleźć na tę (ostatn ią) 
stronnicę listu, bo muszę na niej napisać, 
żem c h o ry : przeziąbłem. Ale te choroby 
zwykle od jednej recepty M orawskiego prze
chodzą.

Żegnam serdecznym  uściskiem.
F r. M alewski 

We „ W s p o m n i e n  i a c h  o F r a n c y i " ,  
ogłoszonych w r. 1839 w Krakowie, a dzi
siaj zupełnie już zapom nianych, znajdujemy 
znam ienny odblask w rażenia, jakie postacią 
swoją w yw arł na autorce wspom nianej książ
ki, Łucyi z Giedroyciów Rautenstrauchow ej, 
A dam  Mickiewicz. Porównanie nasunęło się 
jej przy spotkaniu W iktora Hugo. — „...Od- 
daw na już wiedziałam — czytamy we „W spo
m nieniach" — z kim przestaję, a wtenczas 
pow tórny uczyniwszy przegląd głowy, w któ
rej koniecznie coś genialnego upatrzyć p ra
gnęłam , spostrzegłam , iż tw arz m iłą i ujm u
jącą  zakończa niepospolicie wzniosłe czoło, 
a szczególniej szerokie. Prócz czoła nic pa
na Hugo od reszty śm iertelnych nie różni, 
i m ożaaby tysiąc razy go minąć, nie zapy
tawszy, kto jest.

Mickiewicz daleko bardziej rom anty
czną ma powierzchowność.

W yraz oczu jego nie do określenia. 
Pod jego wzrokiem nieraz obojętnie przejść 
nie można, Gdy to spojrzenie z całą bystro
ścią spuści się na  ciebie, bądź pewny, iż 
się wskroś przeszyty uczujesz. N iekiedy 
przym dlone się b łą k a ... Natenczas widzisz 
w niem całą głębokość nieobjętych Beetho- 
vena kompozycyj, melodyę fantastycznych 
improwizacyj Chopina.... Czasem znów zdaje 
się niem sklepienie niebios przedzierać, wie
ki odgadywać, przyszłość zgłębiać, pojm o
wać.

W tenczas widać w tych oczach, że zie
m ia z przed n ich  z n ik ła ... W tenczas i ty l
ko wtenczas, M ickiewicza malowaćby trze
ba...."

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

A ussig 32-50 do 82-70, loco Ołomuniec 32 '— 
do 32-20, loco B erno-W iedeń 32-40 do 32-60, 
na paźdz.-grudz Joco A ussig 32-50 do 32-40. Cu
kier w kostkach: p rim a  8 0 '— do 81 • —, se- 
cunda  — ■— do — ■— . Spiry tus kontyngen
tow any: loco W iedeń 49 80 do 50- — . N afta 
kaukazka: transito  T ryest 9'50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. ( Ceny 
w  koronach).
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Targ bydła. (Telegram). N a wczo

rajszy targ  bydła w W iedniu spędzono ogó
łem  4287 sztuk rzeźnych. W  tem  było z 
Galicyi 338 sztuk, bukow ińskich —.

Przebieg targu  był m dły.
Ceny niezm ienione.
N iesprzedanych pozostało 49 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda

no: 4 sztuki po 64 do 66 koron; 77 sztuk 
po 68 do 75 koron, 134 sztuk po 76 do 82.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho
dzenia kupowano 76 do 82, krowy podtu
czone po 54 do 68 kor., bydło chude po 
28 do 58 kor., wszystko licząc za cen tnar 
m etryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

Pod przewodnictwem P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i e g o  od
była się wczoraj w M inisterstw ie spraw  za
granicznych konferencya m inisteryalna w 
w spraw ie t r a k t a t ó w  h a n d l ó w ' y c h  z 
N i e m c a m i .  W zięli w niej udział: m in i
ster niem iecki Posadovsky, P. P rezydeut M i
nistrów  dr. Koerber, w ęgierski prezydent 
m inistrów  hr. Tisza oraz austryaccy i w ę
gierscy M inistrow ie skarbu, handlu i ro ln i
ctwa. K onferencya trw ała  od godziny 3 do 
7 wieczorem i n ie  doprow adziła do ostate
cznego wyniku.

Z Budapesztu te legrafu ją: N a wezoraj- 
szem zgromadzeniu m u n i c y p a l n e  m k o 
m i t e t u  p e s z t e ń s k i e g o  uczynili opozy
cyjni czł°nk°wie wniosek wyrażenia oburze
nia z powodu znanej uchwały sejmowej. Po 
długiej dyskusji odrzucono ten  wniosek 159 
głosami przeciw 36.

Stronnictw o liberalne kom itatu bihar- 
skiego , na odbytem wczoraj w W i e l k i m  
W a r a z d y n i e  zebraniu, uchw aliło wyrazić 
Łr. Tiszy i stronnictw u liberalnem u w sej
mie wotum zaufania z okazyi dokonanej 
zmiany regulam inu

Z okręgu ugwarskiego, gdzie wybrano 
Tiszę posłem , wysłano doń telegram  z wy
razami zaufania.

Z wielu okolic W ęgier nadchodzą te 
legram y i wiadomości o m an ifestac jach  na 
cześć h r  Tiszy i objawach sym patyi dla 
stronnictw a liberalnego,

Z Paryża telegrafują : Izba deputow a
nych rozpoczęła wczoraj ogólną rozprawę 
nad p r z e d ł o ż e n i e m  o p o d a t k u  o s o b i- 
s t o-d o c h o  d o w y m. M inister skarbu R o u -  
v i e r  oświadczył, że zażąda przerw ania obrad 
nad tera przedłożeniem, gdyby przez nie 
miało doznać przeszkody załatw ienie budże
tu przed dniem  31 grudnia.

K o m i s y a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
d l a  s p r a w y r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  od  
p a ń st w a o d r  z uc ił a w c z o r  aj r z ą d o w y  
p r o j e k t  13 głosam i przeciw 1. Większość 
rządowych członków komisyi, złożonej z 33 
deputowanych, nie przyszła wcale na  posie
dzenie.  __

W  Berlinie krążą pogłoski, ż« niem ie
cki am basador w Petersburgu, hr. A l v e n s -  
l e b e n ,  zamierza usunąć się z zajm ow anego 
stanowiska. Jako następcę w ym ieniają do
tychczasowego am basadora w Rzymie, hr. 
M o n t.

W  spraw ie uchwalonej przez sobranie 
pożyczki bułgarskiej podają następujące 
szczegóły: l()0-m ilionowej pożyczki udziela 
Bułgaryi „Banque de Paris et du P ays-B as“ 
na 5 prc. Em isya nastąpi po cenie 82 za 
100. Z całej sumy rząd otrzym a gotówką 
tylko 14 milionów. Reszta pójdzie na opła
cenie obligacyj, w ydanych przez banki buł
garskie na rachunek rządu, oraz obstalunków 
dla arty leryi i kosztów budowy kolei Trno 
yo-Trawna. W ierzyciele będą utrzym ywali 
w Sofii w łasnego urzędnika dla kontroli do
chodów od stem pli i z akcyzy tytoniowej.

Do R usi te legrafują z Sofii, iż stan 
rzeczy w M acedonii zaostrza się. Żandarm e- 
rya w m iastach nie może dać sobie rady. 
B ułgarskie oddziały powstańcze sta ją  się co
raz zuchwalsze. ___________

Wczoraj otwarto p a r l a m e n t  r u 
m u ń s k i  w Bukareszcie mową tronową, k tó
ra stw ierdza pokojowe usposobienie w E u
ropie.

S z w a j c a r y a  poczyniła rządom pro- 
pozycye co do zmiany przestarzałych posta
nowień k o n w e n c y i  g e n e w s k i e j ,  o o- 
chronie rannych  na wojnie, z prośbą o po- 
ruczenie tej spraw y przyszłej konferencyi 
hagskiej.

A dm irał Stanów Zjednoczonych C o n -  
y e r s e  — donoszą z Nowego Jo rku  — za
leca w spraw ozdaniu rocznem biura m ary

narki, by do sztabu oficerów m arynarki n a 
leżeli oficerowie młodszego wieku, ponieważ 
obecnie wiek przeciętny wyższych oficerów 
m arynarki rów na się 58 latom, co na wy
padek wojny nie jest pożądane, a nawet 
przedstaw ia pewne niebezpieczeństwo. A dm i
ra ł ten zaleca również p o w i ę k s z e n i e  
s z t a b u  o f i c e r s k i e g o  i utworzenie szta
bu generalnego, jak  również m ianowanie 2 
nowych wiceadmirałów, aby A m erykanie nie 
ustępowali w randze dowódcom m ałych flot 
europejskich.

W W aszyngtonie głoszą, że S tany Zje
dnoczone zam ianują wysokiego oficera m a
rynark i członkiem komisyi śledczej w sp ra 
wie zajścia na Morzu Północnem .

Przegląd ogólny.
R z ą d  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  w nie

sie, jak  wiadomo, w parlam encie projekt 
z w i ę k s z e n i a  s t a n u  c z y n n e g o  a r m i i  
m otyw ując to znaną, na paradoks zakraw a
jącą, ale przez rzeczywistość potw ierdzaną 
na każdym kroku zasadą, że silna liczebnie
1 bitna arm ia najlepszą je s t ochroną pokoju. 
Niemcy zaś niczego bardziej nie p ragną nad 
pokój.

Nordd. M ig . Z tg . ogłasza już nawet 
projekt zmiany ustawy wojskowej. Na pod
stawie tego projektu  czynna służba w ka- 
waleryi i artyleryi polnej trw ać będzie 3 
lata, we wszystkich innych rodzajach broni
2 lata. U staw a ma wejść w życie z dniem  
1 kw ietnia 1905. S tan czynny w czasie po 
koju podaje projekt na 505.839 ludzi do r. 
1910. Jednorocznych ochotników nie wliczono 
do kontygentu.

Przy sposobności rozpraw parlam entu 
będą mogli Niem cy cyframi stw ierdzić, jak 
silnie za targał ich budżetem b u n t  H e r e -  
r ów.  W edle pół oficjalnych doniesień, etat 
kolonij południow o-afrykańskich poda przy
szły budżet na (okrągło) 73,509.000 marek. 
Tegoroczne wydatki reprezentują wedle obe
cnego stanu wojsk kolonialnych sumę marek 
46,500.000. Dołączywszy do tego dodatkowe 
kredyty na cele kolonij w sumie 3,223.000 
m arek i 5 milj. marek, otrzymamy, że koszta 
uśm ierzenia buntu Hererów , o ile już dzi
siaj przewidywać je  można, wyniosą w przy
szłym roku rachunkowym  1905 krągło 130 
milj. marek. Przypuszczać jednak  należy, iż 
okażą się i one jeszcze za szczupłe.

O r e f o r m a c h  w f i n a n s a c h  W a 
t y k a n u  podają zajmujące szczegóły pism a 
w bliskich pozostające stosunkach z W aty
kanem. Przedewszystkiem zwinięto organa 
urzędowe papieskie, których pierw otnie było 
t r z y : M oniteur de .Romę, Voce della Veritd 
i Ossewatore Romano. Pierw szy już dawniej 
przestał wychodzić, w tych dniach zamknięto 
drugi i tylko Ossenatore Romano w dalszym 
ciągu będzie wychodzić. Zarząd finansów ob
ją ł  kardynał sekretarz stanu M erry del Val, 
który jednak  nie działa samodzielnie, lecz 
spełnia tylko zlecenia, udzielane mu przez 
Piusa X. Ojciec św. ze sprawam i finansowe- 
rai je s t dobrze obeznany. Dawniej jeszcze, 
będąc patryarchą weneckim, przyczynił się 
wielce do założenia kilku instytucyj poży
czkowych i oszczędnościowych. Dotychczas 
głów na część kapitałów  w atykańskich spo
czywała w' banku londyńsk im ; obecnie Pius 
X. polecił wycofać 20 milionów lirów z tego 
banku i ulokować je  w rencie państwowej 
włoskiej, przynoszącej większy procent, a nie
mniej pewnej, jak  bank londyński. Zmniej
szono także pensye wszystkich urzędników 
w atykańskich, zacząwszy od najwyższych. 
Nawet prefekci kongregacji poddać się mu
sieli znacznym ograniczeniom, i tak n. p. 
pensyę kardynała prefekta z 15.000 lirów 
zniżono do 2000, pensye zaś pomocników do 
1000 lirów. Dochody ich poboczne prawie 
zupełnie znikły. Dla całej adm inistracyi wa
tykańskiej ustanowiono jedną kasę central
ną, w której skupiać się będą wszystkie in 
teresy pieniężne, W tajem niczeni w sprawy 
W atykanu zapewniają, że wprowadzone o- 
szezędności, jakkolwiek na razie okażą się 
dla n iektórych osób dotkliweini, niemniej 
jednak pozwolą w ypełnić braki i niedobory, 
jakie okazały się w finansach W atykanu w 
ciągu kilku la t ostatnich.

W zam iarach Stolicy Apostolskiej od 
czasu objęcia je j przez P iusa X. leży między 
innemi nawiązanie s t a ł y c h  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  z T u r c y ą .  Zamiar 
ten jednak odłożono na razie do dalszej 
przyszłości. Bawiący obecnie w Rzymie pa- 
tryareha grecko - melchieki udać się ma 
wkrótce z powrotem do Konstantynopola. 
Zawiezie on sułtanow i w łasnoręczną odpo
wiedź Papieża na  pismo, wystosowane przez 
Abdul H am ida do Ojca św. Owóż z dobrze 
poinformowanej strony zapewniają, że w p i
śmie tem  poprzestanie Pius X. na podzię
kowaniu za życzenia, które mu przesłał su ł
tan z powodu w stąpienia na Stolicę Apo
stolską. O naw iązaniu stałych stosunków dy
plom atycznych między W atykanem  i Portą 
nie będzie w piśmie żadnej wzmianki. W spo
m niany grecko - melchieki patryarcha ustnie 
złożył w W atykanie w yjaśnienia w spraw ie 
ew entualnego założenia am basady otomań-

skiej przy W atykanie i przem iany apostol
skiej delegacyi w K onstantynopolu na re 
p rezen tację  dyplomatyczną. W W atykanie 
jednak przyszły sfery rozstrzygające do prze
konania, że bynajm niej nie wyrzekając się 
urzeczyw istnienia tego planu y?  przyszłości, 
najlepiej będzie na razie zachować dotych
czasową formę stosunku z Portą, tak długo 
przynajm niej, póki nie zostanie ostatecznie 
uregulowana spraw a katolicyzmu we Francyi.

Gi'ecki prezydent m inistrów  T h e o t o -  
k i s  — czytamy w P olit Corresp. — ułożył 
wspólnie z nowym m inistrem  skarbu K a l ó -  
g e s o p u l o s e m  obszerny program  finanso
wy, za pomocą którego ma się dokonać zna
cznych z a o s z c z ę d z e ń  na korzyść budżetu. 
Liczba t. zw. „nomów“ (okręgów) zredukowaną 
ma być z 26 na 10, co rów na się zaoszczędzeniu 
1-5 miliona drachm . Policya i żandarm erya 
m ają wedle tego projektu otrzymać w miejsce 
dwóch oddzielnych, jedno wspólne kierow ni
ctwo. Dalsze oszczędności muszą być uzy
skane tym sposobem, że funkeye 350 sądów 
pokoju obejmie 50 sądów pow iatow ych; że 
trybunały  sądowe I. instancyi zredukowane 
będą do 10, zgodnie z przyszłą liczbą „no
mów11 i t. d. Ogółem ma zachować ta  reor- 
ganizacya skarbowi państw a 4 —5 milionów 
drachm, figurujących dotąd w dziale stałych 
wydatków. W kołach parlam entarnych  je 
dnak zapatrują się na cały projekt bardzo 
sceptycznie, przewidując, że rząd nie znaj
dzie dlań większości w Izbie. W iększość te
raźniejsza i bez tego niezbyt je s t pewna 
U dała się ona sklecić jedyn ie  party i Zaiini- 
stów, której fawor zawiódł obliczenia n ie je 
dnego już gabinetu.

W A tenach zawiązał się świeżo Z w i ą 
z e k  d l a  o c h r o n y  G r e k ó w  p o d  o b- 
c e m  p a n o w a n i e m .  N ie pierwsze to i — 
zdaje się — nie ostatnie ze stowarzyszeń w 
podobnem celu już istniejących w G recyi; 
dość przypomnieć Stowarzyszenie m acedoń
skie, kom itet m acedoński, Stowarzyszenie 
helleńskie z osobnemi sekeyam i dla M ace
donii i E p iru , epirocki Związek Dadony, 
Związek grecko-arnaucki, dwa Stowarzysze
nia greckie na Cyprze i t. d. Nowe stow a
rzyszenie nadało sobie, obok głów nej, drugą 
jeszcze nazwę „Narodowej reorganizaeyi“. 
Ma ono śledzić bacznie także politykę we
wnętrzną, staw iać zaporę degeneracyi ojczy
stego społeczeństwa, zwalczać pseudo-kon- 
stytucyonalizm  grecki, walczyć pod hasłem  
rewizyi ustaw  zasadniczych i ukonstytuow a
nia się zgrom adzenia narodowego. D ziałal
ność Związku na teren ie  tureckim  ma pozo
stać tajem nicą. Członkowie zobowiązują się 
słowem honoru nie zdradzić jej nikomu. 
Jednym  z głów nych in icy a to > w  i założy
cieli Związku jest polityk Skuludis, który 
pod Trikupisem  kilkakrotnie piastow ał różne 
teki m inisteryalne i który niezawodnie od
gryw ałby także obecnie ważną rolę w parla
mencie, g d y b y  nie przepadł był przy osta t
nich w yborach, z Teb kandydując. N a wia- 
sem nie zawadzi wspomnieć, że Skuludis 
należy do najbogatszych ludzi w Grecyi. 
M ajątek jego szacują na kilka m ilionów. 
Skuludis należy również do kom itetu m ace
dońskiego.

W w i ł a  j e t a c h  M o n a s t y r u  i 
S a l o n i k i  toczy się walka pomiędzy 
ludnością różnych wyznań chrześciańskich 
dokoła s p r a w y  s z k o l n e j .  Dla należy
tego jej poznania w ydał ateński Bulletin  
d'Orient dwie bardzo pouczające karty, a 
m ianow icie: Carte des ecoles chretiennes de 
la Macedoine i Ecoles helleńiques, roumaines 
et serbes en Macedoine. D at dostarczył praw 
dopodobnie patryarchat ekurneniezuy przy 
pomocy metropolitów prow incyooalnych i 
greckich konsulatów. Wedle owych tabel, 
istn ieje w obu w ym ienionych w ilajetaeh  : 
szkół greckich 998 z 1463 nauczycielami i 
59.640 uczni; bułgarskich 561 z 873 nauczy
cielami i 18 311 u c z n i; rum uńskich 49 z 145 
nauczycielam i i 2002 uczni; wreszcie serb
skich 53 z 112 nauczycielami i 1674 uczni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 29 listopada. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów zawia
dom ił przewodniczący, że sześcioletni czas 
funkeyonow ania T rybunału stanu upłynął już 
i prosił posłów, by jak  najrychlej porozu
mieli się co do kandydatów  na posady 12 
członków tego Trybunału, w ybieranych przez 
Izbę. W ybór bowiem postawi przewodniczą
cy na porządku dziennym jednego z najbliż
szych posiedzeń.

Po odczytaniu in te rp e lac ji i wniosków 
przystąpiono do dalszej dyskusyi politycznej. 
P. W acław H r u b y  om awiał stosunki naro
dowościowe na Szląsku i polemizował z w y
wodami posłów niem ieckich,

P oseł W. H ruby wyraził wątpliwość, 
czy ostatn ia mowa P. Prezydenta M inistrów  
przyczyniła się do polepszenia sytuacyi,

szczególnie zaś stosunku między Czechami a 
Niemcami. P. H ruby nie wierzy, aby Niemcy 
rzeczywiście p ragnęli zgody i uważa ich 
wołania o uzdrowienie parlam entu  za n ie 
szczere frazesy. Czesi tylko z konieczności 
przystąpili do obstrukcyi, a jeśli będą zmu
szeni dalej_ prowadzić walkę, będą walczyli 
nadal, dobierając takiej broni, k tórą  uznają 
za najlepszą dla osiągnięcia zwycięstwa. Mó
wca w spom niał z koi ©i o dem onstracyach 
Niemców w Opawie i Insbrucku i zauważył, 
że jakkolw iek dem onstracye te  skierowane 
były przeciw instytucyom  kulturalnym , m i
mo to znaleźli dem onstranci obrońców w 
Izbie posłów Rady państwa. N astępnie oma
w iał p. H ruby obszernie spraw ę paralelek 
szląskich, k tórych założenie, zdaniem mówcy, 
było obowiązkiem Rządu.

W końcu zaprotestow ał mówca przeciw 
twierdzeniu, jakoby Opawa była m iastem  
niem ieekiem  i omawiał obszernie dem onstra
cye opawskie. Przem ówienie swe zakończył 
p. H ruby apelem do Niemców, aby naw ró
cili się do cywilizacyi.

P, M e n g e r  polemizując z poprzednim  
mówcą, zaznaczył, że obstrukcyi czeskiej nie 
można m niejszą i łagodniejszą m iarką m ie
rzyć, jak  obstrukcji Niemców, którzy ucie
kają się do niej zmuszeni tylko do tego. J e 
żeli poseł H ruby twierdził, że postępow anie 
Niemców sprowadzi absolutyzm, to mówca 
musi zaznaczyć, iż jeśli stosunki między na
rodowościami dalej tak się rozwijać będą, 
jak  w ostatnich latach, to faktycznie nastąp i 
absolutyzm, choć ukryty.

Zam iast wzajemnego pom agania sobie 
i ustalania podstawy wspólnej egzystencyi, 
słychać ciągłe tylko skargi. U bolew ania go
dną je s t rzeczą, jeżeli narodowe życie po
szczególnych narodów  już przy kształceniu 
młodzieży z takim  naciskiem  jes t podnoszone. 
Eunkcyonowanie Państw a niemożliwem jest 
inaczej, jak  tylko przy ustanow ieniu „języka 
pośredniczącego11, którym  może być tylko 
język niemiecki.

Posiedzenie trw a dalej.

Kraków, 29 listopada. (Tel. p ryw .)  
JEm . K ardynał książę biskup krakow ski ks. 
Puzyna w tow arzystw ie ks, p ra ła ta  Bandur- 
skiego w yjechał do Rzymu.

Wiedeń. 29 listopada. Przybył tu 
M arszałek krajow y Stanisław  hr. Badeni.

Wiedeń, 29 listopada. Jak  N . W . Tag- 
blatt donosi, am basadorowie A nglii i Rossyi 
byli wczoraj u hr. Gołuchowskiego, by urzę- 
downie podać mu do wiadomości, iż zamie
rzone je s t zaproszenie zastępcy A ustro-W ę- 
g ier w skład międzynarodowej komisyi 
śledczej dla załatw ienia sporu o zajście koło 
Hull.

Debrećzyn, 29 listopada. Wczoraj 
odbyło się tu zgromadzenie stronnictw a libe
ralnego, które uchwaliło wyrazić h r. Tiszy 
i całem u gabinetowi podziękowanie za zwal
czenie obstrukcyi. Przyjęto rezolueyę, dają
cą wyraz zaufania do gabinetu i zapew nia
jącą  o poparciu go na przyszłość.

Petersburg, 29 listopada. P raw it. 
W iestnik  ogłosił dziś angielsko-rossyjską 
konweneyę w sprawie hullskiej.

W a s z y n g to n ,  29 listopada. A m basa
dorowie angielski i rossyjski przybyli dziś 
rano do departam entu stanu i złożyli tam  
zaproszenie, aby Stany Zjednoczone w ydele
gow ały wyższego oficera swej m arynarki ja 
ko członka międzynarodowej komisyi dla 
zajścia na  Morzu Północnem.

Portsmouth, 29 listopada. Podczas 
ćwiczeń w w yław ianiu min zniszczył wy
buch dwie łódki. Dwaj żołnierze zabici, dwaj 
ciężko ranni.

W O J N A
r o s s 3 r j  -  j  a - p o i l s l c a , .

Petersburg, 29 listopada. K om endanta
X I korpusu arm ii gen. Ohreszczatyckiego 
m ianowano kom endantem  am nrskiego okręgu 
wojskowego i hetm anem , locum tenens, am ur
skich wojsk kozackich.

Petersburg, 29 listopada. K uropatkin 
telegrafow ał 26 b. m.: W alki koło Tsinchen- 
czen trw ały  z małemi przerwam i cały dzień. 
Przerw ę spowodowała zawieja śnieżna. Po 
naszej stronie je s t 11 zabitych, 62 rannych. 
Zabraliśm y przeszło 100 sztuk broni jap o ń 
skiej, z czego można wnosić, że s tra ty  J a 
pończyków były znaczne. K apitan W ankow- 
ski z 7 żołnierzam i dotarł aż do japońskiej 
strażnicy i zabrał japońskiego oficera do 
niewoli. Domek, który służył Japończykom  
za redutę, w ysadziliśm y w powietrze. W N an- 
gauszan koło pagórka Putiłow a przyszło do 
drobnego starcia, przyczem 1 nasz żołnierz 
odniósł rany.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska'1
%n$fckomit& k s w ® .

Jako pewną lokację kapitałów
polecamy:

4 %  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 °/0 i 4 1/j° /0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4 °/0 i 4 7 ,%  Listy zastawne Banku hipot.
4% i 47»°/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

© 0
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAFLY CHRONICLE

rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

M o k o t o w s k i e g o
Biuro iitewMw-, Pasaż Hausmaiia 9.
0 © © © © 0 © H © © ^ O © © 0 ©

Utrzymuje n i składzie cza
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vio en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite
raturę, I-adies Field, Tbe King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswoboźdienie, Szut (hum orystyczny).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, P is a ż  Hfei^maisa 9,

Z a p i s y

przyjmuje od g. 10 —  12 i od 1 — 4

M t a n i s l a w  M a c ł ts
nauczyciel tańców 

u l. P ań sk a  1. 17, I . p ię tro .

Fabryta cutrów, Ł ertatnitów  i C uliersia
poleca się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Thener
Lwów, pl. H alicki 1. 12.

P r z y j e c h a l i  <!« L w « w s .
Dnia 29. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Ks. S Jabłonowski z Bursztyn*, lir A 

Cetner z Podkainienia, lir. Z, Zamoyski z Wysocka 
hr. A. Szeptycki z Podola ros , H. Szaraki z Krr. 
kowa, A. Burzezyński z Podola.

C E n r u r i E L  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 29. listopada 1904. płaeą | żądają

walutą koron
I . Akcje za sztukę. K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 - 553 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — _ 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

— — — —

(420 k o r . ) ..................... ..... • • — — — —
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.
. w. a. w srehrze (400 kor.) . . 580 - 588 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..................... ..... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 9 400 - 410 -
I I .  Listy zastawne za 100 kor. £

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% ® U l  25 — —
„ „ 4V / 0 „ los w 50 1. a 101 30 102 -
» » 41/. „601.po200k. ■JJ 98 80 99 50

„ kraj. 4Ł/j% „ los w 51 1. _ 101 50 102 20
„ „ 4 %  „ los w 57 1. A 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. ^
sza em isja) . . . • ■ • • a 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% e  
los. w 411> l a t .......................... a, 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 0 99 JO 99 80

I II . O bligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. R 99 60 100 SO
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 60 — —
„ „ 4V,% (3 em.) 101 30 102 -

„ 4% (4 em.) 98 90 99 60
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — _

„ „ 4% po 200 kor. z ro
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40 -------
. . .  4‘/ ,*  „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 - 91 -

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i ................................ U  26 U  40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 ruh li rosyjskich srehm yeh . 250 — 253 -
100 ruDli rosyjskich papierowych 25o 50 255 - -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. listopada 1904.

A. Ogólny d łu g : p ań stw a . płacą żądają,
Jednolity dług państwa w banknot, 

mai-listopad . . . . . . . .  100-— 10020
3tyo3eń-Iipieo.................................   9985 100 05

płaeą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ....................................   100-25
kw iecień -październ ik ..........................10030

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł....................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.

B. B łag  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-15

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4

15615
186—
272—
272-—
291-30

119-90

100-45
100-50

157-15
18850
277—
277—
29390

12010

100-35

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5”/< 
pr. (osteinp. akeye) . . . . . 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5*/4 p r.............................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,
j .  akeye) 5 p r........................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

99-50

118-60

508—

12760

99-70

99-70

100 50 

11960 

509—  

128 50 

100-70 

100-70

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złoeic za 200 zł. 5 pr. .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.................................... ....
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r..................................................  .
Kol. galie. Karola Ludwika za 309,

100 zł. 4 p r................... ..... . . ;
Kol. Iwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor, 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

_ J Z

99-80 100-80

89 65 100-65

99-25 100-25

99-60 10060

99-65 100 65

118"— ——

Bo D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej),
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —

„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r .........................................   .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
poż. prem, za 100 zł. (200 kor.)«  O -------

98 15 
183— 
206-50

za 50 zł. (100 k o r) 206—
E. Obligacje lndeannizKSyjne. 

Kroaeyi i  Sławonii . . . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 p i . ..................... 97 95

F. Inne publiczne peńyezki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .................................................278-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-60 
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor, 4 pr. . . . . . . .  93 30

9835 
164 — 
209 20 
210 - —

98-95

282—
107-60

10030

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

6 .  L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4x/« pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ ,, „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr. .  .....................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4  pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r..................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 la t los, 4 pr.
11= O bligacje  z prawem picr?

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par, po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . ' ................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr.

„ „ ,  „ „ „ 1387 4 pr.
„ n „ » » 1838 4pr.

» n » n 7) 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r....................- . .
Kolej Lwów-Czera. z r. 1884 za 300

zł.' 4 p r.................................................
Gal- kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

I „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” " ' ” 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . . 
Pożyezka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . , . 
Pożyczka m iasta_Lubiany 20 sł. . . 
Palfy 49 r - - ....................  ,

płaeą żądają

1 0 3 - 10 4 --

9 9 - - 99-70
99-35 100-35

97-15 9815

9 4 - - S9-—
—"—

i listy  dłużne

99-45 100-40
306 -- 316 —
298' — 308•—
104"65 105-65
98-95 99-50

111 ■ - 1 1 2 --
101-40 103-40

93-80 99 80
9 9 - - 9950

100 - -•__
99-75 100-50----

101-50 10170

102 40 103-40

101-50 102- -
98-90 99-90

10025 100-75
100-10 101-10

rszeństwa

10375 109—
11650 —•—
10090 L0190
101-10 102 10
101-65 102 65
101-20 102-20

92-50 93-50

9950 100-50

110-25 111-25
110-25 111-25

99 25 100-25

20-75 2175
479 — 489 -
1 5 6 — 166 —

79 50 81-50
8 7 - - 92—
69 - 7 3 -

164-— 174—

Koronowa waluta. płacą żądaj?
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 54-— 56 '-
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29"— 30—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66-— 70- -
Salma 40 zł. mk....................................  223 — 233 -
Pożyezka m iasta Salzburga 20 zł. . 76-— 81—
St. Genois 40 zł. mk...........................—•— —
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— ——

„ „ TryestulOOzł.m kUYjpr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-— .>07;

K. A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 284 75 285 75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2880-— 3890 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 674 75 675 75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 796 55 797 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 533 50 534 50
Galie, banku hip. 200 zł..................... 548 — 547 50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270' — 39'}- —
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 453 25 454 25 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1630-— !640 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 z ł . . 558 — 559-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249-— 249 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249'— 350 —

L. A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434-— 439 —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4 ) 5 ' — 435 —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k . . 5550 — 5540 -
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — — — -
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —- — _

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 582 50
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. , 393-— 400- -
„ państwowych 200 zł.................... — ~ —
„ południowej 200 z ł.......................  — — ——
„ węg. galie. I. 200 z ł....................  40 7 — 407 Ti

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 893-— 89? —
H . A keye Przedsiębiorstw przemysłowy-?,

Tow. kopalń węgla w Brtiz 100 zł. . 660- — 862 -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1114 — i i 24  —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 494 25 495-25
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2308 — 2378 —
Sehodniey 500 kor................................ . 7Ó0-— 705- -
Tareek. zarz. tytoniow. 500 franków — — — ■ —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 308-— 313 —

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 117 50 117-70
Londyn za 10 funt. szt. 4 nr. . 239 42 239-621/.
Paryż za 100 franków . . \  . 9-5-201/, 85 35
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —
Niemieckie banki . . . .  11760 117 85
Włoskie banki . . . . . .  95 221/, 9535
Franeuskie banki . . . . .  — _____ • _
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-05 95-15

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i ...........................11-34 1138
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — _  _
,%0-frankowka................................ 19-07 1909
2 0 -m ark ó w k a................................83‘49 83 57
Rosyjski półimperyał . . . .  —
NiemieekiebanknotyzalOOmarek 11750 117 70
Włoskie banknoty za 100 l i r  . 95-20 95 40
Enbla . . . . ‘............... 8-533/4 g-543/*

%  H f  H d  W  * T  J t  M & T  m  &  W  " W .

Licytacye.
L. cz. E . 1504/4 (6) .(9777 B -B )

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie
ja" w Bołszowcaeh, odbędzie się dnia 39. 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lieytaeya a) 1/2 lwh. 717, b) 1/4 części 
lwh. 655, c) 1/8 części lwh. 189, d) 1/3 czę
ści lwh. 718 gm. JDelejów M aryi Kołosow- 
skiej w łasnych, e) całej realności łwh. 98,
f) 1/3 części lwh. 718 tejże gm iny Jędrzeja 
Zająca w łasnych, g) 1 2  realności lw h. 655, 
h )  całej lwh. 137, i) 1/4 części lwh. 189
gm iny Lelejów Oleksy K arabata w łasnych.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a) na  845 kor., b) na  50 
kor., c) na 8 kor. 75 hal., dj n a  93 kor. 33 
hal., e) na 445 kor., f )  na 93 kor. 33 hal.,
g) na 400 kor., h ) na 265 kor., i) na 77 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do a) 230 
kor., co do b) 33 kor. 34 hal., co do c) 5
kor. 83 hal., co do d) 62 kor. 22 hal., co
do e) 296 kor. 67 hal., co do f )  62 kor. 22 
hal., co do g) 266 kor. 67 hal,, co do h) 
176 kor. 67 hal., co do i) 51 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedażj nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu- 
ta rny , w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśii n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Halicz, 14, listopada 1904.

L. ez. E . 1350/4 (5) (9772 3 - 3 )
N a żądanie N aści Kostyk zam. Sirko, 

zastąpionej przez adw. dr. Leszka Cygę, od
będzie się dnia 16. grudnia 1904 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. V II. w Bursztynie, licy- 
tacya 1) połowy reolności łwh. 76 ks. gr. 
gm iny Bołszowee. 2) całej realności lwh. 
547 ks, gr. gm iny Bołszowee, 3) połowy re
alności lwh. 528 ks. gr. gm iny Bołszowee, 
4) 1/8 części realności lw h. 666 ks. gr. gm i
ny Bołszowee, wraz z przynależytością ad 3) 
składającem i się ze studni i parkanu.

Nieruchom ości te są ocenione a to ad 
1) 5 kor., ad 2) na  2800 kor., ad 3) n a  1620 
kor., ad 4) na 75 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 3 kor. 33 
hal., sd 2) 1866 kor. 67 hal., ad 3) 1080 
kor., ad 4) 50 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i.iniejszem się za
tw ierdza i takowe tudzież i odnoszące się do 
ly th  nieruchom ości dokuraenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu
rze N r. V II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y1I.
Bursztyn, 8. października 1904.

do L. 32.024/04 (9786 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. D yrek c ja  okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje 3 publiczną licytacyę, 
w celu wydzierżawienia praw a poboru po
datku konsultacyjnego od mięsa w skałackim  
okręgu dzierżaw nym  na czas trzech lat 1905, 
1906 i 1907 bezwarunkowo albo na jeden 
rok 1905 z milczącem odnowieniem dzierża
wy na następne ła ta  1906 i 1907 albo tylko 
na rok 1905.

W okręgu tym  pobiera się podatek kon- 
sum cyjny od m ięsa w edług taryfy dołączo
nej do ustawy z 16. czerwca 1877 dzup. Nr. 
60, a m ianow icie: we wszystkich miejscowo
ściach tego okręgu w edług klasy III .

; Cenę w ywołania stanow i roczny czyns2
dzierżawny w kwocie 12.925 kor.

\ L ieytaeya ustna odbędzie się w c. k.
I D yrekcji okręgu skarbowego w Tarnopolu 
i w dniu 12. g rudn ia  1904 o 9 godzinie przed 
! południem.

Oferty pisem ne w należycie zaadreso
w anych kopertach z uwidocznieniem na nich 
przedm iotu dzierżawy należy wnosić najda
lej do godnny  1 po południu dn ia  poprze
dzającego ustną licytacyę tj. dnia 11. g ru 
dnia 1904 do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Taruopolu.

W adyum w wysokości 107o ceny wy
wołania należy przy ofertach pisem nych 
dołączyć do oferty, zaś przy licytaeyi ustnej 
złożyć do rąk kom isji licytacyjnej.

W  razie złożenia wadyum w papierach 
w artościowych, należy do papierów wa to- 
ściowych dołączyć trzy egzem plarze spisu na 
przepisanym  druku.

Kwity kasowe opiewające na kaucye 
dzierżawy niew ygasłej nie będą jako wadyum 
przyjmowane.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do skałackiego okrę
gu dzierżawnego m ożaa przeglądać w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Grzymałowie.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 17. listopada 1904.
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L. cz. E . XXI. 1950 8 (27) (9816 2 - 8 )

N a żądanie c. k. uprzyw. ake. Banku 
hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 80. g ru 
dnia 1904 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Od
działu XXI. lieytacya realności lkons. 1202 1ji 
we Lwowie na W ulce panieńskiej położonej 
lwh. 1105 i. ks. g r. m. Lwów objętej zobo
wiązanego w łasnej, składającej się z 1 willi 
jednopiątrow ej, domu parterowego oraz 2 
przynależności tychże w protokole opisania 
i ocenienia z 5,10 1908 E. XXI. 1950 3 (9) 
bliżej poszczególnionyeh, 3) cegielni wraz 
z gruntem  podbudow anym , 4) g run tu  cegiel- 
n ianego i ogrodu, 5) g runtu  ornego i past
wiska oraz 6) gruntu jako drogi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 48074 kor. 18 hal., 
przynależności zaś na  429 kor.

Najniższa cena wynosi 30673 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia wyciąg katastra lny , i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibis sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. listopada 1904.

L. cz. E. 1390/4 (8) (9811 2 - 3 )
Dnia 20. grudnia 1904 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w biurze Nr. II  są
du tutejszego, lieytacya realności objętej wyk. 
hipot. 1. 1504 i 2456 ks. gr. gm. kat Hań- 
kowce z przynależnościami.

N ieruchom ości te oceniono a t o : a) 
realność lwh. 1504 gm. Hańkowce na 3564 
kor., b) realność lwh. 2456 gm. Hańkowce 
n a  250 kor. 15 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w y n o si: ad a) 2376 kor. 08 hal., 
ad b) 176 kor. 77 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których j*kie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania. licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszka/ago.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
uniatyn, dnia 17. listopada 19 )4.

L. cz. E. V. 2266/4 (4) (9805)
Na żądanie W asyla K rysztala w Ga

jach  niżnyeh, odbędzie się dnia. 20. g rudnia  
1904, o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, licyta- 
cya 1) połowy realności obj. lwb. 200 ks. 
gr. gm. Gaje niżne, 2) całej realności obj. 
lwh. 201 ks. gr. gm. Gaje niżne, 3) 1/3 
realności obj. lw b. 605 ks. gr. gm. Gaje 
niżne.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a t o : ad 1) 87 i kor. 30 
bal., ad 2) 7379 kor. 90 bal., ad 3) 636 
kor. 37 hal.

N ajniższa cena wynosi ad 1) 580 kor. 
86 hal., ad 2) 4919 kor. 92 hal., ad 3) 424 
kor. 24 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 78.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
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ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wakażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Drohobycz, dnia 5. listopada 1.904.

L. cz. E. V III. 2126/4 (5) (9798)
D nia 23. grudnia 1904, o godz. 11 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 51, sądu 
tut lieytacya realności lwb. 268 i połowy 
realności lwh. 240 ks. gr. gm. Ostrów, 
z przynależnościami.

Nieruchom ość lw h. 268 oceniona s a  
76 kor. 50 hal., połowa lw h. 240 na 205 
kor., połowa przynależności na 2 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi odnośnie do realności 
lwh. 268 gm. Ostrów 51 kor., odnośnie do 
połowy lwh. 240 z przynależnościami 138 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku , postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V III. 
Przem yśl, dnia 18. listopada 1904.

L. cz. E. V III. 2170/4 (10) (9799)
Dnia 23. grudnia 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 51 są 
du tutejszego licy tac ja  1/2 realności lw h. 
920 gm. Przem yśl z przynależnościami tudzież 
1/12 realnośei lwh. 922 tej samej gminy.

Połowę realnośei lwh. ^20 z przyna- 
leinościam i oceniono na 2339 kor. 90 hal., 
w artość 1/12 lwh. 922 na  15 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 1/2 lwh. 920 gm. 
Przem yśl 1559 kor. 93 hal., zaś 1/12 real
ności 922 gm. Przem yśl 10 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 22.

Takis praw a, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni?, już 'istnieją, bądź w  toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie Da tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przem yśl, dnia 4. listopada 1904.

L. cz. E. V II. 1360/4 (5) (9827)
Dnia 21. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 1, odbędzie się lic y ta c ja  a) 
realności lw h. 629, b) połowy realności 
lw h 1089, c) połowy realności lwh. 1093 
gm. M ikuliezyn wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione n a :  ad a) 3285 kor., ad b) 
1540 kor., ad c) 915 kor., wraz z przyna- 
leżnośeiami.

Najniższa cena wynosi ad a) 2190 
kor., ad b) 1026 kor. 67 hal., ad e) 610 kor.

W aruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g‘o 

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym , w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej

dnia 30. listopada 1904.

w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V II. 
Delatyn, dnia 14. listopada 1904.

L. cz. E. III. 2034/4 (7) (9829)
Dnia 30. g rudn ia  1904 godzina 9 ra

no, w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
N r. 18, odbędzie się lieytacya 1/3 części re 
alności whl. 23 gm iny Jam na, z p rzynale
żnościami.

Nieruchomość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 389 kor., z przynależno
ściami.

Najniższa cena wynosi 259 kor. 64 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w skażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, 14. listopada 1904.

L. cz. E. 1964/4 (4) (9858)
Dnia 12. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym , 
biuro Nr. 4, lieytacya realnośei lwh. 32 ks. 
gr. gm. Olszana objętej stanowiącej posia
dłość wiejską, składającą się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych i gruntu w ob
szarze 47 morgów 794 sążn iQ , wraz z przy
należnościami, składającem i się z 7 sztuk by
dła rogatego, pary koni, 4 sztuk nierogaci
zny, 2 wozów, 2 pługów i t. p.

Nieruchomość ta  jest oceniona na 
31.170 kor., przynależności zaś na 1442 kor.

Najniższa cena wynosi 21.741 kor. 
34 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie tut., biuro N r. 3. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Stary Sącz, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. E. 2421/4 (6) (9860)
D nia 30. grudnia 1904 o godzinie 10 

przed południem , odbędzie się w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze N r 14, licyta- 
cya 1 4  części realności wykazem hip. 1. 22 
ks. gr. gm iny Zboiska objętej Grzegorza Bo
gusławskiego własnej, wraz z przynależno
ściami.

1/4 część nieruchom ości tej, wystawio
nej na licy tac ję , jest ocenioną na  2181 kor. 
27 hal.

Najniższa cena w ynosi 1454 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu 
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczeni* tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział VI.
Lwów, dnia 16. listopada 1904.

Konkursa.
N r. 4367/4. (9787 3— 3)

K onkurs celem obsadzenia jednej o- 
próżnionej posady dozorcy więzień połączonej 
z systemizowanymi poborami upływa z dniem 
30. grudnia 1904.

C. k. Dyrekeya zakładu karnego dla 
mężczyzn w Stanisławowie. 

Stanisławów, dnia 25. listopada 1904.

L. 140.911/11. (9788 3 - 3 )
K O N K U R S .

N a posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę
dzie pocztowym w Hujczu z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem  378 kor. rocznie na  
służącego.

Podania należy w nieść najpóźniej do 3. 
g rudn ia  br. do e. k. Dyrekcyi poczt i te le 
grafów we Lwowie.

0. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23. listopada 1904.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 165 4 (7) (9206 3 - 3 )

Lewko Biłous z Jagielo icy  starej uzna
ny m arnotrawcą, kuratorem  jego ustanowiono 
M atija Chemicza z Jagieln icy  starej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, 13. września 1904.

L. cz. L. 9/4 14) (9183 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Surzyns (syna Józefa w Juszczynie. K urato
rem  jego ustanowiono Jan a  Olszówkę w  
Juszczynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 22. lipca 1904.

L. cz. P. XI. 178/4 (14) (9231 3 - 3 )
Zawiadamia się, że dla W awrzyńca 

Józefka m arnotraw nego z Krowodrzy ustana
wia się kuratorem  Franciszka Szostka z Kro
wodrzy.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kraków, 17. października 1904.

L. cz. P. 231/4 (3) (9236 3— 3)
Kosowski c. k. sąd powiatowy zawiesza 

nad  Lesiem Sawiukiem Tanasija kuratelę 
z powodu m arnotraw stw a, a kuratorem  dlań 
ustanawia M ichała Roznaczuka Ilka  z Wierz- 
bowca.

Kosów, 3. września 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz, P r. III . 105 4 (2) (9863)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, o- 

rzekł na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, 
że zamieszczone w Nr. 23 czasopisma „Bo
cian" z dnia 1. grudnia 1904 artykuł 
względnie ustępu artykułów  podtytułem :

I. „Szczęśliwa praczka" cały artykuł 
str. 2 łam  2.

II. „Z monologów księdza proboszcza" 
cały artykuł str. 2 łam  2.

III . „Pan Aleksander" od słów „Drzwi 
skrzypnęły" do słów „Nie przedtem do po- 
licyi" t. j. do końca str. 2 łam  3 i str. 3 
łam  2.

IV. „Zwierzynieckie Gminne spraw y" 
cały artykuł str. 3 łam  2.

V. „W nowej arce" od słów : „Szloma 
usłuchał rozkazów Pana" do słów „Naszego 
młodego buchhaltera“ t. j. do końca, zawie
rają  znamiona występku z §§ 4 1 i 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III .
Kraków, dnia 28. listopada 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. 286/4 (2) (9837)

Odnośnie do edyktu z 16. listopada 
1904 O. 286/4 (1) ustanaw ia się dla A n
drzeja Rusyniaka w m iejsce Ignacego Dębi
ckiego kuratorem  Fedora Rusyniaka w Ko- 
tani.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, 24, listopada 1904.

L. cz. 0. I. 244/4 (1) (9825 2 - 3 )
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

K atarzyny Ozuczman, wniesionym  został do
c. k. sądu powiatowego w Busku przez J a 
centego Czuczmaua jako kuratora Jan a  Czucz- 
m ana pozew o zniesienie współwłasności cia
ła  whl. 829 ks. gr. Busk.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
grudnia 1904 o godzinie 10 przed południem 
w biurze N r. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw  wyżej wym ie
nionej masy ustanaw ia się p. W ładysław a 
Rosłonowskiego w Busku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienioną masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o
cnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bask, dnia 16. listopada 1904.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. listopada 1904.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Nosacizna

Parchy

Bóża wąglikowa

Pomór świń

Bóbrka
Brody

Dolina
Lwów

Rawa ruska

Skałat

Stanisławów
Stryj
Tarnopol

Turka
Zbaraż
Żółkiew

Żydaczów

Borszczów
Czortków
Podhajce
Śniatyn
Zaleszczyki
Zborów
Lwów

Bomanów ob. dw. (1 z a g r .) ;
Hrycowola i Podm anasterek (6 zagr.), Łopatyn z ob. 

dw. (49 zagr.), Szczurowice (4 z a g r .) ;
Lipowica (1 zagr.);
Ceperów (16 zagr.), Jaryczów nowy (29 zagr.), Ja- 

ryczów stary  (2 zagr.);
Domaszów (15 zagr.), Dziewięcierz (1 zagr.), Ka

mionka W ołoska (Biszków, Bobroidy, P ira tyn  Hołe 
195 zagr.), Ostobuż (10 zagr.), Poddubce (29 
zagr.), Potylicz (1 zagr.), Smoliu (W ojtówsz- 
czyzna 5 zagr.) Tarnoszyn (17 zagr.), Tehlów (29 
zagr.), W onmów (6 zagr.), W ólka mazowiecka 
(16 zagr.);

Krzywe (ob. dw. 1 zagr.), Skałat z ob. dw. (B zagr.), 
Zerebki szlach. (ob. dw. 1 zagr.);

Sielec (ob. dw. 1 z a g r .) ;
Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.);
Baworów (1 zagr.), Biała (1 z a g r) , Berezowica 

wielka (1 zagr.), Isypowce (1 zagr.), M ikulińce 
(2 zagr.), Proszowa (5 zagr.), Sm olanka z obsz. 
(33 zagr.), Skomorochy (Oezarowka 3 za g r) , 
Tarnopol (1 z a g r) , W ola mazowiecka (ob. dw. 
1 zagr.), Zagrobela (ob. dw. 1 zagr.), Zastawie 
(19 zagr.);

Jabłonka niżna (1 zagr.), Szumiacz (2 zagr.);
Toki (B8 z a g r .) ;
Krechów (3 zagr.), Kulawa ob. dw. (1 zagr.), Kunin 

(51 zagr.), Kupiczwoła (14 zagr.), W ola wysocka 
(7 zagr.), W olica (5 zagr.), Żółkiew (82 zagr.), 
Zubówmosty (1 z a g r .) ;

Juseptycze (2 zag r.);

Horoszowa ob. dw. (2 zagr.);
Białobożnica ob. dw. (1 z a g r .) ;
Hołhocze ( l  zagr.), Szwejków ob. dw. (1 p a s t . ) ;1 
Bałki (1 zagr.);
Milówce (Adolfówka ob. dw. 1 z a g r .) ;
Jeziorna ob. dw. ;1 zagr.);
Lwów III. dziel. (1 zagr.) ;

Bohorodczany
Jarosław
Lisko
Podhajce

Borszczów
Brody
Brzesko
Buczacz
Cieszanów

Drohobycz
Jasło
Kamionka str. 
Nisko 
Podhajce 
Bawa

Stanisławów
Tarnobrzeg

Tłumacz
Trembowla

Zaleszczyki
Zbaraż

Zborów
Złoczów

Bohorodczany
Borszczów

Buczacz

Cieszanów

Gródek

H usiatyn
Jarosław

Jaworów
Kałusz
K am ionka str.
Mościska
Podhajce
Przem yśl
Przem yślany

B ohatyn
Budki

Sambor

Skałat

Bosulna (1 z a g r .) ;
Badymno (2 zagr.);
Leszezowate (1 zagr.);
Szwejków ob. dw., Czeremchów (1 zagr.);

Głęboczek (32 zagr.),
Czernica (11 zagr.), Turze (31 zagr.);
B adłów  (5 zag r.);
Jeziorzany (16 z a g r .) ;
Basznia górna (18 zagr.), Brusno s ta re  (19 zagr.). 

Lisie jam y (18 z a g r .) ;
W ola jakóbowa (8 zag r.);
Brzyska (26 zagr.);
Połaniczna (6 za g r.) ;
Gwoździec (6 z a g r .) ;
Bieniawa (8 zagr.) ;
Ławryków (Sały 8 zagr.), Zamek (4 zagr,), Bzyczki 

(10 zagr.);
Siemikowce (15 zag r.);
Chmielów (38 zagr.), Grębów (W ydra 26 zagr.), 

Stale (33 zagr.);
Jeziorzany (62 zagr.);
Chmielówka (8 zagr.), Dołhe 

(10 zagr.), Bomanówka (7 
z a g r .) ;

Nyrków (8 zagr.), Swierżkowce (7 zagr.);
Białozurka (4 zagr.), Jacowce (4 zagr.), Kobyle 

(7 zagr.), K ujdańce (12 zagr.), Szyły (17 zagr.), 
Toki (37 zagr.);

Urlów (Chrabużna 7 zagr.);
Koropiec (9 zagr.) ;

(2 zagr.), Iw anów ka 
zagr.), Załewie (15

Grabowiec (1 z a g r .) ;
Jezierzanka (31 zag r.); Jeziorzany (28 zagr.), Kon- 

stancya (2 zagr.), Oleksińce (40 zagr.), Piłat- 
kowce (2 zagr.);

Jazłow iec (1 zagr.), Buczacz (1 zagr.), Żyznomierz 
(1 zagr.);

Bihale (Sapie 2 zagr.), Brusno nowe (11 zagr.), 
Cewków (4 zagr.), Nowe sioło (4 zagr.), Budka 
(7 zag r.);

D obrostany (4 zagr.), Dobrzany (3 zagr.), M ilatyn 
(3 zagr.);

Perem iłów (2 zagr.);
Cetula (16 zagr.), W ietlin (12 zagr.), Wola rozwie- 

niecka (3 z a g r .) ;
W ielkie oczy (1 zagr.);
Starikowa (1 zagr.);
M ukanie (1 zagr.), Ubinie z obsz. dw. (3  zagr.);
Chlipie (13 zagr.), Orchowice (9 zagr.) ;
Bosochowaciec gm. i ob. dw. (18 zag r.);
Łętow nia (1 z a g r .) ;
Biłka (14 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Dunąjów 

(5 zagr.), Kosteniów (16 zagr.), Koszelice (8 
zagr.), Nowosiółka (1 zagr.), Poluchów  (10 zagr.), 
Sołona ob. dw. (1 zagr.),

N iem szyn (2 z a g r ) ;
Ohiszewice (3 zagr.), Kościelniki (1 zag r.), Susułów 

(8 zagr.);
Brzegi (12^ zagr.), H ordynia (4  zagr.), Łanow iec 

(2 zagr.)', Maksymowice (20 zagr.), Pianowice 
(10 zagr.), Strzałkowice (13 zagr.), Wołoszcza 
(24 zagr.);

Kaczanówka (8 zagr.), Krzywe (6 zagr.), Ł uka m ała 
(9 zagr.), Poznanka (7 zagr.), S taw ki z ob. dw.
(U wgr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Sokal Bełz (3 zagr.), Głuchów (2 z a g r ), Myców ob. dw. 
(1 z a g r ), Sulimów (4 zagr.), Szarpariee (4 zagr.), 
Szmitków (4 zagr.), Tuszków ob. dw. (1 z a g r .) ;

Stanisławów Stanisław ów  (12 zagr ), Drohom irczany (3 z a g r .) ;
Stary Sambor Błozew górna (3 zagr.), Mszaniec (14 zagr.), Strzyłki 

(6 zagr.);
Tarnopol Chodaczków wielki (2 zagr.), Czerniechów (2 zagr.), 

Grabowiec (2 zagr.), H ladki (1 zagr.), Isypowce 
(4 zagr.), Kokutkowce (5 zagr.), Konopkówka 
(4 zagr.), Łuczka (1 zagr.), Obarzańce (1 zagr.), 
M szaaiec (3 zagr.), Pleskowce (1 zagr.), Pokro- 
piw na ob. dw. (1 zagr.), P łotycz (4 zagr.), Pro-

Pomór świń niatyn (4 zagr.), Busiuówka (1 zagr.), Stupki 
(3 zagr.J, Zabojki (2 zagr.), Zarudzie (4 z a g r .) ;

Trembowla Dereniówka (5 zagr.), Dołhe (13 zagr.), Janów  (M o
g iła  ob. dw. 1 zagr.), Kobyłowłoki (6 zagr.), 
Poahąjczyki (1 zagr.);

Turka D niestrzyk hołowecki ( 1 L zagr ), H nyła (6 zagr.), 
Rozłuez (38 z a g r .) ;

Zbaraż Klimkówce (14 zagr.), Łubianki wyża8, (10 zagr.), 
Łubianki niżne (20 z a g r .) ;

Zborów K alne (12 zagr.), Młynówce (8 zagr.);
Żółkiew A rtasów ob. dw. (1 zagr.), Czestyn (4 z ig r .) , Kło- 

dzienko (5 z a g r .) ;
Lwów Lwów dziel. I. (1 z a g r .) ;

W adowice P niów ;
W ścieklizna Stryj Kawsko;

Tarnobrzeg Jastkow ice ;

Stanisław ów Pukasowce (ob. dw. 1 z a g r .) ;
Cholera drobiu Tarnów Komorów (10 zagr.);

Trembowla Załawie (21 zagr.).

Z c. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 27. listopada 1904.

L. cz C. I. 253,4 (1) _ (9826 2 — 3)
Przeciw nieobjętej m asie spadkowej śp. 

Justyny  Kowal wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Busku, przez Jen tę  Zip- 
per z Buska pozew o zniesienie współwła
sn o ść  ciała wbl. 46 ks. gr. gm. O drów z 
Busiłowem przez publiczną lieytacyę.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
g rudn ia  1904 o godzinie 11 przed południem 
w biurze N r. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie
nionej m asy ustanaw ia się p. W ładysława 
Bosłonowskiego w Busku kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienioną masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom o
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 18. listopada 1904.

L. cz. C. 256,4 (1) (9844)
Przeciw  W awrzyńcowi Matakiewiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w M uszynie przez Antoniego Matakiewicza 
z Tylicza pozew o zapłatę kwoty 400 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2. grudnia 1904 o godz. 
9 przed południem , w sali rozpraw Nr. 9, 
do ustnej rozprawy.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanaw ia 
się p. Paw ła Królikowskiego w Tyl.czu ku
ratorem .

Tenże kurator zastępować będzie W a
wrzyńca M atakiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 9. listopada 1904.

L. cz. C. III. 247/4 (4) (9873)
Przeciw nieobecnym Stanisławowi i Ma

ryi Bąkowskim i spól. z Jasionki wniósł M ar
cin W róbel z Jasionki skargę o fizyczny 
rozdział rsalności lwh. 22 gm. Jasionka.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 2. 
grudnia 1904 godz. 9 rano, w biurze Nr. 4.

U stanowiony dla sirzeżenia praw po
zw anych kuratorem  c. k. notaryusz S tanisław  
Brzękowski w Dukli, będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno
m ocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 8. listopada 1904.

L. cz. C. 268/4 (2) (9831)
Przeciw  K atarzynie Majkowiczowej z 

Maniów, której miejsce pobytu je s t n iezna
ne, w niesionym  został do c. k. sądu powia
towego w Krościenku przez W ojciecha Maj- 
kowicza z Maniów pozew o uznanie współ
własności realności lwh. 141 ks. grt. gm  Ma
niowy objętej.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 5. grudnia 1904, godz. 
10 rano, Sala N r. I.

Celem strzeżenia praw  K atarzyny Mąj-

kowicz, ustanaw ia się p, Jan a  Puehlerskie- 
go w M aniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenku, dnia 14. listopada 1904.

L. cz. Cw 2244/4 (1) (9845)
Przeciw p. Chunie Rosenbaumowi, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Stowarzyszenie kredytow e 
i oszczędności „U nion" w Kutach pozew o 
zapłacenie sum y wekslowej 370 kor. zpn.

Na podstawie pozwu w ydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Chuny Rosen
bauma, ustanaw ia się*pana dra Dudykiewicza, 
adwokata w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 12. listopada 1904.

L. cz. Cw. 2178/4 (1) (9846)
Przeciw Iwanowi Sawczuk W asyla, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Arona H endeł kupca w Śaia- 
tyn ie  pozew o zapłatę sumy wekslowej 400 
kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty dnia 5. listopada 1904 Cw. 2173,4.

Celem strzeżenia praw Iw ana Sawczu- 
ka W asyla ustanaw ia się p. d ra  M armoro- 
scha adwokata w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. C. III. 464,4 (1) (9855)
Przeciw  M aryi Onyśków zam. Dołyniuk, 

której miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio 
nym  został do c k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Kseńkę Onyśków zim . B ednar
ską pozew o zniesienie współwłasności ciała 
hip. lwh. 82 gm. kat. Dubie.

N a podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 5. grudnia 1904 godz. 10 
rano, w oddziele III.

Celem strzeżenia praw niewiadom ej 
z miejsca pobytu pozwanej, ustanaw ia się p. 
dr. W agnera adw. w Brodach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Brody, d n ia  12. listopada 1904.

1
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O b w i e s z c z e n i e
c. k. M inisterstw a spraw w ew nętrznych z 24. 
listopada 1904 L. 51.700, norm ujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i m ięsa z kra 
jów korony węgierskiej do królestw i krsjów 

zastąpionych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na W ę
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2,, rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. N r. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany je s t przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W m yśl tego je s t zakazany:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo 
wy G oac: z gm in Yilm any, Y ilm auykisfalu;

kom itat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądo- 
y M arosujvar: z gm win Cintos, Hari, Kuty- 
falva, MagyarbiikkOs, M agyarforró, M agyar- 
sulye, Maroscsues, M agyarherepe, Maroskop- 
pand, M arossientjakab, Medvós, Olahpeter- 
laka, Oroszi, Ozd, Szentbenedek;

kom itat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądowy 
Zombor: z gminy G ador;

kom itat B a r s ,  pow iat sądowy G«,ram- 
szen tkeresz t: z gm in Felso Bessenyo, Ge- 
letnek, Kiszelfalu, Mocsar, U jg y arm at; po
w iat sądowy Lóva: z gm iny Y am osladńny; 
powiat sądowy O szlany i: z gm iny Kisbisztri- 
csóny; powiat sądowy Yerebóly: z gm in A ha, 
Bessenyó, Nóyed, Zsity&ujfalu;

kom itat B ó k ó s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gm iny Szeghalom ;

kom itat B e r  eg , powiat sądowy Tisza- 
b a t : z gm iny T iv ad ar;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  powiat 
sądowy Bessenyo : z gm iny Sófalva;

kom itat B i h a r ,  powiat sądowy Be- 
re ttyóu jfa lu : z gm iny P o csa j; powiat sądowy 
Cseffa: z gm in Geszt, Inand, Z sadany; po- 
wiat sądowy E le sd : z gm iny C ścke; powiat 
sądowy M a rg itta : z gm in Almaszeg, Almas, 
A lsódem a, Balyck, Baromlak, B artfa'va, Bo- 
szaiy, Bisztraujfalu, Csehtel-k, Deda, Dizser, 
Erfancsika, Felsoderna, Hóke, K iralyi, Ko 
zepes, Ltiki, M argitta, Micske, M om spetri, 
Papfalva, Poklostelek, Szentlńzńr, Szóltalló, 
Szolbobagy, Szunyogd, Terje, Yaryiz, Verz,>r, 
V edresabrany ; powiat sądowy Salard : z gm in 
Csujafałya, H egym aif»lva, Kóvag, Szalard; 
powiat sądowy Szókelyhid: z gm in Kiska 
gya, Nagyióta, Szókelyhid, Szentjobb, U jle ta ;

kom itat B o r  s od ,  powiat sądowy E g e r: 
z gmiDy Szihalom ; powiat sądowy M ezocsat: 
z gm in Gelej, H óschalonta, Tiszababolna, 
T itzak esz i; powiat sądowy M iskolc: z gmin 
Babcny, Szirma i z miasta M iskolc; powiat 
sądowy Szendio: z gm iny E deleny; powiat 
sądowy Szłntpóter: z gm in Radistyam, S&jó-
szentpóter;

kom itat O s i k ,  powiat sądowy E e lcsik : 
z gm in Csikcsicsó, Csikmadaras, Osikmadś 
falva, Csiktaplóca; powiat sądowy Gyórgyó- 
szentm iklós: z gm in Gyergyóalfalu, Gyór- 
gyócst.mafalva, Gyergyókilyeafalva, Gyergyó- 
srarbegy G yergyótekerópatak; powiat sądo
wy K aszonalcsik: z gm in Kaszonaltiz, Ka- 
szonimper, Kaszonjakabfalva, K aszonujfalu;

kom itat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
E sztergom : z gm iay Bujna; powiat sądowy 
P ark an y : z gm iny K isu jfa lu ;

kom itat F e j e r ,  powiat sądowy Ado- 
n y : z gm iny R śckeresztur; powiat sądowy 
Y al: z gm iny Bot;

kom itat G ó m ó r - K w h o n t ,  powiat 
sądowy T ornada: z gm in Małe P u tn o k ;

komitat G y ó r ,  powiat sądowy P uszta : 
z gm in Gónyfl, Rayaszd; powiat sądowy 
Sokoróalja: z gm in Osikvaud, N sgym óri- 
c h id a ;

kom itat H a j d u, powiat sądowy Haj- 
du tószórm eny: z m iasta H ajdunanós; powiat 
sądow'y Hajdtiszoboszló: z gminy Piispoklada- 
n v ; powiat sądowy K ózpont: z gm in Haj- 
dusamson, T iszacssge;

kom itat H ś r o m s z ó k ,  powiat sądowy 
M iklosyar: z gm iny Sz&razajta;

kom itat H e v e s ,  powiat sądowy Gyón- 
eyes: z m iasta G yósgyós; powiat sądowy 
H a tr a n : z gm iny H&tvan; powiat sądowy 
Tiszaftired: z gm iny Tiszafured;

kom itat J a s z - N a g y k n n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Jaszsag y -F elso : z gm iny 
Jószarokszallas; powiat sądowy Tisza-Kozep: 
z gm iny Tórokszentm ikiós;

kom itat K i s - K u k t i l l c ,  powiat sądo
wy D icsószentm arton: z gm in Aslsóbajom, 
Balśzstelke, Bogacs, Csiidótelke, Pócsfslys, 
Pócstelke, Szśszbonyhn; powiat sądowy 
E rzsebctvarcs: z gm in D arhc, Kórós, Szaszór- 
m ónyes; pow iat sądowy Hosszuasió: z gmin 
Betlenszentm iklós, Fajsz. M agyarbeuje, Sznsz- 
Yólgy, Szepmezó, T& tarlaka; powiat sądowy 
R adnót: z gm in Babahalm a, N agyterem i, 
Y&jdaluka, Y idra tszeg ;

kom itat K o 1 o z s, powiat sądowy Ko- 
lozsyar: z gm iny A pabida i z miasta Kolozs ;

kom itat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Dołka : z g n in y  Lipcemezó ; powiat sądowy 
H uszt; z gm iny A lsószelistye; powiat sądowy 
Izavó lgy : z gm in Izasópatak; Jó d ; powiat 
sądowy Sziget: z gm in Alsóróaa, Kabolapa- 
patak, T iszaveresm art;

kom itat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo
wy M aros-A !só: z gm in Kakasd, Maroske- 
resztur, Megyesfalva, N y arad tó ; powiat sądo
wy Maros F e lso ; z gm in Mezószabad, Sza 
bód ; powiat sądowy N yarśdszereda: z gm in 
Jobbagyfalva, M agyarós, Szovatś;

komitat M o s o n ,  powiat sądowy Ma- 
gyaróvar: z gminy Szolnok;

komitat N a g y - K i i k i i l l o ,  powiat są
dowy M edgyes: z gm in Bolya, Buzd, Mar- 
tontelke i z miasta M edgyes; powiat sądowy 
S zen tśgo ta: z gm iny Rovas ;

kom itat N ó g  r a d ,  powiat sądowy 
Fiilek : z gm iny K is te ren n e ;

kom itat N y i  t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvśr: z gm in Csoruos, E gy liam ag jszeg , 
N agysurany, Ózdóge, Zsitvafódóines; powiat 
sądowy N y itra : z gm in Alsókoroskeny, F el- 
sókoróskóay, K iskind, N agyhind i z m iasta 
N y itra ; powiat sądowy Yńgsellye : z gminy 
Sopornya;

Komitat P e s t - P i l i s  S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy A bony: z gm iny Tapiógyor- 
gye; powiat sądowy B ia : z gm in A lbertfal- 
va, Budaors, T in n y e ; powiat sądowy Go- 
dolio: z gm in Boldog; powiat sądowy Po- 
maz : z gm in P iliscsab a ; powiat sądowy K ua- 
szen tm iklós: z gm iny K unszentm iklós; po
w iat sądowy Rackeve: z gm iny Sorokjar, 
powi*.t sądowy V óe: z gm in Dunakeszi, F ó t; 
Rakospalata, U jp e s t;

kom itat P  o z s o n y , powiat sądowy 
Felsócsąllókoz: z gminy Y a jk I; powiat są
dowy Galanta : z gm iny D eók i; powiat sądo
wy Nagyszomb&t: z gm iny H alrnos;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Len- 
gyeltó t: z gmin G tm ńs, O reg lak ; powiat 
sądowy M arcal: z gm iny N em esdói; powiat 
sądowy T a b : z gm in Kapoly, K óttse ;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy 
Gsorna: z gm in Alsópasztor es Felsopasztor, 
Arpas, Egyed, F arad , Rabacsanak, Sobor, 
S zilsśrkńny ;

kom itat S z a  b o i  c s , powiat sądowy 
B ogdany : z gm iny N agyhalasz; powiat są
dowy Dada-Alsó: z gm in Baj, Tiszabiid, Ti- 
szsdada; powiat sądowy D ada-Folso: z gm i
ny N»gyf*lu; powiat sądowy N y irb a to r: 
z gm iny B aja;

kom itat S z a t  m ó r ,  powiat sądowy 
F eb ó rg y a rm a t: z gm in Kisar, Kisszekeres, 
N agyar; powi&t sądowy M ateszslk a : z gmin 
M diószdks, N yircsaszari, N yircsaholy, Opa 
ly i; powiat sądowy N agybanya: z gminy 
Żazar i z m iasta N agybanya; powiat sądowy 
N agysom kut: z gmin K isfentos, Koltókata- 
l in ;  powiat sądowy Szinyórvaralja; z gmin 
B arta talu ;

kom itat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gm iny Szdszujyalu; powiat są
dowy Szerdahely: z gm iny K isapold ; powiat 
sądowy Ujegyhaz: z gm iny V urpod;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy Kra- 
szna: z gminy Ja z ; powiat sądowy Z sibo; 
z gminy Kisgoroszló;

komitat S z o l n o k - D  o b o k  a, powiat 
sądowy B e tlen : z gmiw Felsoilosva, FelsOpu- 
sztaegres, M agyardecse; powiat sądowy Csa- 
k g o rb ó : z gm in A lsóksgym ds, Arauyme- 
zó, Os fika, Sem esnye; powiat sądowy Des: 
z gm iny B alvanyosvara!ja; powiat sądowy 
Kókes: z gm in Kekes, Szaszmate, Y eresegy- 
h a z i;  powiat sądowy M agyarlńpos; z gminy 
C serm falva,; pow iat sądowy N agy-Ilon ia : z 
gm in Buzamezo, Kabalapataka, Oroszinezo 
Pirosa, Sósm ezó;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Simon- 
tornya: z gm iny S :m ontornya; powis są
dowy Tarnas: z gm in Majsamiklósvav, Nagy- 
kónyi, Tam asi;

kom itat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są
dowy M arosludas: z gm in M arosludas, Me- 
zobodoa, Mezoujfalu, M ezószakal;

kom itat T o r o n t a  1, powiat sądowy An- 
talfalva: z gm iny O senta; powiat sądowy 
N agyszentm iklós: z gm iny N agy terem ia; po
wiat sądowy Torokbecse: z gm iny Kariov&;

kom itat T r e n c s ó n ,  powi&t sądowy 
Iilaw a: z gm iny D ubnic; powiat sądowy 
Zsolna : z gm in Banfalva, B ittsica, Z so lna ;

kom itat U d v a r h  e l y ,  pow iat sądowy 
H om oród: z gm in B&rdóc, Bibarcfalva,
Derzs, Fule, Hom oródkaracsonfaha, Homo- 
ródoktand, Homoródremete, Homoródszent- 
pal, Homoródszentpóter, Homoródujfalu, Ho- 
moródvarosvalfa, Kisbarcon, M agyarherm any, 
Olasztelek, Szaldobos, V argyas; powiat są
dowy Szśkelykeresztur: z gm in Bozod, Etód, 
Kobatdem eterfaUa, Szentm ihaly; powiat są
dowy U dvarhely : z gminy Lengvelfalva i 
z miasta Szekelyudvarbely;

komitat U n g ,  powiat sądowy U ngvar: 
z gm in Felsoszlatina, K isszlatina;

kom itat V a s ,  powiat sądowy K iseell: 
z gmin Kcmeneskapolna, Kemenesmibatyfa, 
Oitsi&s onyfa, Tokorcsujm ihalyfa; powiat są
dowy Kószeg : z gm iny Rot i z miasta Bo- 
szeg ; powiat sądowy S 4 rv ar: z gm in Miskę, 
N agysitke, Pósfa, U raiu fa lu ;

kom itat Z a l a ,  powiat sądowy Kanizsa : 
z gm in Kiskomarom, Komaryaros, Zalamer- 
n y e ; powiat sądowy Keszthely ; z gm in E gre- 
gy, Resi, Y indornyalak, Z alaszantó; powiat 
sądowy Z alaszentgród: z gm iny Gyuleyesz, 
Zalaszenlaszló ;

kom itat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Szerencs: z gm in Golop, Ratka, Tallya"; po
wiat sądowy T o k a j: z gm in Tarcal, Tolcsya, 
T o k a j;

i z m unicypalnych m iast Budapest I.,
VIII. i X. rej., Debreczen VI. rej., Gyor, 
M *rosvasarhely ;

b) z powodu pomoru świń przy
wóz świń:

kom itat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo
wy K assa: z gm iny N agyhida;

kom itat A l s ó - F e h e r ,  pow iat sądowy 
B alśzsfalva: z gm in Besenyó. Buzasbocsard, 
Karacsonfalva, Kiscserged, Kiskeróek, Obaba. 
Sorostely, Szókas; powiat sądowy M arosuj- 
v śr: z gm in Gambuc, H ari, K utyfalva, Ma- 
gyarbukkos, Maroscsues, M aroskaptalan, Ma- 
rosszentjakab, Olahszilyas, O roszi; powiat 
sądowy N agyenyed: z gm in Asszonynópe, 
Felgyógy, Kisakna, Miriszló, Nyirmezó, 
Szśszujfilu, Tom pabaza; powiat sądowy Ye- 
respatak : z m iasta A brudbanya;

kom itat A r a d ,  pow iat sądowy Boros- 
sebes: z gm in Diecs, R evetis; powiat są
dowy N agyhalm agy: z gm in Gurayoj, Kishal- 
mógy, Plescuea, Taldcs ;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są- 
Z enta: z m iasta Zenta I I I  re jo n ;

komitat B a r a n y a , powiat sądowy 
Pecsvśrad:£z gm in Himeshaza, Ofalu;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy Ar&nyos- 
m a ró t: z gm in Fenyókosztolśny, Keresztur, 
Kisaranyos, Nemesóny, Perlep, Peszer, Szki- 
có, Taszar. Valkóc, Żsityakenóz; powiat są
dowy Oszlany: z gm iny Sim ony; powiat są
dowy V erebóly: z gmin Bessenyo, Cseke, 
Fedsópól, Kisyezekóny, N agym anya, Ohaj, 
Yerebely, V orosrar, Z = itvagyarm at;

komitat B e k  e s ,  powiat sądowy Szeg
halom : z gm in Kórosladany, Szeghalom ;

komitat B e r e g , powiat sądowy Me- 
zokaszony: z gm in Batya, T iszaadony; po
wiat sądowy T iszahat: z gm in Gat, Kisbegany, 
N agybereg;

kom itat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  po
wiat sądowy B essenyo: z gm in Felsósebes, 
Kissajó, M alomarka, Szaszboograd;

kom itat B i h a r ,  powiat sądowy Cseffa: 
z gm in Barakony, Cseffa, Gyapju, Korósszeg, 
M areihaza, U g ra , powiat sądowy S arró t: 
z gm in Bakonszcg, Bśrand, B ihartorda, Bi- 
hartords, B iharudvari, S zerep ; powiat sądo
wy Y askoh: z gm in Lehecseny, Pojana, Vas- 
kohszelistye;

kom itat B o r  s od,  pow iat sądowy vzd: 
z gm in Balaton, Mercse, Sajóyelezd; powiat 
sądowy Szentpóter: z gm in Alacska, Barci
ka, Kópolna, Kondó, Laszlófalya, N»gybarca, 
P /as?nya, Sajógalgóc, SajókaziDe, S&jószent- 
póter, Szilyas, V isnyó ;

komitat, O s i k ,  powiat sądowy F el- 
esik: z gm iny O sikvacsarcsi; powiat sądo
wy G yergyótolgyes: z gm iny Gyergyóbekas; 
Kaszonalcsik: z gm in  Csiksz-ntkiraly, Csik- 
szentsimon, Csikverebes, Osiktusaad, Csik- 
szentim re, Kaszonaltiz;

kom itat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
T iszan innen : z gmin Algyo, Sovónybaza;

kom itat F e j ó r ,  powiat sądowy V al: 
z gm iny Ab-sut;

kom itat F  o g a  r  a s , powiat sądowy Al- 
sóśrpas: z gm in A lsóśrpas, Alsóuesa Dra- 
gus, Felsovist, Kerc, Korb, Nyugotifelsó- 
om batfaha, O.ahfUu, R ukkor; powiat sądo
wy F o g aras: z gm in Alsószombatfalya, Fo- 
garas, Illśny, Jas, Kopacsel, Y oila; powiat 
sądowy S arkany : z gm in Lubsa, Pśró, Sar- 
kany, Szunyogssek, Y ad; powiat sądowy 
Torcsvar : z gm iny F undata ;

kom itat G o m o r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy N agy-Rócze: z gm in Kisroce, Nan- 
dras, Ratkó,Rakós i z miast Jk lsva i N agy- 
roce; powiat sądowy Rozsnyó : z gm in Ber- 
zete, Betlór, Borzova, Jólósz, Krasznahorka- 
hosszuret, Krasznahorkayaralja, Nagyve,szwTe- 
rós, Szilice;

kom itat H a j d u ,  powiat sądowy Haj- 
dubószorm óny: z gm iny H tjduhadhaz  i z 
m iasta Hajduboszormeny i H a jduaśnas; po
wiat sądowy K ózpont: z gininy Egyek, Ti- 
szacssge ;

kom itat H d r o m s z ó k ,  powiat sądowy 
M iklósyśr: z gm iny B sró t; powiat sądowy 
O rb a : z gm in Baratos, Imecsfalya, Kórós, 
Papolc, Tam asfalya, T e lek ; powiat sądowy 
Beps: z gm in Bukszad, Egerpatak, Gidófalya, 
L isznyó;

komitat H o n t , powiat sądowy B a t : 
z gm in D&lmad, Fiizesgyarm at, H orhi, K is- 
kór, V arsany; powiat sądowy Ipo lynyek : z 
gminy A lsóipolynyók; powiat sądowy Kor- 
pona: z gm in Oseri, Felsódacsolam , Felsó- 
legónd, Hontsomos, Lasztód, S z en tan ta l;

kom itat J ś s z - N  a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza F e lso : z gm in  Devava- 
nya, Tiszaderzs, Tiszaszentim re i z m iast 
K areag, Kisujszallas i T urkeye; powiat sądo
wy Tisza-Kozóp : z gm in Tisz&bó, Tiszabure, 
Tiszapuspóki i z m iasta M ezótur I , II., III . 
i IV. rejon i Szolnok;

kom itat K i s - K f i k f l l l o ,  powiat są 
dowy E rzsóbetyaros: z gm in D&rlae, E gre- 
stó, G óganyaralja, Korod. Korodszentmarton, 
Szasznadas; powiat sądowy H osszuaszó: z 
gm in Alsókapolna, Fajsz, Lunka, Mikesza- 
śza, Szaszyólgy, Tatarlaka, Zsidve ;

kom itat K o l o z s ,  pow iat sądowy Ban- 
ffyhunyad: z gmin Baaffyhunyad, Osucsa, 
Ketesd, M aró tlaka; powiat sądowy N idas- 
m e n t :z g m in  Jegeaye, M agyarsśrd, M agyar- 
szentpśl, Szucsak, Szumurduk, Tiire ; po
wiat sądowy Teke: z gm in Budurló, Dedrad, 
F aragó, Harasztos, Kozmatelke, Mezórked, 
Olahsolymos, Olahujfalu, Szaszbanyica, Szasz- 
ludyóg, Szentindrśs, Tancs, V ajola;

kom itat K r a s s ó - S z o r ó n y ,  powiat 
sądowy B o g san : z gm iny Iz g a r ; powiat są
dowy J a m :  z gm iny U dvarssailas; powiat 
sądowy M oldova: z gm iny Szerbpozsoszena; 
powiat sądowy Orsova: z gm iny K orśm nik; 
pow iat sądowy Teregoya: z gm iny B o g o ltia : 

kom itat M a r o s - T o r d a ,  powiat są
dowy M aros-Alsó: z gm in F in tabaza, Ha- 
raszikeret, Kaposszentmiklós, N yśrad tó ,S zen t- 
gerice, Szóverd; powiat sądowy Nyńradsze- 
reda: z gm in Mosoa, H ayad; powiat sądowy 
Rógen-Alsó: z gm in Beresztelke, G órgenyli- 
banfalya, Górgónyuyegcsiir, Górgenyorsoya, 
M arosjara, Radnótfaja, Toldalag; powiat są
dowy R egen-F elsó : z gm in Felfalu, Idecspa- 
tak, M arosvecs;

kom itat N a g y - K i i k ń l l ó ,  powiat są
dowy M edgyes. z gm in B&romlaka, Beret- 
halom, Kiskapus, Szaszivanfalva i z miasta 
M edgyes; powiat sądowy N agisink: z gm iny 
K iss in k ; powiat sądowy Szentógota: z gm in 
Apdtfalva, Hógen, Netus, Rozsonda;

kom itat N ó g r  a d , powiat Gacs : z 
gm in Gacs, Zavoda ;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy E r- 
sekujyśr: z gm in Egyhdznagyszeg, M drton- 
falu, Tótmegyer, Zsityafódem es; powiat są 
dowy N agytapolesany; z gm in Bellesz, Bó- 
faka , Kisyicsap, N agyripeny, N yitrasarsó; 
powiat sądowy N yitra  : z gm in  Alsókóróskó- 
ny, Assakurt, Csabaj, Osabb, Osalad, Dicske, 
Felsókóróskóay, Gerencsór, Geszte, Ghymes, 
Kolon, Molnos, N yitraivanka, Nyitraujlak, 
Pograny, Sarlókajsza, Szill, Termos, Uzbegh 
i z m iasta N yitra ; powiat sądowy P riv igye; 
z gm in Bajmóe, O hrenóc; powiat sądowy 
Y agsellye: z gm in K iralyi, Mocsonok, So
pornya ;

kom itat P e s t - P i l i s  S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Kiskóros: z m iasta K is-Kua- 
H allas; powiat sądowy V a :: z gm in  Galga- 
gyórk, Pti-ipóirszilagy, Siód i z m iasta Ya.“. ;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy Al- 
sócsallókóz: z gm iny A lsónyarosd ; powiat 
sądowy Felsóseallókóz; z gm iny Jó k a , po
wiat sądowy G alanta: z gm in Deńki, Hidas- 
ktirt, Y agszerdahely ; powiat sądowy Nagy- 
Szombat: z gm iny Roszayólgy;

kom itat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
B og d śn y : z gmin Berkesz, Demeeser, Gó- 
góny, Kemesce, Kek, Kótaj, N yirbogdany, 
Pazooy, Tót, Tura, V asm egyer; powiat sądo
wy D ada-F e lso : z gm in Bercel, Buj. Gava, 
N agyfalu, Vencselló; powiat sądowy Kisvar- 
d a : z gm in Berencs, Dóge, K ekcse; powiat 
sądowy T isza: z gm iny Cserepeskenóz,
G em sze;

kom itat S z a t  m a r, powiat sądowy Fe- 
hórgyarm at: z gm iny F ehórgyarm at; powiat 
sądowy N agybanya: z m iasta N agybaaya, 
Felsóbśnya i N agybanya; powiat sądowy 
Nagysomkut, z gm iny K arolya;

kom itat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gm in Kistalmac, Porcsesd, Sel- 
lenberk, i z m iasta N agyszeben; powiat są
dowy Szelistye: z gm in Orląt, Szecsel; po
w iat sądowy Szerdahely: z gm in Doborka, 
N agyludas; powiat sądowy U jegyhaz: z gm in 
A lcina, E ikendśl, Mńrpod, Ujegyhaz, V ur- 
pod;

kom itat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
n iebanya: z gm in Alsószlovinka, Felsószloyin- 
ka, Hrisóc, Kalyaya, Kluknó, N agykunhfalu, 
Prakfalu, S redler, Szomolnokhutta Z akarfa lu ;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Szilśgycseh: z gm iny Szilagyszeg;

komitat S z o l n o k  - D o b o k a ,  powiat 
sądowy B etlen: z gm in Folzóilosva, N agyde- 
breg, Szśszszegó, Szaszszentjakab, Sreszśr- 
ma; powiat sądowy C sakigorbó: z gm in 
Csakiborgo, Csokmany, H ossum ezó; powiat 
sądowy M agyarlapos: z gmin Horgospataka, 
K isdebrecen, Laposdebreg, N yśrfas, Rcgoz; 
powiat sądowy N agyilonda: z gm iny Csó- 
móny, Kabalapataka, N agyilonda, Olśhfodor- 
haza;

kom itat T e m e s  , powiat sądowy Bu- 
zias : z gm iny K a d ś r ; powiat sądowy R ókas: 
z gm in Aga, Buzad; pow iat sądowy Y inga: 
z gm iny Varjas;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy A lsó ja ra : z gm in Hagym as, M a
gura, R uhayegres : powiat sądowy Topanfal- 
Ya: z gm iny Topśnfalva;

komitat T o r o n t  ś 1, powiat sądowy 
N agy-Becskerek: z gm in Erneszthaza, I tt-  
varnok, P e rh s z ;  powiat sądowy N agy-Ki- 
k inda: z gmin Bocsar, M igyarpAdó; powiat 
sądowy Torokbecse: z gm in Beodra, Torók- 
becse; powiat sądowy Tórókkanizsa: z gmin 
Gyalu, ÓszentiYaan; pow iat sądowy Zsom- 
bolya: z gm iny Tóba;



kom itat T r e n c s e n ,  pow iat sądowy 
ZsolDa: z gm iny Zsolna;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
m artonbiatnica: z gmin N ecfa ll, P o d h rag y ;

kom itat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
H om oród: z gmin B rne, Daróc, Homoróda 
bdsfalva, H om oródszentm arton ; powiat sądo
wy Szókelykeresztńr: z gm in Bm eed, Bozod, 
Medesór, Nagygalambfalya, Szent Miklós, 
Taresafalya, T ordśtfalva; powiat sądowy
U dvarh e ly : z gm in Felsosófalva, Kśpolnś- 
solśhfalu, Szentegyhazasolahfalu;

kom itat U g o c s ą ,  powiat sądowy Ti- 
szan innen : z gm iny 01yvós; powiat sądowy 
T iszśn tu l: z gm iny Turterebes ;

kom itat U n g, powiat sądowy Kapos : 
z gm iny L a k a rt; powiat sądowy U n g y a r: z 
gm in  K orlathelm ec, Putkahelm ec;

kom itat Z e m p 1 ó n  , powiat sądowy
Bodrogkóz: z gm in Bodrogyóes, Karcs, Luka; 
powiat sądowy Galszócs: z gm in P ele jte ;
powiat sądowy N agym ibaly ; z gm in Alsó- 
kórtyelyes, Lask, Morva, Pazdics, V asarbely; 
powiat sądowy S śto ra ljau jhely ; z gm in: Ger- 
csej, K isbari, Legenye, Sarospatak; powiat 
sądowy V aran n o : z gm in Alsóhrabóc, Ban- 
szka, Kolehesszumezo, Szacsur, Varannocse- 
m ernye, V arannóhosszum ezo;

kom itat Z ó 1 y o m , powiat sądowy
B esztereebanya: z gm iny A lsóm iceinye; po
wiat sądowy B reznóbanya: z gm in Alsóleho- 
ta, Beneshaza, Bikas, Cserpatak, Erdokóz, Fe- 
ketebalog, Kisgaram, Lopór, M ihślytelek, 
Nómetfalya, Olaszka, Vacok; powiat sądowy 
N agyszala tna: z gm iny H erencvólgy; po
w iat sądowy Zólyom: z gm in Baeur, Be- 
rezna Bucs, Dobronya, Lakóca, Szaszpelsoc;

jakoteż z m unicypalnych m iast De- 
brecen V III. rej., H ódm ezórarhely, Kolozs 
var, VI. re j.; Szeged I. i IV. re j.;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz świń:

kom itat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo
wy F iiz e r : z gm in Abaujyar, Bod, Garbóc- 
bogdany, Petószinye; powiat sądowy Kassa: 
z gm in Hatkóc, Kisida, Bas, Semse, Szurdok, 
T ihany, T o rnysnem eti;

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
Balazsfalva: z gm in Buzasbocsard, Tohat; 
powiat sądowy M arosujvśr: z gm in Elekes, 
Medves, O lahpeterlaka; powiat sądowy Na- 
g y en y ed : z gm in M arosszentkiraly O lahlapśd;

kom itat A r a d ,  powiat sądowy B iros- 
sebes: z gm in B uttyin, M onyasza;

kom itat A r y  a, powiat sądowy Alsó- 
kub in : z gm iny Felsokubin;

komitat B a c s-B o d r  o g : powiat sądo
wy Z e n ta : z gm iny M agyarkanizsa;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m aró t: z gm in Aranyosmarót, Kovaesi, Le- 
dec, M alonya, Nómeti, N ever; powiat sądo
wy G aram szentkereszt: z gminy B a rto s ;
powiat sądowy Verebóly: z gm in Alsó- 
gyorod, Alsópel, Besse, Gyókenyes, Zsit- 
yaujfalu;

komitat B e k e s, powiat sądowy Gyoma: 
z gm in Endrod, Gyoma: powiat sądowy Sze- 
ghalom : z gm in Szegbalom, Vószto;

kom itat B e r  e g , powiat sądowy Tisza- 
b a t :  z gmin Badalló, Gulacs, Tiyadar, B śri;

kom itat B i h a r ,  powiat sądowy Sarret: 
z gm iny Nagybajom, Sap;

kom itat B o r  s o d ,  powiat sądowy Ozd; 
z gm in D om ahaza; powiat sądowy Szent- 
P e te r : z gm in Kondó ;

kom itat B r a s s ó ,  powiat sądowy Alvi- 
dek: z gm isy  F o ldyśr; pow iat sądowy Felvi- 
dek : z gm iny Feketeb&lom i z miasta. B rsssó ;

kom itat O s i k ,  powiat sądowy Fel- 
csik : z gm in Osikdelne, Csikmindszent, Csik- 
vardotfalva; powiat sądowy K aszo n a l-s ik : 
z gm in Csikcsatószeg, Kaszonfeltiz, Kaszo- 
nim per, Kaszonjakabfalya, K śszonu jfa lu ;

kom itat C s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen : z gm iny K iskundorozsm a;

kom itat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
A lsó a rp śs : z gm in FelsOucsa, K erc; powiat 
sądowy S a rk a e y : z gm in FMsokomana, 
U jsinka;

kom itat G o m ó r - K i s h o n t  powiat są
dowy Bosznyó: z gm in Csetnek, Dernó, 
Gencs, K uutaplóea, Paskabaza, B udna i 
z m iasta B ozsnyó;

komitat H a j d u ,  powiat sądowy Haj- 
duboszorm óuy: z gm iny H ajdunanas;

kom itat H ś r o m s z ó k ,  powiat sądowy 
Kózd: z gm in A ibis, A lsócsernaton, Felso- 
csernśton, Markosfalya, M artonfalya, T o rja ; 
powiat sądowy M iklósyśr: z gm in Barót, 
Kopeć; powiat sądowy Seps : z gm in Besenyó, 
Kisborosnyo, SzentivanIaborfalva;

kom itat H o a t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyek: z gmin Batorfalu, Hazasueaye, Ipoly- 
szecsónyke; powiat sądowy K o rco n a : z gm in 
Nómeti. T erpeny;

kom itat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felso: z gm in Abad- 
szalók, Devavdoya Kenderes, Kunhegyes, 
Kunm adaras i z miast Karcag i T u rk ey e ; 
powiat sądowy Tisza kózep: z gm iny Tórók- 
szentmiklos i z miasta M ezotur III . re jon ;

kom itat K i s - K u k i l l l o ,  powiat sądo
wy H ossuaszó: z gmin M ikeszisza Nagyeke- 
mezo;

kom itat K o l o z s ,  powiat sądowy M óes: 
z gm in A raaykut, Berkenyes, Kótelend, Ma-

gyarkalyaa, Mezoor; pow iat sądowy N śdas- 
m en t: z gm iny M óra;

kom itat K r a s s o - S z o r e n y ,  powiat są
dowy Bozoyics: z gm iny Banya; powiat 
Sądowy Ja m ; z gm iny U dvarszalias;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Róz- 
sahetiy: z gm in Luszna, Rózsahegy, Sztan- 
koyan ;

kom itat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo
wy Maros A lso ; z gm iny B azód; powiat są
dowy N yśradszereda: z gm in Berekesztur, 
Jobbagyfaiya, Kibód, N yaradszereda, Rigma 
ny, Szentsimon, Tom pa;

kom itat N a g y - K u k i i ł l o ,  powiat są
dowy K obalom : z gm in Hóviz, K irdyhalm a, 
Kóbor, Urmos, Z siberk ; powiat sądowy Med 
g y e s : z gm in Bolya, Szasyaros; powiat są
dowy N agysink: z gm iny P u sztacelina ; po
w iat sądowy Segesyar: z gmin Hójj»sfalva. 
Rud».ly, Szaszkózd;

kom itat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gm in Divónborcszi, Tótkelecsóay, 
T ótk isfalu ;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy Na- 
g y tapo lcsany : z gm iny N yitrabajna; powiat 
sądowy N yitrazsam bokret: z gm in Majovac, 
Nagybelic, Nedanóc, N yitraszam bokret, Szkae- 
sany; powiat sądowy Poatyen: z gm iny 
R atnóc;

kom itat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Alsó-Csallokóz: z gm in Kisbudafa, N agylucs, 
Ogelle, Pósfa; powiat sądowy N agyszorobat: 
z gm in Felsodiós, Keresztur, N agybreszt; va- 
ny, SzomoUny;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
B ogdany : z gm iny K o ta j; powiat sądowy 
Dada-felsó: z gm in Rakamaz, Szabolcs; po
wiat sądowy K isvarda: z gm in Patroha Fusz- 
tadobos; powiat sądowy T isz a : z gm iny
B ezded;

kom itat S z a t m a r ,  powiat sądowy Fe- 
hórgyarm at: z gm in Oógenydanyad, Fiilpos, 
Fiilpósdaróc, Geberjen, Gytigye, Komoro, 
M ajtis, Panyola, Sonkśd;

kom itat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gm in Kakasfalva, V esztśuy; 
powiat sądowy U jegyhaz: z gm in  Kurpod, 
U jegyhaz;

kom itat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
n icbanya: z gm in Kojso, N agyfolkm ar; po
wiat sądowy Ig ló : z gmin Illósfalu, PAL- 
mafalu, Szepespatak, Tamśsfalu, Teplicska, 
Vidernik, Z a y a ik a ; powiat sądowy Loese: 
z gm in Hradiszkó, U losza; powiat sądowy 
Szepesvaralja: z gm in Kortvólyes;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy Kra- 
szna: z gmin Krasznahorvat, M agyarkecel ;

kom itat T e m  e s ,  powiat sądowy Ró- 
k ś s : z gm iny Iszv in ; powi&t sądowy Vin- 
ga: z gm iny M onostor;

komitao T o r o n t  Al, powiat sądowy 
Antalfalva: z gm iny B aranda; powiat są
dowy TórSkbecse: z gm iny Beodra;

komitat T r e a c s ó n ,  powiat sądo
wy B an: z gmin Halaes, N agysztriće, Pec- 
senyód, Podluzsśny, Ribóny, powiat sądowy 
Illaya: powiat sądowy Csicman, Zljechó; 
powiat sądowy Zsolna: z gm in Bella, Tyer- 
choya, Zsolna;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosó- 
czn ió : z gm in Ivankafalu, Kisfalu, Mosóc, 
T ó p ró n a , V alcsa; powiat sądowy Szent-M ar- 
tonblatn ica: z gm in Bisztricska, Klicseny, 
N agy jf szen, Suttó, Szklabinya. Szucsśny, Tu- 
ran, Ruttka, Z a tu rc sa ;

komitat U d y a r h e l y .  powiat sądowy 
H om oród: z gminy Szaldobos; powiat są
dowy Szókelykeresztur; z gm in E rked, Kis- 
galambfalya, M agyarb idegkuf; powiat sądowy 
U d arb e ly : i  gtniny A gyagfalya;

kom itat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szan tu l: z gm iny Kisgórce ;

kom itat U n g , powiat sądowy Kapos: 
z g m iry  Zahony;

kom itat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy Bo- 
drogkoz: z gm in Nagyrozvagy, Paczin, 
R icse; powiat sądowy Galszecs: z gm in 
Hór, Isztancs, N agyraska, Parnó, Tussa, 
U por; powiat sądowy N agym ibaly: z gm in 
Beretto LazoD y, N agyraska; powiat sądowy 
S ato ra ljau jhely : z gm in Barancs, Biste,
Borsi, Csórgo, Felsoregnec, Kasó, Kistoro- 
ronya, Kolbasa, Ladmóc, M agyarjesztreb, 
M akkoshogyka, M ihalyi, M ikóbśza, N agybśri, 
R udabanyacska, Vily i z m iasta Satoraljauj- 
h e ly ; powiat sądowy V ar»nnó : z gm iny 
Kisdomasa ;

kom itat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Be- 
s ite rceb k ay a ; z gm in S eb o ; powiat sądowy 
B reznóbanya: z m iasta Breznób&nya; z m ia
sta B rezuóbśnya; powiat sądowy Zólyom: 
z gminy Babaszek ;

jakoteż z m unicypalnych m iast: Hód- 
mezo-Vasśrhely, M arosvasarhely, Pozsony;

d) z powodu ospy a  ow iec, p rzy w ó z  
o w ie c : ’

kom itat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
A lv inc: z gm iny V orband;

kom itat A r a d ,  pow iat sądowy A rad : 
z gm in Csicser, Szabadhely;

kom itat B i h a r ,  powiat sądowy Vas 
k o h : z gm in Alsókiutpaoy, Felsokimpśny, 
F o cae j, Rózbśnyavaros;

komitat K i s - K t l k u l l ó ,  powiat sądo- 
Erzsóbetvaros; z gm iny Szaszkisalm as;

kom itat K r d s s ó - S z o  r e ny ,  powiat 
sądowy Ja m : z gm iny Csukics; pow iat są 

dowy Oravika: z gm iny Zsuzsova; powiat 
sądowy O rsova: z gm inyS P etn ik ; powiat są
dowy T eregova: z gm in Bogoltin, Domasnia, 
K ornyaróva;

kom itat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo
wy M aros-Alfó: z gm iny G yalakuia;

kom itat N a g y - K ii k ii 11 5, powiat są
dowy Segesyar: z gm in Aimakerók, S?aszuj- 
falu; powiat sądowy S zen tag o ta : z gmin 
Btirkos, Própostfalya;

kom itat T e m  e s , powiat sądowy D.-tta: 
z gminy Soosd; powiat sądowy Fehórtem- 
ploro : z gm iny Tem es m ik lós; powiat sądowy 
K ospont: z gm iny M ehala ; powiat sądowy 
K u b in : z gm iny Tem eskubib; powiat sądo
wy V in g a : z gm iny V inga;

kom itat T o r o n t  a 1, powiat sądowy 
A libusar: z gm iny A libu n śr; powiat sądowy 
Pancsoya : z gm iny A lm as;

kom itat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gm in Daróc, Homoródszent- 
m arton ; powiat sądowy Szekelykeresztńr: 
z gmin Bozod, Etód, Korispatak, Szolokna, 
T ordatfa!va; powiat sądowy U dyarhely: z 
gm in M arefalya, Palfalya, Parajd ;

2. Ti Mroacyl-SIawoiiii.

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt rac ic o w y c h  (bydła  
rogatego, owiec, kóz i ś w iń ) ;

komitat Vircvitiea, powiat Viroyjtiea: 
z gm iny L ukae ;

b) z powodu pomoru świń przywóz 
świń:

komitat B e l o v a r - K r i z e v e i ,  powiat 
Kutina: z gm in Kutina, Ludina, Papoyaca;

kom itat L i k a - K r b a v a ,  powiat Ko- 
ren ica : z gm in Bunić, K orenica; powiat Oto- 
eae: z gm iny B rlog; powiat S e n j : z gm in 
Sv. Juraj, K riv ip u t;

kom itat P o z e g a ,  powiat Nova-Gradi- 
s k a : z gm in R esetari, Stara-Gradiska, Sti- 
v ica; powiat Noyska: z gmin Jasenoyac, 
Krapje, M edjurić; powiat P a k ra c : z gminy 
Buc;

kom itat S r i e m  (Syrm ien), powiat Mi- 
troviea: z gm iny Lezim ir; p o w ia t Vukoyar: 
z gm in Loyas, Opatoyac;

kom itat Z a g r  e b, powiat G lin a : z gmin 
Kralj^ycani, powiat K ostajn ica: z gmin Crkve- 
nibok, M ąjur, Meceucani, S taza ;

jakoteż z municypalnych m iast Osiek, 
Zagrzeb ;

c) z powodu zarazy róży wągliko
wej przywóz świń:

komitat L i k a - K r b a y a ,  powiat Udbi- 
na: z gminy U dbina;

kom itat P o z e g a ,  powiat P ak rae : 
z gm iny Buc;

d) z powodu zarazy stadniczej przy
wóz zwierząt jedno kopytowych (koni, 
osłów, mułoosłów : *)

kom itat B e l o v a r - K r i z e v e i ,  powiat 
K m ev ae : z gminy Vojakovac;

komitat V a r a z d i n ,  powiat L udbreg: 
z gm iny Ludbreg;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzym uje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py

sków o-racicowej zakaz przywozu zwie
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
św in ie ) :

z następujących powiatów sądowych 
H egyhat (kom itat Baranya), Felvidek, La- 
torcza, Mim kaes łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szolyva (kom itat Bereg. Mór, Szekes- 
fejórvar (kom itat Fejór), Gesztes, Tata, (ko
m itat Komńrom), Nezsider (kom itat Moson), 
Igal, K aposvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (kom itat Somogy), Csepreg, Felsopu- 
l ja , Kapuvśr, Sopron (kom itat Sopron), Na- 
gykaroly, łącznie z miastem tej s&mej nazwy 
(kom itat S ; atm ar), Domboyar (kom itat Toina), 
Deveezer, Papa, łącznie z m iastem  tej samej 
nazwy (kom itat Veszpróm ); jakoteż z m uni
cypalnych m iast Sopron, Szóitesfeheryar;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z następujących powiatów sądowych 
Cserehat, Goncz, Szikszó, Torna (komitat Abauj- 
Torna), Alvinez łącznie z miastem Gyula- 
F ehervśr, Kisenyed, łącznie z m iastem  Vi- 
zakna, M agyar-Ig^n (kom itat A lso-Feher), 
Arad, Borosjeno, Elek, K isJen ó , Pócska, 
Radna, Ternora, Vilagos (kom itat Arad), Apa- 
tin, Bacs-Alm as, Baja, Hódsag, Kula, Nemet- 
Palanka, u.Beese, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(kom itat Bacs-Bodrog), Barany a var, Hegyhat, 
Mohacs, Póes, Siki ós, Szent-Lorincz (komitat 
Baranya), Lóva łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Bars), Bókós, Bókós-Csaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros
ił az, Sarvas (komitat Bókós), Felvidek, Latorcza, 
Munkścs łącznie z m iastem  tej samej nazwy 
Szoiyva (kom itat Bereg) Ból, Berettyó-Ujfalu. 
Derecske, Ełesd, Er-M ihalyfalva, Kospont, Ma- 
gyar-Csóke, M argitta, Mezo-Keresztes, Nagy-

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj
skowych.

Szalonta, Szalard, Szókelyhyd, Tenke, (ko
m itat B ibar), Eger, Mezoesat, Miskolcz łącz- 
ais z miastem tej samej nazwy Szendro (kom itat 
Borsod), Battonya. Kovacshaz, Kozpont łącznie 
7. miastem Makó, Nagylak (kom itat Csanad), 
Osongrad, Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Osongrad), Esztergom, łącznie z m ia
stem tej samej nazwy, P arkany  (kom itat 
Esztergom ) Adony, Mór, Sarbogard, Szókes- 
Fejóryar (komitat Fejór), Rimaszócs, Ri- 
inaszombaŁ łącznie z miastem tej samej nazwy 
Iornalia (komitat Gomor-Kis-Hont), Puszta, So- 
koróalja, Tosziget-Csiłizkóz (komitat Gyor), 
Hajdu-Szoboszló łąezaie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Hajdu), E ger łącznie z m iastem  
tej samej nazwy. Gyóngyós łącznie z m iastem  
tej samej nazwy, Hatvan. Heves, Petervasar. 
Tisza- Fiired (komitat Heves), Ipolysag, Szob 
(komitat Hont), Algyógy. Brad, Dóva łącznie 
c miastem taj samej nazwy, Hatszeg łącznie 
z miastem tej samaj nazwy, Hunyad łącznie 
s miastem Vąjd&-Hunyad, Korosbanya, Ma- 
ros-Illye, Szdszyaros łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
AlsóTisza, Felso - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Beróay, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
Dicso-Szent-Marton, Radnót (komitat Kis- 
Kukiillo), Koloszyar łącznie z miastem 
Kolosz, Mezd - Órmónyes, N agy-Sarm śs (ko
mitat Kolosz), Csallókoz, Gesztes, Udvard (k °“ 
m itat Komarom), Bega, Fascet, Karansebes 
łącznis z miastem tej sa nej nazwy, Lugos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Maros, 
Resicza, Tem es, (komitat Krassó - Szoreny), 
Huszt, Sziget łączaie % miastem M aramaros- 
Sziget, Sugatag Taraczyis, Tócso, Tiszayol- 
gy (komitat Maramaros), Felsó - Maros, 
(komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nez
sider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
•aat, Ffllek, Losonez łącznie z miastem tej sa
mej nazwy, Nógrad, Szócseny, Szirak (ko
mitat Nógrad=, Abony łącznie z miastami 
Gzegied i Nagy Kóros, Alsó-Dabas, Duna-Vecse, 
Godollo, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie 
i miastem taj samej nazwy, Riskórós, Kun-Szent- 
Miklós, Monor, Nagy-Kata, Pomaz łącznie z 
miastem Szcnt-Endre, Raezkeve (komitat Pest- 
Pilis-Solt-Kiskun), Alsotarcza, Siroka, łącznie 
z miastem Eperjes, Tapoly (kom itat Saros), 
Barcs,Csurgó, Igal, Kaposyar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Lengyeltót, Marezal, Nagy- 
Atad, Bzigetyar, Tab, (komitat Somogy), 
Csepreg, Csorna, Felsópulya, Kapuvar, 
(komitat Sopron), Alsó-Dada łącznie z m ia
stem Nyiregyhaza, Nagy-Kalió, N yir-Ba- 
tor, (komitat Szabolcs), C sengtr, Erdod 
Mate,szalka, Nagy-Karoly łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Szatmar, Szinyór-Varalja 
(komitat Szat-mar), Szasz-Sebes łącznie z m ia
stem tej samej oazwy (kom itat Szeben), Szi- 
iagy-Somlyó łącznie z miastem tej samej 
nazwy, T am  ad, Zilah łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibó (komitat Szilagy), Deós 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kókes, 
Szamos Ujwar łącznie z miastem tej samej na
zwy kom Ja t Szolnok-Doboka), Osakova, Detta, 
Fehórtemplom, łącznie z miastem tej sa
mej nazwy Kozpont, Kubin, Lippa, U j-A rad, 
Verseez, (kom itat Temes), Homboyar, Duna- 
foldvar, Kozpont, Shnontornya, Tamas, Vol- 
gysók (komitat Toina), Felyincz, Maros-Lu- 
das, Tor da łącznie z miastem tej samej na
zwy, Toroczkó, (komitat Torda-Aranyos), Ali- 
bunar, Baniak, Módos, Nagy-Szent-M iklós, 
Pancsova, Pardany, Perjam os, (komitat To- 
rontal), Felsóór, Kis-Gzell, Kórmend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Ń einetuj- 
var, Saryar, Szombathely łącznie z miastem, 
tej samej nazwy, Vasvśr (komitat Vas), De- 
yecser, E ny ing  Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Veszpróm łącznie z mia
stem tej samej nazwy, Zircz (komitat 
Veszpróm), Alsó - Lendva, Osaktornya, Ka- 
nizsa łącznis z miastem Nagy-Kanizsa, Keszt- 
hely, Letenye, Nova, Pacsa, Perlak, Stimeg, 
Tapolcza, Zala - Egerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zala-Szent-Grót (komitat 
Zala), Szerenes, Tokay (komitat Zemplón), 
jakoteż z m unicypalnych miast Arad, Baja, 
GyOr, Kecskemót, Komaros", Sza badka, Sza
tm ar-N óm eti, Szekesfehervar, Zombor.

3. Z K roaeyi-Slaw onłi:

z powodu zawiedzenia pomoru zakaz 
przywozu świń z następujących powiatów: 
8elovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gareśnica, Gjurgjeyae, Grubiśnopolje, Ko- 
priynica łącznie z miastem tej samej na
zwy, Kriżevci łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), Vojnić (ko
mitat Modrus-Rieka), Brod łącznie z m ia
stem tej samej nazwy, D aruvar, Pożega, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (ko
m itat Pożega), Ilok, Yinkoyci, Zemun, Zu- 
panja, (komitat Syrm ien) Iyanec, Klanjee, 
Krapina, Liidbrieg, Noyimarof, Pregrada, Va- 
rażdin, Z iatar (kom itat Varażdin), Djakovo, 
Miholjae dolnji, Nasiee, Osiek, Slatina, Viro- 
yitica (kom itat V irovitica), Hugoselo, Kario- 
yac łącznie z miastem tej samej nazwy, Pe- 
trin ja  łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pisaroyina, Sveti Ivan-Zelina, Sisak łącznie 
z m iastem  tej samej nazwy, Stubica, Velika, 
Gorica, Vrginm osi, Zagreb (kom itat Z agreb), 
jakoteż z m unicypalnych m iast V araidin, 
Zemun (Sem lin).
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Z powodu zaraz w granicznych powia
tach i tak:

a) z powodu z a ra z y  pyska i racic w 
powiatach sądowych Okormezo, Taraczviz 
(kom itat M aram aros) Szakolcza łącznie z m ia
stem tej samej nazwy Szenic (kom itat N yitra), 
M alaezka(kom itat Pozsony), Kism arton, łącznie 
z m iastam i K ism arton i Buszt (kom itat So- 
pron), na W ęgrzech zakazany jest przywóz 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń).

b) z powodu pomoru w powiatach są
dowych Y ar (kom itat Arva), Okormezo, Yisó, 
(kom itat M aramaros), Szepesszombat, łącznie 
z miastem Poprad (komitatSzepes), Vśg- 
Besztereze (kom itat Trencsen), Berezna (ko
m itat U ng), Homonna, Sztropko (kom itat 
Zemplśn) na W ęgrzech i w powiecie Gospic, 
łącznie z miastem Karlobag, (komitat Lika 
Krbava), Jaska, Samobor (kom itat Zagrzeb) 
w Kroacyi S ław onii;

c) z powodu ró ży  wąglikowej świń 
w powiatach Trsztena (kom itat Arva), Liptó- 
ujvćr (kom itat Liptó), Miava, Szabolea łącznie 
z miastem tej samej nazwy (kom itat Ny- 
itra), Felsótarcza łącznie z miastem Kis-Sze 
ben Szokco, łącznie z miastem B artfś (komi
ta t Saros), Kesmark, łącznie z miastem Kśs- 
mark, Leibicz i Szepes-Bela, Szepesóf lva. 
Szepes-Szomb&t łącznie z miastem Poprap 
(kom itat Szepes), Trencsśn, łącznie z m ia
stem tej samej nazwy Yśgbesztercze (ko
m itat Trencsśn), na W ęgrzech zakazany 
jest przywóz świń.

Z powyżej nazw anych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. k. Starostwa w Benkovac, Bruk 
n. L., Feldbach, G ilnserndórf Gorlice, Go- 
ding, Gurkfeld, Kosów, Lisku, M istelbach, 
M ódling, Nadworna, Nowym Sączu, Nowym 
Targu, Budolfswert, S tryju, Tschernem bl, 
Turce, W allachisch-M eseritsch, W iener Neu- 5 
stadt, jakoteż przez M agistrat m iasta W ie- ] 
ner Ńeustadt.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy
wozu, winny być dostarczone paszporty by
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym  zwierzętom i względem której 
istnieje ooowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — n iieby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym  wzglę 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacy 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą
dzenie c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z 8. i 9. listopada 1904 L. 48.481 i 48.959, 
ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami z 5. i
11. listopada 1904 L. 158.558 i 161.665 
(„Gazeta Lwowska“ z 9. i 13. listopada 
1904 Nr. 256 i 260).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą w edług §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 "tłum ieniu chorób stadnych, a do trans
portów zwierząt, wprowadzonych z W ęgier
1 z Kroacyi-Slawoni wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46 ustawy z 29, lu
tego 1880 (Dz. u. p. N r. 85).

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży

III. cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze
cie Lwowskiej. “

Oo się podaje do powszechnej wiadomości.
Ź c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 28. listopada 1904.

L. 103888 (9688)
E  d y k t

co do stanowczego wyznaczenia granic 
X X X V III rew iru rybackiego dorzecza W isły, 
obejmującego zlewisko rzeczki Trześniówki.

W uzupełaianiu edyktu z dnia 29. maja 
1895 L. 41.560 co do stanowczego podziału 
dorzecza W isły c. k. Namiestnictwo w m yśl 
§ 1 3  rozporządzenia c. k. N am iestnika z dnia 
21. sierpnia  1890 Dz. u. kr. Nr. 39 wyzna
cza dla zlewiska rzeczki Trześniówki razem 
z temi dawnemi łożyskami i odnogami, 
które się łączą z wodą bieżącą, chociażby 
tylko peryodyeznie, w sposób dla przepływu 
ryb przydatny następujący rew ir ry b a c k i: 

P o w ia t T a rn o b rz e g :
X X X V III. rew ir ma obejmować zlewisko 

górnego i średniego biegu rzeczki Trześ
niówki ze wszystkimi dopS-wami, odnogami 
i kanałam i, od granicy  między powiatami 
Kolbuszowa i Tarnobrzeg do mostu na Trze 
śniówce w gm inie Trześń w obrębie gram 
i obszarów dw orskich: Durdy, Knapy, Wola 
Gołego, Dąbrowica, Rozalin, Dęba, Tarnowska 
Wola, Aifredówka, Jadaehy, Chmielów, Cy- 
gany, Oeice, Stale, Mokrzyszów, Jeziorko, 
Żupawa, Sobów, Furm any, W ielowieś i Trześń 

B ew ir ten  uznaje się za dzierżawny. 
Zażalenia przeciw powyższemu rozgra

niczeniu tego rew iru rybackiego mogą być 
wniesione w e. k Starostwie w Tarnobrzegu 
w ciągu dni 60 licząc od daia, następują
cego po dniu ogłoszenia Edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

W cb-sione w powyższym term inie za
żalenia mogą być przedłożone c. k. N am iest
nictw u celem zaciągnięcia decyzyi c. k. M i
nisterstw a rolnictwa.

Zarazem oznajmia się, że wcielenie do 
rewirów sztucznych zbiorników, z wodami 
rew iru się łączących, względnie decyzya w 
toku instancyi o tem lub o zamknięciu tych 
zbiorników nastąp i na żądanie interesow a
nych po ostatecrnem  ustaleniu granic tego 
rewiru.

Z e. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 19. listopada 1904.

F i r m y .
TT. cnp. ńfip&r. 308/4 CroB. I .  459 (9704)

E nnc (jńpMH ctob. sap. i rccn .
B peecTpi cTOBapnineHŁ BnacnHo: 
Mic.iye ocuiocth  : IlepeMn '. jrarrn. 
Bnc^iBe cJjipMH: „Hapo^HHH ,ZI,iM“ to- 

BapucTBo Kpe^HTOBe, ctob. sap. s ofi&resK. 
nopyKoio.

/ ( a ra  CTft/jyTa: IIopoMHm.Taen 8. jran n a
1904.

IIpe/i,MeT oóopoTy: cnoayuHTH eKOHo- 
Minni ch.ih njieniB ą jm  /pjópoÓHTy.

^npeK iyna: Ot . A.ieKcan^ep Tanna-
KOBCKifi rp . KaT. napox b ^yHaeBi i / (p  
K spo^b rĄaBiyyoEUH, n;. k . pa^HHK cyay  Kpa- 
eBoro i nana^BHHK cyg,y nos. b IlepeMH- 
m^aHax.

Ili^ n n c  (jiipMH: Basen o n i^nneye izi,box 
naeniB ^upeKiyni ToBapnciBa.

O roaom eH a: cniaisa msjotb 6yTH iroMi- 
mynsHi b o^nift itpaGBnft naconnca pycKift. 

Y ą U h  uaeaiB : o3Haueeo Ha 20 KopoH. 
O^BinajjBHicTB: nnenie cni juch b bią- 

HomeHK) ąo y ^ń iis  em> ^BOKpaTHa.
/pera  B nncy: 29. skobthh 1904.

R . k . Cyfl oKpyacHHH hko ToproEe.iLHnn,
II.

BepeacanH, flea  27. hccbthh 1904.

Doniesienia prywatne.
W  W i e d n i u ,  V I . ,  G e t r e i d e m a r f e t  1 3 .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników ! reklamy
A d o lfa  C h n l a w s k ie g o

udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y 

s ł u  i h a n d l u .

lO  procent na ukończenie budowy pomnika.

Portret Adama lickiewicza
według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauąuina 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydala firma 

A. Getritza, Lwów, pi. Kapitulny.
Cena w tuzinie po lO hal.

lO  procent na ukończenie budowy pomnika.

Album Powstania listopadowego
(Wydanie wspaniałe)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.
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N a  w szys tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE,
£*■ przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
| | f  prowincyę po cenach redakcyjnych...................................- - - -

b  $encya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
L    Lw ów , Pasaż Hausm ana 9.
W  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Ogłoszenie.

IV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki pożyczkowej w Bóbrce, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, zwołane na dzień 27. listopada br. o godz. 6-tej po południu z po

rządkiem dziennym:
1. Zmiana §§ 48, 50, 53, 58 i 60 stat.
2. wnioski członków?, z powodu nieobecności § 37 stat wym aganej ilości członków 

nie mogło się odbyć, wskutek czego zwołuje się ponowne W alne Zgromadzenie z tym sam ym  
porządkiem dziennym a to :

1. Zmiana §§ 48, 50, 53, 58 i 60 statutu.
2. wnioski członków, na dzień 11. grudnia 1904 o godz. 5 po południu w lokalu 

Stowarzyszenia pod lk. 15 w Bóbrce, które bez względu na ilość członków w stanie będzie 
dla Towarzystwa obowiązujące uchw ały powziąć, na  które to zgromadzenie wszystkich 

P. T. członków uprzejmie się zaprasza.
Bobrka, dnia 28. listopada 1904.

Bada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Bóbrce.
Abraham I. Ehre prezes. Abraham Lowinsohn sekretarz.

N a  o k o ł o  Ś w i a t a
(W ydawnictwo obrazowe)

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań
c ó w .  9 6  ohrazón w  kńorach naturalnych. Zajmujący 

tekst objaśniający*
Goita albusu (12 z®szytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang, 8 kor®*?,

(10 zeszytów 6 koron).
Zamówienia przyjmuje:

Biur© dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

"Tygodnik Mód i Powieści
Pismo ilustrowane dla kobiet

obejmuje:

T W i ^ i  l i t o r f l o l n  • Powie®cb nowele, sprawozdania, krytyki literackie,
i . A l '  artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d.

P A P O s f U r s ih  d l o  r&dy i wskazówki z dziedziny hygieny, pe-rO iaU ftlK  Uł<i łiOU ltl. dagogiki, dzi ł technologii gospodarskiej, 
przemysł domowy, część kulinarną ete.

Przed przybyciem lekarza, K-
goś w domu.
T I t I g I  2  0 0 0  r-yeia roczn'e strojów kobiecych, według rysunków
J J l j i a l  m y u  \ J \ J \ J  Wprost z Paryża. — Korespondencje paryskie, a l 
g i elskie o strojach i modach sezonu.

W każdym numerze kolorowa rycina mód.
O o  m i e s i ą c

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
K ilk a  razy do roku

Forma z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

Ekspedycja „Tygodnika Mód i Powieści"
Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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@  Numera okazowe 1 prospektu gratis. ©
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P o  cenach
.edakeyjnyeh ogłoszem^ do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

0 0 0 0  @ ® 0  @ © © ^

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Binro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy
gotowanie do m atury i innych egzaminów z n ie
mieckiego). L iteratura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICY A  NOSSIG, ul. Osso

lińskich 1. 11, III. schody.

Funt ślicznych cukierków na drzewko 100 do 
150 centów, Pomadek 60 do 80, Karmelków 
40, Herbatników 80, Czekoladek 100, poleca 
fabryka TROCZYŃSKIEGO, L w ó w , '  Fredry.

M i o ć ł j r .
Miód patoka naturalny kuracyjao-feserowy 5 klgr. 
koron 6 20. W yborny miód do picia gąsiorek 4 l i 
trowy koron 5 70 w ysyła cały rok za zaliczką wszyst

ko o płatnie Pasieka
Adama Górskiego, Denysów.

Większe zamówienia taniej

Dependance HOTEL BRISTOL I. p* Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych.

C 3 o c i.0 5 ie ia r a .ie 5  SS n o w e  s e r a s E a o y j r a ©  k o m e d y e .

Próba nie zaszkodzi: Kto najdalej
do 5. grudnia 1904 nadeszle pod adresem Jtedakeya 
„Dźwigni" Lwów, 1 kor. 20 hal. jako p r ó b n ą  pre
numeratę „Dźwigni" łącznie z barwnie ilustrowa- 
nemi „Loinemi Listkami" na I. kw artał 1905 — 
ten otrzyma numery tyeb pism g r u d n i o w e  oraz 
powieść Zawernego, popularyzującą tajemnice przy
rody, jako  bezpłatny dodatek.

H E K B T E  T R E T E R
w łaścioie l parowej fabryk i czekolady 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
poleca następujące wyroby:

Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł 
20 ct. -  ■ Pó ł kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł.

Kakao proszkowane puszua po 40 i 75 et. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za zaliczką.

T T c a s e ń  as w y ż s z e g o  g i m n a z j u m ,  wzo- 
rowo prowadzący się, przez Dyrekeyę swego 

zakładu polecony, a bardzo biedny, prosi o datki 
na  uiszczenie czesnego, które opłacić musi ponie
waż w poprzedniem półroczu z powodu choroby nie 
uczęszczał. Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
A dm inistraeyi Gazety Lwowskiej.

N o w o ś ć !  i i l i M  w  p l a s t r a c h ! !  1 klgr, 
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  S c e a ra e y jm y  
w 5 klgr. bkaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 

M i ó d  t e n  w y s y ł a m  t a i s ż e  d a r m ®  za wy
świadczenie ml pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D s r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą

dajcie, w a r t o  przeczytać.
I ’ . K o r z e n i e w i c a ! ,  em. naucz. Iwanczany p.

Nędzarz!
złożony 11-letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
Waga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito
ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
ten akt prawdziwie chrześciańskiego miłosier
dzia, usłyszą słowa: „Coście uczynili dla je 
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili". Łaskawe datki przyjmuje pani K. Ga
jewska w Ustrobnej p . Krosno, „dla Nędzarza11. 
Poyęjższa prośba oparta jest na świadectwie 

choroby i nędzy.

Po znacznie zniżonych cenach 
wy sprzedaje 

Futerka angorowe 
Kozy indyjskie
Kocyki na łóżka i do podróży 
Perki powozowe i na konie 
A, KRZYSZTOFO WICZ 

Lwów Hotel Oeorgea.

N a j n o w s z y  s k o r o  w ł * . z  g a l i c y j s k i
w ydany w 1 9 0 4  oka 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

§ O K O Ł § W i M W §
Biuro dzienników, czasopism i oglcszsń, lwów, P asat H&usmana 9.

L. 26.895 (9793 3 - 3 ;

Wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa z dnia 7. listopada 1904 L. 111.714 
przeprowadzoną zostanie w c. k. Starostwie w Zaleszczykach na dniu 12. 
grudnia 1904 o godzinie 10 rano publiczna iicytacya, celem sprzedaży z lasu 
należącego do fundacyi wyższej szkoły rolniczej im. Józefa Kaliksta Ignacego 
8-a imion Hohendorfa w Szutromińcach 2000 sztuk dębów z rewiru lasowego 
»Górna Łoza* Nr. 2 w Szutromińcach.

Cena wywołania wynosi kwotę (50708 K) piędziesiąt tysięcy siedmset 
trzy koron 50 halerzy.

Niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
Wadyum wynosi 10% ceny wywołania to jest kwotę (5070 K) pięć ty

sięcy siedmdziesiąt koron 35 halerzy w gotówce lub w książeczce wkładko
wej gal. kasy oszczędności we Lwowie złożyć się mające.

Warunki licytacyjne mogą być przeglądane w c. k. Starostwie, i każdy 
oferent otrzyma na żądanie jeden egzemplarz tych warunków.

Zaleszczyki, dnia 22. listopada 1904.
C. k , Sta.r*OH-£a..

K a p r o s z e n i e .
W sobotę, dnia 10. grudnia 1904 o godzinie 6-tej wieczorem, 

odbędzie się w gm achu pod 1. 13 przy ul. Teatralnej w salach Nr. 
13 i 14 na I. piętrze

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników, Stowa
rzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną we Lwowie.

W razie braku kompletu przepisanego § 19 statutu, odbędzie się dnia 
17. grudnia 1904 w tym samym lokalu o godzinie 6-tej wieczorem ponowne 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez względu 
na ilość członków.

Porządek  ob rad :
Wnioski Rady nadzorczej i Dyrekcyi co do zmian niektórych postano

wień statutu.
Wstęp do sali za okazaniem książeczki udziałowej.

We^Lwowie, dnia 26. listopada 1904.
D y r e k o y a .

j Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych ieif ;>.v-v 
wojny japońsko - rosyjskiej ja koto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (pro wi nera 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya). Portu Arthura (półwyspu i/n ■ ■ 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., n a s tę p ie  
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal, i po 1 kor 40 hak, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po I kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę polecona

S T ,  S O K O Ł O W S K I
Biur© dsi®Raików, esuopiim  i ©głossetfu 
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Jana Ihnatow icza I

prawdziwy Erem ogórkowy i
do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 

C e n a  1  k o r .
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Ogłoszenie.

Beprezentacya Połn. n i e i  lloyflu CBorMeut. Lloyd)
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Sprzedaje bilety jazdy po cenach najniższych:
do A M 1 K Y K I (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 

Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 
do A F R Y K I, A U ST R A L II, CHIM, J A P O N II etc.

ParostałLi c ia s s lL c , Mimtm, najw ypflaiejs^e i najszybsze.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela:

Reprezentacja półn. niem. Lloydu we Lwowie,
Pasaż Hasismana S0
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Ogłoszenie licytacyi.
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryju podaje do powszechnej 

wiadomości, że dniu 20. grudnia 1904 o godzinie 10 przed południem, odbędzie sie w lo
kalu tego Towar?,ystwra w domu pod Nr. 125 miasto w Stryju, licytacyjna sprzedaż nie- 
wykupionyeh i meprolongowauych zastaw:ów w oddziele, zastawniczym m ianow icie: złotych p ier
ścionków, łańcuszków, kolczyków7, zegarków, dyamentów, prawdziwych pereł i korali, jakefc-ż 
przedmiotów srebrnych z następujących numerów zastaw niczych: 13183, 14488, 147 )4 , 14743, 
14759, 14932, 14092, 15119, 15120, |5 3 ) 5 ,  15317, 15436, 15487, 15511, 15510, 15570,

16665, 16699, 1672!, 16759, 16760, J6761, 16762, 16765, 16770, 16775, 16780, 16793,
1 6 8 0 ', 16829, 16334, 16835, 16836, <6848, 16850, 16851, 16856, 16857, 16858, 16S59,
16863, 16872, 16873, 16879, 16880, 16882, 16887, 16891, 16892, 16894, 16898, 16900,
16906, 16907, 16908, 16911, 16913, 16914, 16915, 16916, 16917, 16918, 16919, 16920,
16921, 16923, 16926, 16927, 16928, 16929, 16931, 16932, 16935, 16936, 16942, 16943
16944, 16945, 16947, 16948, 16950, 16951, 16952, 16961, 16974, 16978, 16983, 16990,
16997, 17005, 17016, 17017, 17018, 17021, 17025, 17027, 17042, 17073, 17079, 17089,
17100, 17110, 17116, 17124, 17125, 17126, 17140, 17152, 17169, 17173, 17174, 17175,
17206, 17214, 17216, 17675 i 18006.

Stryj, dnia 28. listopada 1904.
D y p e k c y a .

Z drukarni Wl. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier s fabryki Braci Fiałkowskich.


